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Broń słabych i zgorzkniałych zawiedzie
Poznań, 27. 10

W ybory do Senatu są pośredn ie. U - 
b ieg łej n iedzie li odby ły się w ybory 
elek to rów , k tó rzy w  po łow ie l is topada 
w yb io rą senato rów R zeczypospo lite j. 
Frekw encja by ła duża: w  n iek tó rych o- 
kręgach g łosow ało 90 proc, upraw n io
nych do g łosow an ia. C o praw da —  tych 
upraw n ionych by ło stosunkow o n ie
w ielu . t

O gółem w ybrano 3.034 elek to rów , 
w  te j l iczb ie 22 U kraińców i 11 żydów . 
Pod w zg lędem po litycznym jest 1.812 
przynależnych do O . Z . Ń ,, 984 sym pa
tyków czy zw o lenn ików reg im e'u , ale 
bez określonej przynależności ideow o- 
orrfa^ac^nei, 45 cz łonków Stronn ic
tw a N arodow ego, 11 cz łonków St. L u 
dow ego, 1 cz łonek P. P. S., 2 cz łonków 
Stronn ic tw a Pracy , 20 konserw atystów , 
1 cz łonek K lubu D em okratycznego i  124

setkom tysięcy i m ilionom ludz i, k tó rzy 

n ie jednokrotn ie udow odn ili,' że są do
brym i Polakam i, że o w iele w ięcej doko 
nałi d la Polsk i, n iż cz łonkow ie przy

padkow ej elity , n ieraz obcy Polsce, a 

m oże naw et w rogo do n ie j nastaw ien i. 
Poczucie spraw ied liw ości w ym aga, by 
przyw rócić pow szechność praw a w ybór 
czego do Senatu ."

T ego w ym aga rów n ież rac ja stanu! 
Jak słusznie pow iedzia ł p. w iceprem ier: 
—  „O rdynacja w yborcza w inna być od
b ic iem naczelnej zasady zb liżen ia oby
w an ia do państw a". O becna ordynacja 
w yborcza, zw łaszcza senacka, oddala 
obyw atela od państw a. D latego Pan 
Prezydent R zeczypospo lite j w  Sw ym o- 
rędz iu w skazał w yraźn ie przysz łym iz 
bom ustaw odaw czym jako g łów ne za
dan ie zm ianę ordynacji w yborczej.

N ie w ątp im y, że now e izby spełn ią 
to zadan ie. A le jak? —  T o zależy od 
w yborców , od tego , jak ich w yb ierzem y 
posłów .

•

L isty kandydatów na posłów zadają 
k łam tw ierdzen iom zgorzkn ia łych przy
w ódców beznadzie jnej opozycji, że spo
łeczeństw o n ie m a m ożności w yrażen ia 
sw ej w oli i sw ych dążeń. N a l istach  
tych f igu ru ją nazw iska ludz i reprezen
tu jących n iety lko różne grupy i prądy 
spo łeczne, lecz i różne k ierunk i ideów o- 
po lityczne. N ie m a na tych l is tach lea
derów Stronn ic tw a L udow ego, ale są 
w cale n ie gorsi od n ich ludow cy ; n ie m a 
przyw ódców Stronn ic tw a N arodow ego, 
ale są lepsi od n ich narodow cy , tym  
choćby lepsi, że n ie bo jko tu ją w yborów

do Przedstaw ic ielstw a N arodow ego; są 
zresztą w śród n ich ludz ie bardzo b liscy 
endecji i c ieszący się je j c ichym popar
c iem ; n ie m a f irm ow ych leaderów Stron 
n ic tw a Pracy , ale są tegoż stronn ic tw a 
w yb itn i działacze. Są na l istach kandy
datów konserw atyśc i i postępow cy , to
ta lise! i dem okrac i, um iarkow an i i ra- 
dykali. Są reprezen tanci w szystk ich 
w arstw i prądów spo łecznych . W ybor
ca m oże w ięc dać w yraz sw ym przeko
nan iom i dążen iom .

I  uczyn i to . Z ain teresow an ie w ybora
m i, przed tygodn iem jeszcze słabe —  
dziś jest już w ielk ie i w zm aga się z każ
dym dn iem . Spo łeczeństw o chce m ieć 
Sejm , k tó ry spełn i jego oczek iw an ia i  
żądan ia —  i przeto żyw o in teresu je się 
osobam i kandydatów . I będzie g łoso
w ało . J. Z ag.

bezparty jnych .

Z danych tych w yn ika, że rów n ież 
stronnic tw a opozycy jne m iały m oż- 
r>«ść nrzeorow adzen ia sw ych delegatów . 
Z  m ożności te j skorzysta ły ty lko w  n ie
k tó rych obw odach i to w  sposób raczej 
przypadkow y. G dyby by ły zorgan izo
w ały odpow iedn ią akcję —  napew no u- 
zyskałyby bardzo pow ażną i lość g łosów 
w  zgrom adzen iach elek to rów , w  n iek tó
rych abso lu tną w iększość.

Z pośród stronn ic tw opozycy jnych 
najw iększe m ożliw ości m iało i stosun
kow o najw ięcej g łosów uzyskało Stron
n ic tw o N arodow e. B ow iem w  przew a
ża jącej w iększości senack ich zgrom a
dzeń w yborczych przew agę m ają w y 
borcy z cenzusem naukow ym . A  —  jak 
słuszn ie stw ierdza „K urier  Poranny" —  
socjalizm przesta ł być atrakcją d la in 
te ligencji, k tó re j w iększość upraw n iona 
do * łnsow an’ a —  G łosow ała, i to prze
w ażn ie ‘ na kandydatów O , Z . N . A le  
część in teligencji c iąży ku S. N „  k tó re 
w ięc m iało m ożność uzyskan ia zam iast 
uzyskanych k ilkadziesiąt — k ilkaset 
g łosów w zgrom adzen iach elek to rów ,' 
N atom iast dużo m niejsze by ły  m ożliw o
śc i innych stronn ic tw po litycznych , 
zw łaszcza Stronn ic tw a L udow ego.

T w órcy senack ie j ordynacji w ybor
czej najbardz ie i pokrzyw dzili ch łopów 
i robo tn ików . T e dw ie w arstw y pozba
w ione zosta ły w szelk iego w pływ u na 
sk ład osobow y Senatu. M a praw o w y 
boru elek to rów w yb iera jących senato
rów U krain iec, N i^w ^c i Ż ydw ro tfou- 
stosunkow any do Polsk i ale posiadają
ca c^ 'z” s naukow v lub inny , natom iast 
n ie m a go by ły  ochotn ik i  by ły żo łn ierz , 
k tó ry b ił się o Polskę, bo jest ty lko ro
botn ik iem lub ch łopem bez cenzusu , a 
odznaczen ia n ie dosta ł. T rudno o w ięk
szą n iespraw ied liw ość.

U znaje to rząd , P. w iceprem ier K w iat 
kow sk i ośw iadczy ł w  K atow icach :

„O becna ordynacja w yborcza uczy
n iła dużo z łego i pragn iem y napraw ie
n ia tego b łędu ... U w ażam za b łąd ode
branie praw a w yborczego do Senatu

Wota Budapesztu w Pradze
Węgrzy żądają natychmiastowego oddania niespornych terenów

B udapeszt, 28. 10. (PA T )
W ęgierska agencja te legraficzna ko

m uniku je:
N ota rządu w ęg iersk iego , k tó rą poseł 

w ęg iersk i w Pradze W ettste in w ręczy ł w  

czw artek o godz. 18 czeskosłow ack iem u 
m in istrow i spr, zagr. C hvalkovsky 'em u, 

brzm i jak następu je:
„K ró lew sko - w ęg iersk i rząd w yraża u- 

bo lew an ie, że rząd repub lik i czeskosło - 

w ack ie j pom ija zupełnym m ilczen iem w y 
sun ięty przez rząd w ęg iersk i pro jek t p le
b iscy tów . T ak ie stanow isko rządu repu

b lik i czeskosłow ack ie j tym bardz ie j zdzi
w iło  rząd w ęg iersk i, że jego w niosek zu
pełn ie w yp ływ ał z ducha porozum ien ia 
m onach ińsk iego , k tó rym rząd repub lik i 
czeskosłow ack ie j k ierow ał się w dotych
czasow ych rokow an iach . R ząd repub lik i 
czeskosłow ack iej w e w spom nianej uprzed 
n io nocie utrzym uje, że „obecne rokow an ia 

m ogą się odnosić ty lko do m niejszości w ę
g iersk ie j" , pon iew aż „p ierw szy i drug i 

punk t pro tokó łu dodatkow ego do porozu
m ien ia m onach ijsk iego z 29 w rześn ia 1938 
roku w spom ina ty lko o po lsk ich i w ęg ier
sk ich m niejszościach". Jeżeli naw et tekst 
tych postanow ień w spom ina ty lko o N iem 
each , Polakach i W ęgrach, n ie u lega jed
nak w ątp liw ości, że w spom niane postano
w ien ia za podstaw ę przebudow y repub li
k i czeskosłow ack ie j przy jm u ją praw o sa

m ostanow ien ia ludów . Z tego w yn ika, że 
praw a zadecydow an ia o sw ych losach dro-

gą p lebiscy tu n ie m ożna zaprzeczyć tym  
m niejszościom , k tó re pragną z n iego ko
rzystać. R ząd w ęg iersk i jest zm uszony pod 
trzym ać sw o je stanow isko .

R ząd czechosłow ack i w  om aw ianej no
c ie ośw iadcza, że gotów jest przy jąć arb i
traż N iem iec i W łoch , co d la rządu czesko 
słow ack iego —  zdan iem rządu w ęg iersk ie 
go —  zaw iera w  sob ie obow iązek podda

n ia się z góry decyzjom w ym ien ionych 
państw . Jest rzeczą oczyw istą, iż zakres 
orzeczen ia arb itrów rozciąga się ty lko na 
tery to ria sporne, a n ie na te tery to ria , co 
do k tó rych is tn ie je już porozum ien ie m ię
dzy obu rządam i i k tó rych zajęc ie przez 
w ojska w ęg iersk ie by ło w ysunięte w  nocie 
z 24 październ ika. Z dan iem rządu w ęg ier 
sk iego , sk ład rządu roz jem czego i sposób 
jego dzia łan ia należy pow ierzyć zain tere
sow anym m ocarstw om .

Jeżeli chodzi o propozycję czeską, że 
sk iego , sk ład sądu roz jem czego i sposób 
by i term iny opróżn ien ia przez w ojska i

w ładze czeskosłow ack ie tery to riów , k tó re 
m ają być przekazane do zajęc ia ich przez 
w ojska w ęg iersk ie", zdan iem rządu w ę
g iersk iego , pro jek t ten m oże się odnosić 
jedyn ie i w yłączn ie do tery to riów spor
nych . Z te j w ięc przyczyny rząd w ęg ier
sk i przy jm u je natychm iastow e i bezpo
średn ie rozm ow y m iędzy rzeczoznaw cam i 
w ojskow ym i w ęg iersk im i i czeskosłow ac- 

k im i d la przygo tow an ia i przysp ieszen ia 
w ykonania końcow ych zarządzeń . W  tym  

celu attache w ojskow y w Pradze naw iąże 
bezpośredn i kon tak t z odnośnym i w ładza
m i w ojskow ym i C zechosłow acji.

R ząd w ęg iersk i przypom ina rządow i re 
pub lik i czeskosłow ack ie j, że od sam ego 
początku rokow ań zaw sze przyw iązyw ał 
najw iększą w agę do tego , aby kw estie te
ry to ria lne m iędzy obu państw am i by ły jak 
najszybcie j rozw iązane, oraz że uchy la się 
od w szelk ie j odpow iedzia lnośc i za następ
stw a, k tó re m ogłyby w yn iknąć z przew le
kan ia rokow ań.

Czesi rabują pogranicze
Reakcja ludności ruskiej i węgierskiej

B udapeszt, 28. 10. (PA T .)
W edług w iadom ości, nadeszłych ostat

n io z pogranicza, w  re jon ie T iszau ljak sły
chać znow u odg łosy silnej kanonady . W  

m iejscęw ości pogran icznej T iszabeos żo ł
n ierze czescy ostrze la li straż gran iczną w ę-

Powitanie Ribbentropa w Rzymie
Co pisze prasa o wizycie ?

R zym , 28. 10. (PA T .)
M in ister spraw zagran icznych R zeszy 

von R ibbentrop przyby ł do R zym u pocią
g iem posp iesznym z B erlina o godz. 22,50 . 
N a dw orcu oczek iw ał m in istra R zeszy m i
n ister spraw zagran icznych hr. C iano w  
otoczen iu przedstaw ic ie li partii faszystow
skiej i wysokich urzędników włoskiego m.

s. z. N a dw orcu oczek iw ał m in istra rów n ież 
am basador R zeszy von M ackensen.

L ondyńsk i korespondent „T ribuny"  do
nosi, że, zdan iem prasy londyńsk iej, roz
m ow y rzym sk ie von R ibbentropa dopro
w adzą m . in do usta len ia gran icy pom iędzy 
S łow acją a W ęgram i oraz pom iędzy W ęgra 
m i a Polska.

g ierską, a następn ie po raz drug i pogw ał
c ili gran icę, strzela jąc do gran icznego pa
tro lu w ęg iersk iego .

W edług opow iadań uciek in ierów , w ła
dze w ojskow e czesk ie usuw ają żo łn ierzy 
K arpato rusinów i W ęgrów ze w szystk ich 
rodzajów bron i.

W  m iastach N agyszo lloes i H uszt C zesi 
zam ierzali w yw ieźć zboże i kukurydzę, 
k tó re załadow ali do 30 w agonów . W ystą
p iła przeciw tem u ludność karpatoruska i  
w ęg ierska, k tó ra spow odow ała w yko le jen ie 
pociągu . W  B eregszasz ludność zaatako

w ała kuchn ię po łow ą, rozbraja jąc straż cze
ską i w ylew ając zaw artość ko tłów .

C zesi w yw ożą też statkam i na D unaju 
zboże, kukurydzę, karto fle oraz inne arty
ku ły żyw nościow e, zarekw irow ane u lud

ności.
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Kaplica - PomnikPONMLKJIHGFEDCBA
N a zd jęciu —  K ap lica - pom nik w B edna- 
rach ko ło Ł ow icza, ku czci po leg łych w  ro
ku 1914 L eg ionistów I-e j B rygady U roczy
ste odsłon ięc ie tego pom nika bohaterstw a 

L egionów Polsk ich odbędzie się w  dn iu 
30-go październ ika br.

Prowokacje czeskie
Cieszyn, 20. 10. (PAT.)

N a pograniczu po lsko - czechosłow ac

k im  pow tarzają się w ypadk i prow okacy j 

czesk ich . B ojów k i czesk ie, kry jące się po 

tam tej stron ie gran icy , prow oku ją ciąg le 

po lską straż gran iczną oraz po lic ję . '

W  nocy z 26 na 27 bm . oko ło godz. 0,50 

na przejśc iu gran icznym R ychw ałd (Pod le

sie) —  M ichałow ice terro ryśc i czescy rzu

cili  granat ręczny w  stronę strażn ika pol

sk iego . Poprzedn ie j nocy na tym sam ym 

przejśc iu rzucono z terenu czesk iego dw a 

granaty .

Wiedeń drugą stolicą
W iedeń, 28. 10. (PA T .)

W edług w iadom ości, pochodzących z o- 

toczen ia kanclerza H itlera, zam ierza on u- 

rządzić w  W iedn iu rezydencję, w k tó rej 

pragn ie spędzać część roku .

W  zw iązku z tym rozw ażana jest spra

w a przygo tow an ia apartam entów w  Schoen 

brunn ie lub w  B urgu , jak rów n ież i w yszu

kan ia m iejsc na odpow iedn ie urzędy , zw ią

zane z częściow ym poby tem kanclerza H it 

lera w  W iedn iu .

Tokio raduje się
Tokio, 28 10. (PAT.)

Z  okazji ostatn ich sukcesów w ojsk ja

pońsk ich całe m iasto przybra ło w yg ląd od

św iętny . W  ciągu dn ia u licam i przeciągały 

o lb rzym ie pochody , w  parkach i ogrodach 

odbyw ały się zabaw y, w ieczorem zaś p lac 

przed pałacem cesarsk im zam ien ił się w  

ocean lam p ionów . W szyscy uczestn icy po

chodu sk łan ia li się z g łębok im szacunk iem 

przed siedzibą cesarza.

T łum y m aszerow ały ze śp iew em p ieśn i 

patrio tycznych, w śród k tó rych najczęście j 

pow tarzano p ieśń „Ju trzenka w staje nad 

w schodem " i „Z m iażdżym y n iespraw ied li

w ość. O bie te p ieśn i cieszą się ogrom ną po

pu larnością od czasu rozpoczęcia dzia łań 

w ojennych w  C hinach . N ad m iastem unosi

ły  się balony z o lb rzym im i transparen tam i, 

sław iącym i zw ycięstw o pod H ankou.

Anglicy tłumią powstanie
Jerozolima, 28. 10. (ATE)

W  ciągu w torku i środy w ojska ang ie l

skie pod ję ły ekspedycje karne w  oko licach 

jez io ra G alile jsk iego .

Jako represja za ostrze liw an ie w ojsk 

ang ie lsk ich spalono 6 dom ów , należących 

do A rabów . W  jednej w si dow ódca oddzia 

łu ang ie lsk iego zażądał od ludności, pod 

groźbą surow ych represji, w ydan ia 10 ka

rab inów . M ieszkańcy w iosk i odpow iedzie

l i, że n ie w ydadzą bron i i zagroz ili napa

dem na oddzia ł ang ie lsk i. L udność w si l i 

czy przeszło 600 m ężczyzn zdo lnych do no

szen ia bron i.

O czek iw ane są pow ażne starcia, pon ie

w aż ang ie lsk ie w ładze w ojskow e postano

w iły  stłum ić w szelk ie próby rozruchów lub 

zam ieszek .

Prace budżetowe rządu
Telegram własny „Nowego Kuriera"

IhJ Warszawa, 28. 10.
(ss) Z aktualnych spraw gospodarczych, 

prowadzonych ostatnio przez rząd, obok 

programu włączenia Śląska Zaolzańskiego 

do politycznego i gospodarczego organizmu 

Polski, czołowe miejsce zajmuje układanie 

preliminarza budżetowego. Po uchwaleniu 

preliminarza przez Sejm i Senat wejdzie on 

w życie z dniem 1 kw etnia 1939.
Stosownie do postanowień konstytucyj

nych rząd składa Sejmowi projekt prelimi
narza nie później jak 4 miesiące przed no
wym rokiem budżetowym. W danym wypad 

ku dla zachowania tego terminu pozostało 

tylko 30 dni, W ciągu tego czasu ukończo 

oe być muszą wszystkie prace przygoto

Zmiany w rządzie brytyjskim
Dalsza rekonstrukcja gabinetu spodziewana

Londyn, 28. 10. (ATE)
O czek iw ana z w ielk im  zain teresow an iem 

rekonstrukc ja gab inetu ang ie lsk iego ograni
cza się narazie do bardzo skromnych roz
miarów.

D otychczasow y m in ister ośw iaty lord 

Stanhope objął resort ministerstwa mary
narki, opróżniony po ustąpieniu Duff Coo
pera. Na jego miejsce mianowany został mi
nistrem oświaty dotychczasowy lord straż
nik tajnej pieczęci, lord de la Warr. Stano
wisko lorda strażnika tajnej pieczęci pozo- 
staje narazie nieobsadzone.

O baj now om ianow an i m in istrow ie w rę

czy li w czoraj po po łudn iu na posiedzen iu 

rady koronnej, k tó rem u przew odn iczy ł kró l 

Jerzy V I, sw e dotychczasow e p ieczęcie m i

n isteria lne, przyjmując z rąk króla pieczęcie 

nowych resortów, przy czym w  tradycy jny

Zderzenie tramwajów
Kilkanaście osób odniosło rany 

T elegram w łasny „N ow ego K uriera"

KS Warszawa, 28. 10,
(ss) D ziś rano nastąp iło w  W arszaw ie 

katastro fa lne zderzen ie dw óch tram w ajów 

na Ż o liborzu . M ianow ic ie jadący u l, M a- 

rym oncką w stronę W arszaw y tram w aj 

nr, 17 w pad ł przy zw ro tn icy przy PI. W il 

sona na tram w aj nr. 3, rów n ież zdążają

cy w  k ierunku śródm ieścia. W skutek zde

rzen ia oba tram w aje w yskoczy ły z szyn i  

w pad ły na żelazny słup m iędzy to ram i

Meznany los Brody’ege
Pogłoski o aresztowaniu utrzymują się

Praga, 28, 10. (PAT.)
W kołach poinformowanych krążą na

dal uporczywe pogłoski o aresztowaniu b. 
premiera Rusi Podkarpackiej Brody'ego. 
W każdym razie stwierdzić można, że b. 
premiera nie można odnaleźć.

W edług w yjaśn ień ź kó ł m iarodajnych , 

b. premier zmobilizował przeciwko sobie 

cały rząd centralny, gdyż w sposób bar
dzo energiczny, reprezentując zresztą wolę 

większości ludności Rusi Podkarpackiej, 
domagał się plebiscytu. P leb iscy t ten —  jak 

Po mowie Daladiera
Zapowiedź wielkich zmian politycznych i społecznych

Paryż, 28, 10. (ATE)

S ilne w rażen ie w yw ołu je w e Francji m o
w a, w yg łoszona w czoraj przez prem iera D a- 

lad ier’ a na zebran iu kongresu partii rady
kalnej w M arsy lii, a k tó rą in terp retu je się 
tu ta j jako zapow iedź w ielk ich zm ian po lity  
cznych i spo łecznych .

W stęp m ow y D alad ier’a pośw ięcony by ł 
po lityce zagran iczne j. Prem ier bron i ugo

dy w  M onach ium , zw racając uw agę, że d la 
każdego tak Francji, jak i d la C zechosłow a
c ji zachow an ie poko ju by ło lepsze od w oj
ny . O dpiera ona oskarżen ia tych , k tó rzy 
u trzym ują, że Francja ustąpiła w M ona

ch ium w obec n iem ieck iego u ltim atum .

Z dalszej części przem ów ien ia prem iera 
uderza przede w szystk im surow e nap iętno
w an ie akcji prow adzonej przez kom un istów 

w okresie m iędzynarodow ego kryzysu w e

wawcze. Prace te weszłyby w stadium koń
cowe tak, że w ciągu najbliższych dni de
cyzja co do ostatecznej globalnej sumy bud
żetu zapadnie.

Z całego szeregu powodów zrównowa
żenie nowego preliminarza nie będzie łat
we. Jak można przewidywać, nowy preli
minarz będzie musiał uwzględnić fakt przy
łączenia Śląska Zaolzańskiego, oraz finan
sowe konsekwenq’e realizacji planu inwe
stycyjnego, przywrócenie zwrotu ceł przy 

wywozie zboża i inne. Wzrost wydatków 

w nowym budżecie nie przekroczy wzrostu 

wpływów z niektórych źródeł dochodo
wych, a w szczególności z podatków bez
pośrednich i pośrednicL

sposób ucałow ali rękę kró la.

N astępn ie kró l w  tow arzystw ie kró lo

w ej udał się do sw ej posiad łośc i w iejsk ie j 

w  Sandrigham , gdzie zam ierza zabaw ić je

den tydz ień .

O próżn iony przez śm ierć lo rda Stan leya 

resort ministerstwa dominiów — jak g łosi 

ncjac ja urzędow a —  nie będzie narazie 

^sadzony, a jego agendami zarządzać bę
dzie obecny minister kolonii Malcolm Mac 

Donald.

Z tym czasow ego charak teru now ej l is ty  

m in istrów w niosku ją w  tu te jszych dobrze 

po info rm ow anych ko łach , że premier Cham 

berlain nosi się z zamiarem dokonania ob
szerniejszej rekonstrukcji swego gabinetu, 
co jednak wymaga jeszcze dalszych rozwa
żań i rokowań.

przy trzym ujący przew ody w ysok iego na

p ięc ia. S iłą uderzen ia słup zosta ł dosłow

n ie ścięty przy podstaw ie i zaw isnął na 

przew odach, k tó re się na szczęście n ie 

zerw ały .

W  w yn iku te j katastro fy k ilkanaście o- 

sób zosta ło poran ionych od łam kam i szk ła. 

R uch tram w ajow y zosta ł przerw any w  te j 

dzie ln icy na przecig 4 godzin w obec uszko 

dzen ia przew odów .

tego najlepszym dow odem jest szerzący się 

coraz bardzie j na całym teren ie R usi Pod

karpack ie j ruch pow stańczy —  w ypad łby 

stanowczo na niekorzyść Czech. D latego 

też w ysunięta zosta ła po dym isji B rody- 

ego osoba aktywisty czeskiego Wołoszyna, 
k tó ry też n iezw łoczn ie, po zaprzysiężen iu , 

przem aw iając w U zhorodzie, ośw iadczy ł, 

iż jest przeciwnikiem plebiscytu.
UCHYLONA NIETYKALNOŚĆ.

Praga, 28, 10, (PAT.) 
Stały kom itet parlam entarny , urzędu ją-

Stypendium dla studenta 
plastyka z Zaolzia

Poznań, 28. 10. (Isk ra)

D la uczczen ia ofiar, pon iesionych przez 
Polaków ziza O lzy ogó lne zgrom adzen ie w y 

k ładających Państw ow ego Insty tu tu Sztuk 
P lastycznych w Poznaniu postanow iło opo

datkow ać się i ufundow ać stypend ium w  
W ysokości 1.020 zł d la uczn ia Państw ow ego 

Insty tu tu Sztuk P lastycznych w Poznan iu , 
pochodzącego z przy łączonych pow iatów za 
O lzą.

w rześn iu . Prem ier oskarża partię kom un i

styczną o usiłow an ie w ciągn ięc ia Francji 
w zbro jny kon flik t, przy jednoczesnym roz

sadzan iu m oralnej siły  francusk iego narodu 
i sabotow an iu akcji rządu . Jeżeli m ogły 
być co do tego jak ieś w ątp liw ości, to dzisie j 

sza m ow a D alad iera n ie przedstaw ia żadnej 
w ątp liw ości, że m osty pom iędzy radykała
m i i kom un istam i zosta ły defin ityw n ie zer
w ane. N a m iejsce fron tu ludow ego będzie 

m usia ła przy jść inna fo rm acja party jna.

Z jednaką siłą prem ier podn iósł kon iecz
ność napraw y ekonom ii i f inansów Fran
cji, czego p ierw szym w arunk iem jest upo

rządkow an ie francusk ich spraw spo łecz
nych .

Prem ier stw ierdz ił jeszcze raz, że rząd 
obecny n ie zam ierza odebrać robo tn ikom 
żadnego z uzyskanych przez n ich słusznych

cy w okresie zawieszenia izb ustawodaw
czych, postanowił uchylić nietykalność po
selską w stosunku do posła Brody, b. pre
miera Rusi Podkarpackiej.

Obywatelstwa honorowe 

dla gen, Sosnkowskiego
Uoznań, 28. 10.

D o W arszaw y przybędą specja lne delega 

cje rad gm innych ze Z bąszyn ia i L w ów ka 

do generała K . Sosnkow sk iego z prośbą o 
przy jęc ie nadanych m u obyw ate lstw hono

row ych tych gm in.

Proces Kiepury
T elegram w łasny

fcw-' Warszawa, 28. 10.
(s)) D ziś w  Sądzie G rodzk im w  W arsza

w ie toczy się spraw a przeciw ko Janow i 

K iepurze z oskarżen ia adw okata H ofm ok l 

O strow sk iego o zn iew ażen ie adw okatu ry . 

Przedm io tem procesu jest zdan ie w ypow ie

dziane jako by przez K iepurę: „gdybym n ie 

by ł śp iew ak iem , to by łbym pastuchem lub 

adw okatem ". O brona pow o ła ła szereg 

św iadków na usta len ie, że słow a te n ie zo

sta ły w ypow iedziane przez K iepurę.

Dietbelm o kwestii 
żydowskiej i polskiej

Gdańsk, 28. 10.
N a kursie w yszko len ia po litycznego 

przedstaw ic ie li nar. - socja listycznej partii 

m iasta G dańska w Strzeln icy gdańsk ie j, 

k ierow n ik pow iatow y partii nar. - socja li

stycznej p. D iethelm w yg łosił przem ów ie

n ie, w  k tó rym m . in . ośw iadczy ł, że pozy

c ja G dańska w zm ocniła się rów nocześn ie 

z pozycją R zeszy w  św iec ie. N ajw ięcej 

charakterystyczną d la G dańska rzeczą 

jest fak t, że „ tu  ty lko w ola partii nar.-so- 

cja listycznej decydu je, co w ostatn ich 5 

la tach przez m ądrą i zdecydow an ie upra

w ianą w  G dańsku po litykę osiągn ięto ". 

N a zakończen ie m ów ca ośw iadczy ł, że 

dzięk i po lityce h itlerow sk iej, osiągn ięto 

tak w ielk ie sukcesy przy rozw iązyw an iu 

kw estii żydow sk ie j i po lsk ie j na teren ie 

W , M . G dańska. (S .)

Zakłady rybne w Gdyni
G dyn ia, 28. 10. (te l. w ł.)

W  zw iązku z kon iecznością rozbudow y 

przedsięb io rstw ryback ich i ich w iększef 

eksp loatac ji, pow sta ła w  porc ie ryback im 

now a insty tuc ja pod nazw ą „Z ak łady R yb 

ne" sp . z o, o., k tó re zosta ły w ydzie lone 

z M orsk iego Insty tu tu R yback iego , k tó re

m u dotychczas pod legały . D o zak ładów 

należą; C hłodn ia rybna, fab ryka lodu , m a

gazyny rybne, fab ryka m ączk i rybnej itp . 

D yrek to rem Z ak ładów R ybnych zosta ł p. 

dr K ulikow sk i b. dyr. Izby Przem ysłow o- 

H and low ej w  G dyn i.

przyw ile jów , n ie zam ierza naw et zm ien ić U *  

staw y o 40-godzinnym tygodn iu pracy , po
m im o, że Francja jest jedynym z pośród 
w ielk ich narodów , k tó ry ją stosu je. D ala- 

d ier dom aga się natom iast od robo tn ików 
tego w ysiłku , tego zrozum ien ia sy tuacji, 
k tó rego żądał od w szystk ich innych w arstw 

spo łeczeństw a.

Z nam ienne są końcow e zdan ia, w  k tó

rych prem ier zapow iedzia ł oczyszczen ie 

Francji ze w szystk ich elem entów cudzo

ziem sk ich , k tó re usiłu ją w ten czy inny 

sposób w pływ ać na decyzję, k tó re w inny 

być w yłączn ie przyw ile jem Francuzów .

Prem ier D alad ier zakończy ł sw o ją m o

w ę jeszcze jednym apelem do w szystk ich 

sił francusk ich i stw ierdz ił, że Francja n ie 

potrzebu je dzisia j an i zbaw ców , an i czło

w ieka opatrznościow ego, ale w yłączn ie 

pracy i cierp liw ości.
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N a  k o n f e r e n c j i ż y d o w s k i e ] p r a s y ,  
P w o l a n e j  d o  W a r s z a w y  p r z e z  S t o w a r z y 

s z e n i e W z a j e m n e j P o m o c y  S t u d e n t ó w  
Ż y d ó w  w y t o c z o n o  z  ż y d o w s k i e j  s t r o n y  ż a  
l e  n a  o b e c n ą  s y t u a c j ę  n a  w y ż s z y c h  u c z e l 

n i a c h  w  P o l s c e  —  s y t u a c j ę  d l a  m n i e j s z o 

ś c i  s e m i c k i c h  p o d o b n o  c o r a z  t r u d n i e j s z ą *

I  t a k  p o l s k i e  B r a t n i e  P o m o c e  w n i o 

s ł y  p o d o b n o  ( w e d ł u g  i n f o r m a c j i ż y d o w 

s k i c h )  m e m o r i a ł y d o  w s z y s t k i c h  S e n a 

t ó w  A k a d e m i c k i c h  z  ż ą d a n i e m  —  j u ż  n i e  
g h e t t a  ł a w k o w e g o  a n i n u m e r u s  c l a u s u s  
—  c z y l i  o g r a n i c z e ń l e c z  p o p r o s t u  n u 

m e r  u s  n u l l u s  —  c z y l i z a m k n i ę c i a  b r a m  
w y ż s z y c h  u c z e l n i p r z e d  o b c y m  e l e m e n 

t e m . Z a n i m  t e n  m a k s y m a l n y  p r o g r a m  
d a  s i ę  u r z e c z y w i s t n i ć  z a s a d n i c z o  —  P o 

z n a ń s k i U n i w e r s y t e t  n i e  p r z y ją ł  j u ż  t e g o  
r o k u  a n i  j e d n e g o  s t u d e n t a  ż y d a . W  K r a  
k o w i e  n i e  p r z y j ę t o  s t u d e n t ó w  ż y d ó w  n a  
w y d z i a ł m e d y c z n y  ( ! )  i  f a r m a c e u t y c z n y  
—  o r a z  n a  s e k c j ę  p r z y r o d n i c z ą  i p o l o n i -  
s t y c z n ą ( U )  w y d z i a łu  f i l o z o f i c z n e g o . W e  
L w o w i e  n i e  p r z y j ę t o  ż y d ó w  n a  w y d z i a ł ,  
m e c h a n i c z n y  p o l i t e c h n i k i  a  n a  i n n e  w y 

d z i a ł y  t y l k o  p o  1 0  ( d z i e s i ę ć  o s ó b )  i n a  
a k a d e m i ę  w e t e r y n a r y j n ą . W  W a r s z a 

w i e  ( U )  n i e  p r z y j ę t o  ż y d ó w  n a  w y d z ia ł y :  
w e t e r y n a r y j n y ,  f a r m a c e u t y c z n y  U n i w e r 

s y t e t u - N a  w y d z i a ł c h e m i c z n y  w  K r a r  
k o w i e  3  ż y d ó w , n a  r o l n i c z y  i  d o  A k a d e 

m i i  H a n d l o w e j  4 2 .

W  d a l s z y m  c i ą g u  s p r a w o z d a n i a  k i e 

r o w n i k ó w  w y m i e n i o n e j ż y d o w s k i e j  o r g a 

n i z a c j i s t w i e r d z o n o , ż e  w  S . G . G . W . 
p o b i t o  s t u d e n t ó w  ż y d ó w  z  I . r o k u  i  u s u 

n i ę t o  i c h  z  a u d y t o r i u m . . - D z i e k a n  w y 

d z i a ł u  r o l n i c z e g o  t e j u c z e l n i , p r o f . S t a 

n i s z k i s  —  z a g r o z i ł  s t u d e n t o m  ż y d o m  u -  
s u n i ę c i e m  z  u c z e l n i , j e ś l i n i e  z a s t o s u j ą  
s i ę  d ó  j e g o  z a r z ą d z e n i a  i  n i e  b ę d ą  z a j m o 

w a l i w y z n a c z o n y c h  i m  p o  l e w e j  s t r o n i e  
s a l i m i e j s c  n a  w y k ł a d a c h . . .

J a k  z  t y c h  w i a d o m o ś c i  p r a s y  ż y d o w 

s k i e j w y n i k a  —  z a c z y n a  s i ę  d o k o n y w a ć  
w a l n a  p r z e m i a n a  w  s t o s u n k a c h  u n i w e r 

s y t e c k i c h  i p o d e j m u j e  s i ę  s k u t e c z n ą  o -  
b r o n ę  p r z e d  z a l e w e m  p e w n y c h  w y d z ia 

ł ó w  p r z e z  e l e m e n t s e m i c k i - M o ż e  w o b e c  
t e g o  u s t a n ą  n a  u n i w e r s y t e t a c h  a w a n t u r y  
k t ó r e  t a k  b a r d z o  p r z e s z k a d z a ł y  n o r m a l 

n e j n a u c e  i m ł o d z i e ż  n a s z a  b ę d z i e  m o 

g ł a  s p o k o j n i e  p r a c o w a ć  d l a  d o b r a  s w e 

g o  i  p a ń s t w a . ,

W  z w i ą z k u  z  t y m i  z m i a n a m i  n a s u w a  
s i ę  u w a g a , ż e  j a k  w s z ę d z i e  t a k  i t u t a j  
z d e c y d o w a n a  p o s t a w a  i  n i e u s t ę p l i w a  w o 

l a  s p o ł e c z e ń s t w a  s t a n o w i s i ł ę , z  k t ó r ą  
n a w e t m i ę d z y n a r o d ó w k i l i c z y ć  s i ę  m u 

s z ą . -

I  d r u g a  —  p o c i e s z a j ą c a  z m i a n a  w  p o 

g l ą d a c h  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a l e w u  i n 

t e l i g e n c k i c h  z a w o d ó w  p r z e z  ź y d o s tw o  —  
p o g l ą d a c h , k t ó r e  j e s z c z e  l a ł k i l k a  t e m u  
u c h o d z i ł y  z a  „ w s t e c z n i c t w o “  i  w y s t ą p i e 

n i a  p r z e c i w  r a c j i  s t a n u .

D z i ś  z w y c i ę ż a ,  p r o s ta  —  c h ł o p s k a  r a 

c j a  r o z u m u .  'w i c z .

Z w rot listów
z D oliny C hochołow sk iej

A gencja „Iskra" dow iaduje się z m ini- 
sterstw a poczt i telegrafów , że przesyłk i 
(pocztow e przesłane przez fila telistów do  
obozu stratosferycznego w  dolin ie C hocho 

łow sk iej, celem  odbycia lo tu stratosfery 

cznego, zosta ły w obec znanego w ypadku  
uszkodzen ia balonu i odroczen ia  lo tu sk ie

row ane do urzędu pocztow ego W arszaw a  
1, skąd po opatrzen iu datow nik iem tego  
urzędu i specja lną pieczątką, w skazującą  
na niedojście do  skutku lo tu , zostaną dorę

czone adresatom .

R uch statków  w  G dyni i w  G dańsku
W edług ostatn ich danych w  pierw szych  

9-ciu m iesiącach b . r. przew inęło przez 
port w  G dyni 4751 statków , podczas gdy  w  
9  m iesiącach ub . r. liczba statków  w yniosła  
4171. W  G dańsku  ruch statków  w yraził się 
cyfram i: 4799 w  r. b . i 4347 w  r. ub . O gól

na pojem ność N R T  w yniosła w  pierw szych  
trzech kw artałach r. b . 4.746.611 w obec 
4.135.830 w  r. ub . N ajw iększą pojem ność w  
porcie gdyńsk im  w ykazała bandera szw edz 
ka, przed polską, duńską, fin landzką i w ło  
ską. W  porcie gdańskim  na czele znajduje 
się rów nież bandera szw edzka przed nie j 
^ niecką, duńską, fin landzką  i norw eską. |

Jeszcze o bojkocie
W  „G azecie P olsk iej"* czytam y:

„Bojkot wyborów parlamentarnych zo
stał wynaleziony na 25 lat przed rokiem 

1930. Wynaleziony został jako środek zde
cydowanej i nieprzejednanej walki z nie
wolą rosyjską, jako środek „zbojkotowania 

potęgi caratu**.
Tylko o dziwo... ówczesne Stronnictwo 

Narodowe, zwące się wtedy Stronnictwem 

D em okracji N arodow ej w  bojkocie udzia 
łu nie brało i poszło ławą do wyborów do 

Dumy petersburskiej.
Snujemy ten wątek dalej. Zdecydowanie 

negatywny stosunek Józefa Piłsudskiego do 

państwowości rosyjskiej spowodował, że 

najpierw PPS, a po rozłamie dokonanym w 

tej partii, Frakcja Rewolucyjna PPS. trwały 

konsekwentnie przy bojkocie wyborów do 

I, II, III i IV Dumy rosyjskiej, podczas gdy 

t zw. „Socjal - demokracja Królestwa Pol
skiego i Litwy** oraz .lewica PPS" po pier
wszych dąsach bojkotu tego zaniechały.

Na czele dzisiejszej PPS stanęli przewa
żnie panowie, którzy w czasie .ostrej walki 
z caratem, prowadzonej przez Piłsudskiego, 
należeli czy też wyraźnie sympatyzowali z 
„Lewicą PPS" lub „Socjal - Demokracją", 
ugrupowaniami w stosunku do idei niepod
ległości wrogiemi, zwalczającymi zdecydo
wanie negatywne stanowisko Piłsudskiego 

wobec państwowości rosyjskiej.
Minęły lata. Źyjemy w dwudziestym ro

ku istnienia niepodległej Rzeczypospolitej. 
Ci, którzy przed laty trzydziestu nie umieli 
się zdobyć na bojkot ciał ustawodawczych 

cesarstwa rosyjskiego, którzy nie odważyli 
się nigdy na bojkot parlamentów cesarstwa 

niemieckiego i austriackiego — proklamują 
dziś bojkot Izb Ustawodawczych pol
skich".

C ztery drażliw e pytan ia
Jak w iadom o —  p , prem ier Składkow - 

sk i w  T urku przypom niał, że:
„W przede dniu wielkiego zwycięstwa 

Marszałka Piłsudskiego w sierpniu 1920 ro
ku endeccy przywódcy pakowali swoje ku
fry uciekając z Warszawy na zachód.

Z pogardą patrzyli na nich chłopi i ro
botnicy, walczący o wolność Polski**.

O dpow iadając na to w ileńsk i „G łos N a 

rodow y ’* napisa ł:

„To nie jest wcale zgodne z prawdą. W ro
ku 1920 przewódcy „endeccy** wespół z prze 

wódcami innych stronnictw pracowali nad 

ratowaniem zagrożonego bytu Ojczyzny.
„Endecy** byli w Radzie Obrony Pań

stwa, w organizacjach pomocniczych dla 

wojska, organizowali tak jak inni armię o- 
chotniczą. Ani chłopi, ani robotnicy nie pa
trzyli na nich z pogardą, to twierdzenie pre
miera jest wytworem fantazji, czy zapędu 

polemicznego i nie ma żadnego uzasadnienia 

w dziejach owego tragicznego dla Polski 
roku".

W obec tego „zaprzeczen ia* ” „K urier P o  
ranny" dom aga się od Str. N ar. w yraźnej 
odpow iedzi na następujące pytan ia:

„1) który z ówczesnych przewódców Nar. 
Demokracji był na froncie jako żołnierz 

czynny w okopach? Wiadomo, że byli tam 

(poległy w czasie wojny) śp. poseł Napiór
kowski z PPS, śp. Tadeusz Hołówko i Sta
nisław Thugutt, obaj ranni na froncie. Któ
ry z posłów ówczesnego Związku Ludowo- 
Narodowego spełnił na froncie swoją po
winność żołnierską?

2) czy nie jest prawdą, że ówczesne kie
rownictwo partii planowało — w najtragi
czniejszym momencie —- stworzenie rządu 

w Poznaniu?
3) czy nie jest prawdą, że R. Dmowski w 

najgroźniejszej chwili wystąpił z Rady Obro
ny Państwa i wyjechał do Poznania?

4) czy nie jest prawdą, że ówczesny mar
szałek Sejmu, Trąmpczyński z ratusza war- 
■awskiego wygłosił dnia 14 słacpaia 1920
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T rzy „sztaby partyjne"  —  endeck i, so 

cja listyczny, ludow y  —  które już po  raz dru  
gi w ystępują z hasłam i bojkotow ym i w  sto 
sunku do w yborów  parlam entarnych , sk ła 

dają się z ludzi „przedw ojennych", ludzi 
starszego pokolen ia , ludzi, pam iętających  
dobrze czasy ostatniego dziesięcio lecia rzą  
dów  zaborczych , czasy m iędzy r. 1905 a  

1914-
W  dziesięcio leciu tym w e w szystk ich  

trzask zaborach odbyw ały  się w ybory par

lam entarne: i do „D um y" petersbursk iej 
i do „R eichstagu" w iedeńsk iego i do  
„R eichstagu" berlińsk iego .

U czestn iczyły w  tych w yborach te w ła 

śn ie trzy „sztaby partyjne" , które dziś w  
w yborach do parlam entu polsk iego  udzia łu  
brad nie raczą . D o czterech „D um " (I, II, 
III i IV -ej) pchali się z  całą energią  endeccy  
przyw ódcy; ich leaderem  w  R eichstagu był 
T rąm pczyńsk i, jak G łąbińsk i przew odził

endeck im „A bgeordneten" w  w iedeńsk im  
..R eichsracie", kolegując tu z przyw ódcam i 
dw u innych  partii: ludow cow ej —  W itosem  
i tow ., socja listycznej —  D aszyńsk im  i tow .

A  przecież „ordynacje w yborcze" do  
tych zaborczych parlam entów budzić m u- 
sia ły o w iele w iększe zastrzeżen ia , niż ta , 
w edle której w  P olsce odbyw a się ob iór 
cia ł ustaw odaw czych! G dy  w  roku 1898 D a  
szyńsk i dosta ł się do R eichsratu w iedeń 

sk iego  •—  pow szechność w yborów  była  pier 
w azym  i to bardzo prob lem atycznym  w yło 

m em  z sztyw nego, klasy posiadające fory- 
tu jącego system u  kuria lnego; pow stała w te 
dy t zw . „p iąta kuria" , odosob iająca św iat 
pracy od  św iata kapita łu , dw ustopn iow ość, 
praw ybory, kuria lność —  to  były cechy  or

dynacji w yborczych , jeszcze przez w iele la t 
paraliżu jących pow szechność, bezpośred 

niość i tajność w yborów .
A  jednak „sztaby partyjne" tych sta 

rych , przedw ojennych stronn ictw polsk ich

GŁOSY I ODGŁOSY
roku przemówienie do zgromadzonych tłu
mów, w którym wprawdzie wzywał do obro
ny, ale sam tego samego dnia opuścił War
szawę i wyjechał do Poznania"?

B ardzo w ątp im y, czy „K urier P oranny"  
doczeka  się w yraźnej odpow iedzi na  te py 

tan ia .

P rzestroga prem iera
K om entując m ow ę kaliską p . prem iera  

Składkow sk iego „K urier P oranny" m . in . 
pisze:

„Trzeba stwierdzić, że ostrzeżenie skie
rowane przez premiera do partyj jest osta
tnie. Jego argumenty, jak sam to określił, 
wypowiedziane „bez obsłonek, po chłop
sku** — nie zajmowały się konstruowaniem 
zbyt rozwlekłych dowodów na uzasadnienie 

potrzeby jak najbardziej aktywnej postawy 

wobec państwa.
W sposób bezpośredni, z właściwą so

bie otwartością, premier wskazał na rzeczy
wistość. w której tyjemy i która pociąga za 

sobą surowe konsekwencje.
Nie zawąhał się również gen. Sławoj- 

Składkowski publicznie wytknąć i napiętno
wać tych, którzy są organizatorami dy
wersji.

W pierwszym ich rzędzie stoi Stronni
ctwo Narodowe, które swoją negację oparło 

już wyłącznie na uporze. Nie słyszymy bo
wiem z tej strony żadnych konkretnych i po 

ważnych argumentów, które uzasadniałyby 

negatywną postawę tej partii. Premier przy
pomniał drastyczny fakt ucieczki wodzów 

partyjnych z Warszawy w roku 1920 i upor
czywą, tępą walkę endeqi z Józefem Pił
sudskim, kontynuowaną dzisiaj w dalszym 

ciągu, pomimo, że już teraz daje się wyraź
nie i obiektywnie stwierdzić świetny rezul
tat tej linii politycznej, jaką Józef Piłsudski 
wyznaczył Polsce. \ j

To też opozycja Str. Narodowego, gło
szącego pozornie hasła jakoby patriotycz
ne i narodowe, zasługuje w tej sytuacji na 

szczególne potępienie.
Surowe napomnienie, jakie otrzymały 

partie nie pozostanie tylko słowem, gdyż 

wszyscy Polacy muszą znaleźć się w szere
gach czynnie walczących o wielkość Polski 
i zdyscyplinowanie podporządkowanych idei 
najwyższego obowiązku narodowego.

Ci, którzy temu celowi przeciwdziałają 

nie powinni liczyć na pobłażenie".

W  tym  ton ie utrzym ane są rów nież ko 

m entarze innych organów  stojących blisko  
czynników  rządow ych .

Wznowienie komunikacji kolejowej 
pomiędzy Polską a  Czechosłowacją

D yrekcja O kręgow a  K olei P aństw ow ych  
zaw iadam ia, że w strzym any przez koleje 
C . S . D . z dniem  4  w rześn ia  br. ogólny  ruch  
pociągów  m iędzy  P olską a C zechosłow acją  
był stopn iow o w znow iony,, a  m ianow icie:

Z  dniem  8  październ ika br; przez przej

ście  gran iczne M uszyna, z dniem  9  paździer 
nika br. przez Ł aw oczne, z dniem  17 paź

dziern ika br. przez now e przejścia grani

czne: B ogum in , Szum bark , G nojn ik i M o 

sty , za w yjątk iem  ruchu osobow ego, z dn . 
22 październ ika br. przez przejścia Z w ar

doń  i C zarny  D unajec oraz z dniem  24 paź

dziern ika br. przez przejścia: W oronienka, 
Ł upków  i Siank i. Z dniem  17 październ ika  
br. koleje P K P . podjęły poprzedn io  w strzy 

m any  przez koleje C . S . D . ogólny ruch po 

ciągów  ,na odcinkach: Z ebrzydow ice, B o- 
gum in, C ieszyn —  C ieszyn Z achodni, B o- 

bynajm niej się nie obrażały na A ustrię, 
N iem cy ’ R osję —  i nie „bojkotow ały  * ak 

tów  państw ow ych tej w agi, oo  ob iór izb u- 
staw odaw czych .

W ręcz przeciw nie: parły do tłum nego 
uczestnictw a m as społecznych w  tych w y 
borach , m im o że ordynacje w yborcze były  
bardzo dalek ie od  ideału ...

Jeden ty lko w ów czas znalazł się czło 

w iek , który w ystąp ił z hasłem  zbojkotow a 
nia parlam entu zaborczego. B ył nim  Józef 
P iłsudsk i. Jako ów czesny przyw ódca pol

sk iej partii socja listycznej stanął na stano 

w isku , że jednym  z objaw ów  negatyw nego  
stosunku do caratu i nieprzejednanej w al

ki z zaborcą m a być rów nież i bojkot pe

tersbursk iej D um y.

Jakże nam iętn ie to stanow isko Józefa  
P iłsudsk iego zw alczali w ów czas —  ende

cy! Z ałożyli najostrzejsze „veto" przeciw ... 
bojkotow aniu D um y. U znali, że jest to „o- 
bow iązk iem  narodow ym " w ejść w sk ład  
„D um y" , m im o jej „kuria lność**, m im o by 

najm niej nie „dem okratyczny" sposób jej 
pow staw ania .

D ziś d  sam f darzy endecy przew odzą  
frontow i bojkotow em u do  — - polsk iego par 
lam entu . D ziś szukają  plam  na  ordynacji w y  
borczej, by upozorow ać ten bojkot. D ziś 
radzą sw ym  popleczn ikom , by  się ty łem  od  
w rócili od aktu olbrzym iej w agi państw o 

w ej. D ziś naw ołują , by ch łop , robotn ik , 
m ieszczan in , św iat pracow niczy  i in teligen 

cja zaw odow a  stron iły  od  w yborów  do  pra 

w odaw czej w ładzy  w  P o ’sce.

C zynią to  —  uczyn ić m usim y w ażne roz

różn ien ie —  stare sztaby starych  partyj.

W  ciągu szeregu la t ostatn ich obserw o 

w ać m ogliśm y bardzo charakterystyczne 
zjaw isko. O to z pod sugestii tych sztabów  
partyjnych  w yłam yw ały się w ciąż coraz to  
now e, coraz to  m łodsze zespoły . W yłam y 

w ały się , bo nie m ogły dłużej w ytrzym ać 
w  dusznej atm osferze negacji, jaka zapano 

w ała w śród tych starych sztabow ców  par

tyjnych  w  stosunku  do  państw a. G dy  w  cią 

gu la t w ielu tw orzyliśm y w  P olsce now e 
zręby ustrojow e, odbyw ała się praca nad  
now ą konstytucją —  stare sztaby partyjne 
upraw iały też bojkot N astępstw em  było , 
że w  tych partiach dokonyw ały się coraz 
liczn iejsze ruchy secesyjne. L udzie o po 

czuciu odpow iedzia lności obyw atelsk iej 
i poczuciu siły państw ow ej nie m ogli dłu 

żej zn ieść tej bierności, jaka  sta ła się w yty 

czną polityk i starych sztabów partyjnych . 
W idzieliśm y to i w śród ludow ców  i w śród  
socja listów , a przede w szystk im  w śród en 

deków .

T o też dziś, gdy pow tarza się ponure 
w idow isko bojkotu aktu państw ow ego, 
trzeba teren bojkotow y ogran iczyć: tkw ią  
na nim  jeszcze ty lko ci starzy partyjn ićy , 
którzy z lekkim  sercem  ław ą szli do  w ybo 

rów zaborczych , a z sercem , pełnym  jadu  
i przekory, stron ić chcą od w yborów do  
parlam entu polsk iego .

Jest to  —  jak  to  stw ierdził prem ier Sła 

w oj - Składkow sk i —  ostatn ia m anifesta

cja ludzi „słabych , zgorzkn iałych i zaw ie

dzionych” .

N iech zostaną  w  dom u. Są P olsce w  jej 
pochodzie ku w ielkości i sile zbędni.

M , G .

gum in —  K arw ina, K arw ina —  C ieszyn Z a 
chodni, P iotrow ice —  K arw ina, C ieszyn  Z a 
chodni —  M osty Śląsk ie, M osty Śląsk ie —  
C ieszyn Z achodni —  Szum bark i C ieszyn  
Z achodni — » G nojn ik .

P ozatem  w znow iono przyjęcie do prze

w ozu przesyłek z przeznaczen iem  do C ze

chosłow acji dnia 17 październ ika z drogą  
przew ozu przez M uszynę i Ł aw oczne oraz 
przez now e przejścia gran iczne: B ogum in , 
Szum bark , G nojn ik i M osty; dnia 21 paź

dziern ika z drogą przew ozu przez C zarny 
D unajec i Z w ardoń oraz dnia 24 październ i 
ka z drogą przew ozu przez W oronienkę, 
Ł upków  i Siank i.

N ie w znow iono  natom iast przyjm ow ania  
do przew ozu przesyłek tranzytem przez 
C zechosłow acją ,
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W o jn a ja p o ń sk o -c h iń sk a w c h o d z i w  fa 

zę d e c y d u ją c ą . P o z d o b y c iu S z a n g h a ju , p o 

o p a n o w a n iu C h in P ó łn o c n y c h , w o jsk a’  ja 

p o ń sk ie n a tk n ę ły s ię n a s i ln y o p ó r . T a k ty

k a c h iń sk a p o le g a ją c a n a u n ik a n iu w a ln y c h 

b ite w , n a ro z c ią g a n iu f ro n tu n a o lb rz y m ie 

' o b s z a ry , b y z a p o m o c ą o d d z ia łó w p a r ty

z a n c k ic h p o z b a w ić p rz e c iw n ik a d o w o z u 

ż y w n o ś c i i a m u n ic j i, d o p ro w a d z i ła d o z a

t rz y m a n ia d z ia ła ń w o je n n y c h w  m ie js c u . 

N ie m a ło p rz y c z y n i ła s ię d o te g o p o w ó d ź 

s p o w o d o w a n a z e rw a n ie m ta m n a J a n g tse .

G łó w n y m c e le m o fe n s y w y ja p o ń s k ie j 

s ta ło s ię o d k i lk u  m ie s ię c y H a n k o u . D w ie  

a rm ie k o n c e n try c z n ie z b l iż a ły s ię k u te m u 

m ia stu . J e d n a o d p ó łn o c y , k tó re j m a rs z z o

s ta ł z a h a m o w a n y w ła ś n ie p rz e z p o w ó d ź i  

d ru g a o d w s c h o d u w z d łu ż rz e k i J a n g ts e . 

I  ta je d n a k n a tra f ia ła n a p o w a ż n e t ru d n o

ś c i', w o b e c d u ż e j k o n c e n tra c j i w o js k c h iń

s k ic h i z b u d o w a n ia c a łe g o s z e re g u u m o c

n ie ń o b ro n n y c h .

P rz e c ią g a n ie s ię d z ia ła ń w o je n n y c h b e z 

n o w y c h , w id o c z n y c h s u k c e s ó w , b y ło d la J a

p o n ii ty m  b o le ś n ie js z e , ż e rz ą d z a c z y n a ją c 

w o jn ę n ie b y ł p rz y g o to w a n y n a ta k d łu g ie 

je j t rw a n ie , a n a p rę ż o n a s y tu a c ja n a p o g ra

n ic z u s o w ie c k im , k tó ra d o p ro w a d z i ła d o 

g ro ź n e g o in c y d e n tu o w z g ó rz e C z a n g -K u - 

F e n g w c ią ż g ro z i ła n o w y m i k o m p l ik a c ja m i.

W  te j s y tu a c j i J a p o n ia z d e c y d o w a ła s ię 

n a ra d y k a ln e p o s u n ię c ie . W  s p o rz e ja k i  

is tn ia ł m ię d z y p a r t ia m i u m ia rk o w a n y m i, a 

w y ż s z y m i o f ic e ra m i c i o s ta tn i o d n ie ś l i z d e

c y d o w a n y s u k c e s . J e g o p rz e ja w e m b y ło u -  

s tą p ie n ie m in is tra s p ra w z a g ra n ic z n y c h U -  

g a k i , k tó ry ja k o z w o le n n ik p o ro z u m ie n ia z  

m o c a rs tw a m i z a c h o d n im i, s p rz e c iw ia ł s ię 

w s z e lk ie j a k c j i w o js k o w e j n a p o łu d n iu 

C h in , w  o b a w ie p rz e d k o m p l ik a c ja m i m o g ą 

c y m i w y n ik n ą ć w  z w ią z k u z ro z s z e rz e n ie m 

d z ia ła ń n a te re n y le ż ą c e b l is k o H o n g k o n

g u , lu b w  o k o l ic a c h w y s p y A m o y .

K o n ie c z n o ść p rz y ś p ie sz e n ia re z u l ta tu 

w o jn y s k ło n i ła k s ię c ia K o n o e d o p o m in ię

c ia ty c h w z g lę d ó w . J a k w y n ik a z o s trz e ż e ń 

s k ie ro w a n y c h p o d a d re s e m p rz e d s ta w ic ie l i 

m o c a rs tw z a c h o d n ic h , w o jsk a ja p o ń sk ie b ę 

d ą s ię s ta ra ły o s ią g n ą ć s w e c e le b e z n a

ru s z e n ia in te re s ó w w c h o d z ą c y c h w g rę 

p a ń s tw .

P o m ija ją c w z g lę d y p o l i ty c z n e , a k c ja s ta

ra n n ie p rz y g o to w a n a p rz e z d o w ó d z tw o ja 

p o ń s k ie , m a ją c a n a c e lu o d c ię c ie H a n k o u 

o d d o w o z u b ro n i i a m u n ic j i p rz e z K a n to n , 

w y d a je s ię b y ć c io s e m d o b rz e o b l ic z o n y m . 

P o z o s ta łe d w ie d ro g i z a o p a try w a n ia a rm i i 

C z a n g -K a i-C z e k a —  s o w ie c k a p rz e z S in g - 

k in a g i in d o c h iń sk a p rz e z H a n o i, s ą b e z 

p o ró w n a n ia m n ie j w a ż n e .

O c z y w iś c ie e k s p e d y c ja ro z p o c z ę ta d e

s a n te m w  z a to c e B ia s , b y ła p rz e d s ię w z ię

c ie m ry z y k o w n y m z e w z g lę d u n a k o n ie c z -

L u d n o ść c y w i ln a H a n k o u o p u s z c z a m a s o w o te re n d z ia ła ń w o je n n y c h . N a z d ję c iu n a
s z y m k a w a lk a d y lu d n o śc i c h iń sk ie j w y w o ż ą c e s w ó j d o b y te k z e s tre fy b e z p o ś re d n ie g o 

z a g ro ż e n ia .

w ic z n y m z a ję c ie m K a n to n u , w  c z y m c h iń s k i 

g e n e ra ł Y u -H a n -M u o d e g ra ł m o c n o p o d e j

rz a n ą ro lę , p o s ta w iły o d ra z u a rm ię C z a n g - 

K a i-C z e k a w  b a rd z o t ru d n e j s y tu a q i. 0 - 

b e c n ie lo s H a n k o u , a z n im  c a łe j k o m p a n i i 

w y d a je s ię p rz e są d z o n y .

O tw ie ra to n o w e m o ż l iw o ś c i ro k o w a ń 

a n g ie lsk o - ja p o ń sk ic h . M u si je p o p rz e d z ić 

m ia n o w a n ie n o w e g o m im stra s p ra w z a g ra

n ic z n y c h . W ie le s ię m ó w i o p . M a tsu o k a , 

k tó ry w  1 9 3 3 r . ja k o s z e f d e le g a c j i ja p o ń -

Prasa zagraniczna 
o roszczeniach kolonialnych Rzeszy

Poznaó, 22. 10.

N a ła m a c h „ D a i ly  T e le g ra p h " z d n ia 8  

b m . z a m ie s z c z o n o o d e z w ę c z ło n k a R a d y 

P ra w o d a w c z e j i W y k o n a w c z e j K e n y i, lo r 

d a F . S c o tt’ a , s k ie ro w a n ą d o w s z y s tk ic h 

m ie s z k a ń c ó w A fry k i  W s c h o d n ie j i n a w o

łu ją c ą d o z d e c y d o w a n e g o s p rz e c iw ia n ia 

s ię w s z e lk im p ro je k to m o d s tą p ie n ia T a n

g a n ik i N ie m c o m . A u to r o d e z w y s tw ie rd z a 

a b s o lu tn ą k o n ie c z n o ś ć z a c h o w a n ia T a n g a

n ik i w  g ra n ic a c h Im p e r iu m B ry ty js k ’ e g o i  

w y ra ż a u b o le w a n ie n a d fa k te m , ż e c z ę ść 

s p o łe c z e ń s tw a a n g ie lsk ie g o n ic z d a je s o b ie 

s p ra w y z e z n a c z e n ia p rz y n a le ż n o ś c i te j 

k o lo n ii d la p rz y s z ło śc i Im p e r iu m B ry ty j 

s k ie g o w  A fry c e .

K orespondent „D aily Telegraph" dono

si z C ape Tow n w  dn. 7 bm ., ii prasa U nii 

Południow o A frykańskiej zaprzecza istnie

niu jakiegokolw iek pow odu do odstąpienia  

Południow o - Zachodniej A fryki i zw raca  

uw agę na niebezpieczeństwo bezpośrednie  

go sąsiadowania U nii z agresyw nym  m ocar 

stw em , co pociągnęłoby za sobą koa.ecz- 

ność kosztownych zbrojeń.

K orespondent Tem pe" dosnoi t 

BrakeeK w dn. 7 bm . o odsw iw dadhjącej

C z o łg i ja p o ń s k ie w  c z a s ie p rz e b i ja n ia s ię 
p rz e z l in ie c h iń s k ie n a p o łu d n ie o d rz e k i

J a n g - tse . T u ż z a w o z a m i p a n c e rn y 
m i z d ą ż a ją o d d z ia ły p ie c h o ty .

Na maralnesle artykułów o Mdzlelnkowościu

A ntagonizm y dzielnicow e są dziełem  

obcych agentur

n o ś ć d o k o n a n ia n o w e g o w ie lk ie g o w y s i łk u  

m il ita rn e g o i f in a n s o w e g o . W razie czę

ś c io w e g o c h o c ia ż b y n ie p o w o d z e n ia , ta rc ia 

z W ie lk ą B ry ta n ią m o g ły u ro sn ą ć d o o g ro m 

n y c h ro z m ia ró w . J e d n a k s z y b k ie s u k c e sy 

a rm i i p o łu d n io w e j, g fe o fo r '^ a n e błyska-

Poznań, 28. 10.

O trz y m a l iś m y o d p. Z. W . następującej 

treści list:

Wielce Ssanowny Panie Redaktorze!
Z  w ie lk im  z a in te re so w a n ie m c z y ta m a r

ty k u ły  n a te m a t d z ie ln ic o w o ś c i, z a m ie s z c z ę 

n e o s ta tn io w  p o c z y tn y m p iś m ie P a ń sk im . 

W ie le w  n ic h p ra w d y , n ie b ra k je d n a k lu k  

i  o m y łe k , k tó re u s u n ie s ię w  m ia rę s z e rsz e

g o z a in te re so w a n ia te m a te m .

J e ś l i c h o d z i o  p ię k n y a r ty k u ł p . d r . J e - 

s z k e g o , p ra g n ę u z u p e łn ić g o z a s a d n ic z y m 

s tw ie rd z e n ie m , ż e p ro c e n tu a ln ie i lo ś ć W ie l

k o p o la n p ra c u ją c y c h z a w o d o w o n a te re n ie 

M a ło p o ls k i i  K o n g re s ó w k i je s t w ię k s z a a n i

ż e l i p ro c e n t „ p rz y b y s z ó w " z a ro b k u ją c y c h 

w  W ie lk o p o lsc e . W ie lk o p o la n ie z a jm u ją w  

K o n g re s ó w c e i  M a ło p o lsc e w y p itc e s ta n o

w is k a w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, w o j-

A rtykuł p. K ubickiego zaw iera szereg  

b a rd z o t ra fn y c h i  g łę b o k o w yczutych spo

s trz e ż e ń . P rz y to c z o n e przez autora stano

w isko, zajęte przez M iecz. Palucha w  roz

m ow ie z śp. H ołów ką, nie jest jednak traf

n y m p rz y k ła d e m d z re ln ic o w o śc L U w zglę

d n ić n a le ż y , ż e P a lu c h b y ł naów czas tylko  

na tyle politykiem , na ile uzupełnić nale

ż a ło n ie d o c ią g n ię c ia ó w c z e sn e j w ładzy po

l i ty c z n e j b . z a b . p ru s k ie g o , t j . N a c z e ln e j R a  

d y  L u d o w e j. P o z a ty m  b y ł ż o łn ie rz e m , k tó 

re g o z a d a n ie m b y ło  n a d a w a n ie s i ły  i  w yko

nyw anie poleceń w ładzy politycznej. K la

s y c z n y m p rz y k ła d e m s to su n k u w ładzy cy

w iln e j d o n a jw y ż s z y c h c h o ć b y d o w ó d c ó w 

w o js k o w y c h je s t z n a n y in c y d e n t m ię d z y 

C le m e n c e a u a F o c h e m , g d y „ s ta ry ty g ry s " 

p o s ta w i ł w ie lk ie g o F o c h a n a „ b a c z n o ś ć " . 

W y ra ż e n ie P a lu c h a , ż e n a z le c e n ie s w e j 

w ła d z y p rz e ło ż o n e j p ó jd z ie n a w e t p rz e c iw 

W a rsz a w ie , je s t d o w o d e m w y s o k ie j c n o ty 

ż o łn ie rs k ie j, a n ie n a s tro jó w d z ie ln ic o w y c h . 

T y m  b a rd z ie j , ż e n ie w ie m y , c o s ię w  d a n e i 

c h w i l i w  s e rc u P a lu c h a d z ia ło .

s k ie j w  G e n e w ie , z e rw a ł z L ig ą N a ro d ó w .

W  k a ż d y m b ą d ź ra z ie m is ja p rz y sz łe g o 

m in is tra b ę d z ie ty m  ła tw ie js z a im  w ię k sz e

N a s tro je d z ie ln ic o w e w  W ie lk o p o ls c e 

d a tu je o d ro k u 1 9 1 9 , a b y ły d z ie łe m p ro

w o k a c ji n ie m ie c k ie j , c o u ja w n ia n ie z b ic ie 

p u b l ik a c ja C le in o w a p . L  „ D e r V e r lu s t d e r 

O s tm a rk " . C h o d z i ło N ie m c o m n a ó w c z a s o  

to , b y p o p rz e z ro z p ę ta n ie a n ta g o n iz m ó w 

d z ie ln ic o w y c h p rz e p rz e ć a u to n o m ię z ie m  

b . z a b o ru p ru s k ie g o , w  o c z y w is te j n a d z ie i 

ry c h łe g o o d z y s k a n ia u tra c o n y c h te re n ó w . 

W  ty m  c e lu p ro w o k a c ja n ie m ie c k a z a s z c z e 

p ia ła w ś ró d lu d n o śc i z ie m z a c h o d n ic h w i 

d m o ru in y g o s p o d a rc z e j i  n a ja z d u „ p rz y b y 

s z ó w " z K o n g re s ó w k i i M a ło p o lsk i . W ie 

m y , 3 e z ła a k c ja ta p o c z y n i ła . A  ja k ie je j

Przeciw zaziębieniu chronią trykoty.
W s z e lk ie t ry k o ty d la p a ń ,.p a p ó w i d z ie c i 
p o le c a „ W  w ie lk im  w y b o rz e i  ta n ic h c e n a c h . . . . . .
K a ła m a jsk f4 to w a r p ie rw s z e j a n ie d ru g ie j ^ z i^  w ś ró d lu d n o ś c i p o k u -

R uch letniskow y  

w  górskich pow iatach  
O s ta tn ie z e s ta w ie n ie ru c h u le tn isk o w e

g o z 6 7 m ie js c o w o ś c i, z n a jd u ją c y c h s ię n a 

te re n ie 9 p o w ia tó w w o je w ó d z tw a k ra k o w

s k ie g o , w y k a z u je z a o k re s y : z im o w y i le t

n i 1 9 3 8 r . o g ó ln ą l ic z b ę 2 8 4 .8 9 5 o s ó b . N a j

w ię k sz ą f re k w e n c ję w  o b u s e z o n a c h o s ią

g n ą ł p o w ia t n o w o ta rs k i, w  k tó ry m  p rz e b y - 
s k u , s a m o rz ą d z ie , w z a w o d a c h w o ln y c h I w a^ < > o k o ło d w ie t rz e c ie o g ó łu p rz y je z - 

i p rz e m y ś le . S z c z e g ó ln ie s i ln e s k u p ie n ia I d n y c h . N a d ru g im m ie jsc u z n a la z ł s ię p o - 

W ie lk o p o la n z n a jd u ją s ię n a Ś lą sk u i  w  s to -1 n o w o s ą d e c k i , n a t rz e c im ż y w ie c k i , 

l ic y , g d z ie p o w s ta ł n a w e t „ K lu b  W ie lk o - j  

p o la n " . F a k ty te p rz y p is a ć n a le ż y g łó w n ie I

b ra k o w i w s z e lk ic h n a s tro jó w d z ie ln ic o w y c h I Pozftr W Szkole lotniC ZC J  
w  K o n g re s ó w c e i M a ło p o lsc e . B a , je ś l i w  Londyn, 2 8 . 1 0 . (P A T )

d z ie ln ic a c h ty c h m o ż n a m ó w ić o n a s tro -1 W c z o ra j w ie c z o re m w  s z k o le lo tn ic z e j 

ja c h d z ie ln ic o w y c h , to  s ą o n e ra c z e j .. . p rz y n a lo tn is k u W o o d le y p o d R e a d in g w y b u c h ł 

c h y ln e W ie lk o p o la n o m , i  to m im o ró w n ie I p o ż a r , k tó ry ro z sz e rz a ł s ię z ta k ą s z y b k o - 

c ię ż k ic h w a ru n k ó w ż y c io w y c h , w  ja k ic h ź y  I ś c ią , iż s tra ż a c y n ie m o g l i z p o w o d u ż a ru 

je m y n a n a s z y c h k re s a c h z a c h o d n ic h . R ó - d o s ta ć s ię d o w n ę trz a b u dy n ku , a b y w y ra - 

w n e m e n ta ln o ś c ią h a s ła „ A z ja  d la A z ja -1 to w a ć a rc h iw u m s z k o ły , k o m b in e z o n y lo t-  

tó w " h a s ło „ W ie lk o p o ls k a d la W ie lk o p o -1 n ic z e u c z n ió w , s p a d o c h ro n y i in s tru m e n ty , 

la n " lu b „ Ś lą sk d la Ś lą z a k ó w " n ie m o ż e W s z y s tk ie te p rz e d m io ty u le g ły z n isz c z ę - 

p rz e to b y ć w y ra z e m p ra w d z iw y c h n a s tro - n iu . J e d e n z p ra c o w n ik ó w lo tn isk a z o s ta ł 

jó w  s p o łe c z e ń s tw a i  m a m o im  z d a n ie m g łę b ra n n y o d ła m k a m i p ę k a ją c e g o s z k ła . B u d y n - 
s z e j n a tu ry p o d ło ż e . ! k i s z k o ln e iz o lo w a n e z o s ta ły o d h a n g a ró w ,

a *  •  k tó re n ie u c ie rp ia ły .

__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ta ją ?

s u k c e sy o d n ie s ie a rm ia ja p o ń s k a . D la te g o J e d n o w y d a je się p ra w d o p o d o b n e : C o  

te ż k s ią ż ę K o n o e n ie ś p ie sz y s ię z ro z p o c z ę p e w ie n c z a s n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h o d ż y

c ie m ro z m ó w z W ie lk ą B ry ta n ią . (J ) | w a ją c e a n ta g o n iz m y d z ie ln ic o w e s ą d z ie łe m 

o b c y c h a g e n tu r , k tó re p o p rz e z o s ła b ie n ie 

n a s z e j s p o is to ś c i w e w n ę trz n e j d ą ż ą d o p o d 

w a ż e n ia s i ł m o ra ln y c h n a ro d u p o lsk ie g o . 

A u to ry ta ty w n e z b a d a n ie te j m o ż l iw o śc i b ę 

d z ie p rz y p u sz c z a ln ie o s ta te c z n y m k re s e m 

n a s tro jó w d z ie ln ic o w y c h n a z ie m ia c h z a

c h o d n ic h *
s ię w  p ra s ie o b a w ie p e w n y c h k ó ł p o l i ty c z -1 

n y c h i s fe r k o lo n ia ln y c h b e lg i js k ic h p rz e d I  

m o ż l iw o ś c ią d o k o n a n ia p rz e z w ie lk ie m o -H fcdfil budow y kopca, 
c a rs tw a p o d z ia łu p o s ia d ło ś c i z a m o rs k ic h I  Sow inC U
p a ń s tw m a ły c h . • j ! 5  , K o m ite t B u d o w y K o p c a J ó z e fa P iłs u d -

r is m o 1 O e u v re w  je d n y m z o s ta tn w n , . c . , v , . . >
, . . .» . i i  s k ie g o n a S o w iń c u w  K ra k o w ie w y d a ł p a -

n u m e ro w z a m ie śc i ło a r ty k u ł , o m a w ia ią c v . .7 . . , , ,
. . *  1 *  *  4 . , ,  - . m ią tk o w y a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y m e d a l w
k o n ie c z n o ś ć w s p ó łp ra c y m ię d z y n a ro d o w e , . . . . . . , , ,

, , Z ; , , .. r,, ' b rą z ie k u u p a m ię tn ie n iu b u d o w y k o p c a .
w  s p ra w a c h d o ty c z ą c y c h k o lo n u . Z d a ń e m \  , , . , . c  ,

. . i i . X i. j i C e n a m e d a lu ś re d n ic y 5 c m . w  o p a k o w a
a u to ra a r ty k u łu z w ro t N ię m c o m d a w n y c h I . ; _  _A .

, • » • , • « I n iu w y n o s i z ,5 v z i .
* c h  p o s ia d ło ś c i z a m o rsk ic h je s t z u p e łn ie m e I t x ,., , . . .

. . . . i , l D o c h ó d z e s p rz e d a ż y p rz e z n a c z o n y je s t
m o ż l iw y i p o z a te m n ie ro z w ią z u je p ró b ie -1 , , , . . . , ™

, i . V i . . i . . . In a d o k o ń c z e n ie o to c z e n ia k o p c a . Z e w z g lę 
m u k o lo n ia ln e g o , k tó ry m  o b e c n ie in te re s u - , . , . ,  . f ,

, . . ,  , . , n , d u n a te n c e l i  w y s o k ą w a r to ś ć a r ty s ty c z n ą
ją s ię n o w e k ra je , ja k n a p rz y k ła d P o lsk a . . , 7 , , , , , . i
r , , , , . . . i i- i . I o ra z n is k ą c e n ę , m e d a l te n b ę d z ie m iły m
D la ro z s trz y g n ię c ia k w e s to k o lo n ia ln e j p o -1 ,

, , , <  . . . . w s p o m n ie n ie m u c z e s tn ik ó w s y p a n ia k o p c a
w in n y b y ć b ra n e p o d u w a g ę m e te rv to n a |. r  ,

. _ _ _ , . . . , i . ’ i c e n n ą p a m ią tk ą w  k a ż d y m p o ls k im d o m u .
i  m e p rz y n a le ż n o ś c i, le c z k a te g o r ie p ro - -  A . . i_ -
duktów  I Z a m ó w ie n ia —  o  i le  m o ż n o ś c i z b io ro w e

r- ._ . u * r « — należy kierow ać pod adresem : W ydział
K orespondent „G azette de Lausanne ~  Ta

4  _  ? < t .— . j • ł  | W y lY o m iid u  D U d o v ry lx o p c d > u O *
z dnia 13 b m . d o n o s * , tż o p in ia b e lg i js k a w  | , j  i  • v i x i t v *

j • a_ « a • < I Z C lS t a n i*  Ł u p ie ż 4
m e p o fa n p o g ło s k a . £  N f  w

m i o p ro je k to w a n y m o d s tą p ie n iu N ie m c o m . . , . , .
. i J . „  i - n . „  i i  - . , i , w a rs z a w ie m o ż n a n a b y w a ć m e d a l w  G łó w - 

p ó łn o c n e j A n g o l i P o r tu g a ls k ie j i  p o łu d n o -1 v . .v , . : . v .
w e ) e a itó K o n g . B e lg i jsk ie g o . N a l.ty p ra y " L K ra k o w s k“

puszczać, iż  B e lg ia n ie z g o d z i s ię n a p la n y 1 P rz e d m ie 4 c ie N r ‘ l t  

pow yższe i  g o to w a jest b ro n ić s w o ic h p o - 

siadłości.
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Pragnąc wynagrodzić Czytelników „Nowego Kuriera*1 
za pilne czytanie gazety, podwyższyliśmy liczbę premii 
pieniężnych o pięć dalszych nagród pociesze- 
n i a«

j dk należy zde^yć ttaytódę ?
Każdy Abonent „Nowego Kuriera**, który 

już uiścił przedpłatę za miesiąc listopad 1938 r< 
może wziąć udział w niniejszym konkursie premiowym.

Natomiast wykluczeni zeń są wszyscy współ
pracownicy Redakcji i Administracji „Nowego Kuriera**, 
oraz korespondenci i przedstawiciele.

Po wycięciu obok składanki, należy ułożyć ją i nale
pić na ćwiartkę papieru. To jest rozwiązanie zadania 

konkursowego.

Wraz z rozwiązaniem, należy podać dane dotyczące 
nadawcy, w szczególności niezbędne jest podanie:

1. imienia i nazwiska, oraz dokładnego adresu,
2. dołączenia kwitu abonamentowego na listo

pad br., jeśli abonent otrzymuje gazetę przez 
pocztę wzgl. agenturę.

3. Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: 
„Nowy Kurier'*, Poznań, Al. Marcinkow
skiego 18 z dopiskiem „Konkurs premiowy**.

Abonenci, którzy uiszczają przedpłatę do rąk rozno- 
slcieli (w Poznaniu) mogą zapewnić sobie udział w kon
kursie bądź to przez wpłacenie należności w Administracji 
„Nowego Kuriera" (Poznań, Aleje Marcinkowskiego 18), 
bądź też przez zażądanie u roznosiciela, żeby dostarczył 

kwit abonamentowy na miesiąc listopad br

zamknięcia
Termin zamknięcia dla nadsyłania rozwiązań upływa 

w dniu 2 listopada br. godz. 12-ta. Po terminie tym, na
desłane rozwiązania nie będą już uwzględniane przy roz
dziale nagród. Wszystkie udałe rozwiązania wezmą udział 
w losowaniu w obecności rejenta, które zadecydu

je o przyznaniu nagród.

Nagrody następnjące

zł 50,— jako pierwsza nagroda
zł 20,— jako druga nagroda

3 X zł 10,— jako trzy dalsze nagrody
5 X zł 5,— jako pięć nagród pocieszenia

Ogłoszenie wyniku konkursu premiowego, nastąpi w dniu 5 listopada br. w nr. 255 „Nowego Ku

riera". W tym samym dniu nagrody, wysłane zostaną przez pocztę przekazem pienięż

nym do rąk laureatów konkursu.

fcfz^emcr cfo urn uyborciuch

Kogo wybieramy 
■v ofcręgrcff nr, 97 ?

Poznań, 28. 10.

Zgromadzenie okręgowe w Ostro
wie reprezentujące przedstawicieli po
wiatów: ostrowskiego, kępińskiego, kro 
toszyńskiego i jarocińskiego wybrało 
pięciu kandydatów.

Na pierwszym miejscu wysunięto 
p. Ministra komunikacji płk. Juliusza 
Ulrycha, którego życiorys obszerny po
dawaliśmy przed kilkoma dniami, na

Juliusz UlrycL

Minister Juliusz Ulrych w okręgu tym 
kandydpje na pierwszym miejscu. We wczo 
rajszym numerze podaliśmy już ogólne wia
domości o kolejach jego życia. Minister Ul
rych w okyęgu tym staje osobiście przed 

drugim zaś działacza robotniczego do
tychczasowego posła Franciszka Szy
mańskiego, na trzecim zaś p. E. Basiń
skiego, następnie Marciniaka Marcina, 
Kaczora Walentego i Stefana hr. 
Czarneckiego.

Życiorysów p. Czarneckiego i Mar
ciniaka nie otrzymaliśmy, nie możemy 
więc podzielić się z czytelnikaim dany
mi odnośnie ich działalności politycz
nej.

wyborcami, głosząc zasady jedności i' soli
darności narodowej tak bardzo potrzebne 
Polsce dla ugruntowania siły państwa i zna 
czenia jego wśród mocarstw Europy. Mi-  
fiist r Ulrych cieszy się wielką sympatią w 
szerokich sferach naszego społeczeństwa.

Euzebiusz Basiński
Kupiec, urodzony 16 czerwca 1889 w Ja 

rocinie. Studia średnie odbywał w Lesznie, 
Wrocławiu i Berlinie. Jako członek tajnej 
Organizacji Wojskowej .Jedność" w Jaro
cinie należał do organizatorów Powstania 
Wielkopolskiego na tamtejszym odcinku. 
W listopadzie 1918 roku zostaje członkiem 
Rady Robotników i Żołnierzy. Jako mąż 
zaufania tejże Rady obejmuje nadzór nad 
dworcem w Jarocinie, później kieruje ko
misariatem obwodowym. Po zlikwidowaniu 
Rady Robotników i kołnierzy zostaje se
kretarzem Powiatowej Rady Ludowej. W  
tym charakterze organizuje Powiatową 
Straż Ludową, w której piastuje stanowi
sko zastępcy komendanta i szeta sztabu. 
W I pcu 1920 roku Ministerstwo b. dzielni
cy pruskiej powołuje go na stanowisko ko
misarza granicznego w Tczewie, skąd w 
roku 1921 przechodzi do Grudziądza jako 
komendant P. P. Zwolniony na własną pro
śbę, wraca w październiku 1922 roku do 
Jarocina obejmując przedsiębiorstwo swo
jego ojca.

Na terenie Jarocina pracuje wydatnie 

w szeregu organizacyj społecznych, piastu
jąc kolejno prezesury w Tow. Samodziel
nych Kupców, „Sokole", Tow. Powstańców 
Wielkopolskich, którego jest członkiem ho
norowym. W sierpniu 1934 roku zostaje 
mianowany komisarycznym wójtem w Kot
linie, zyskując sobie zaufanie tamtejszego 
społeczeństwa, które w roku 1935 wybrało 
go jednocześnie wójtem.

Odznaczony jest Krzvźem Niepodległo
ści i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

P. Basiński od chwili powstania OZN. 
jest członkiem Rady Obwodowej OZN.

Fr. Szymański

Ur. w roku 1893 w Pyszący pow. śrem- 
skiego ukończył tam szkołę, po czym wy
emigrował do Westfalii, gdzie szereg lat 
pracował w górnictwie węglowym. Powo
łany w roku 1914 do armii niemieckiej —  
zwolniony został jako inwalida wojenny. 
Mimo to w czasie inwazji bolszewickiej zgło 
sił się do wojska polskiego.

Jeszcze jako młodzieinec na obczyźnie 
rozwijał pracę społeczną w szeregu orga
nizacyj kulturalno - oświatowych i w ZZP. 
W Bottrop - Eigen zorganizował szkołę pol

ską. Tamże był naczelnikiem gniazda „So
koła*.

W niepodległej Polsce Zjednoczenie Za
wodowe Polskie powołało go na stanowisko 
sekretarza okręgowego Związku Robotni
ków Rolnych i Leśnych, którego zarządu 
głównego sekretarzem jest obecnie. Nigdy 
nie ograniczał się do pracy zawodowej. 
Był 1 jest czynnym członkiem szeregu orga
nizacyj i instytucyj samorządowych, ubez
pieczeniowych. i innych. Społeczeństwo ja
rocińskie kilkakrotnie obdarzało go swym 
zaufaniem, powierzając mu stanowiska 
członka Rady Miejskiej, Sejmiku i Rady 
Powiatowej i Sejmiku Wojewódzkiego.

Walenty Kaczor
Walenty Kaczor, z zawodu rolnik, uro

dzony dnia 11 lutego 1882 roku w Smar
dzach powiat-Kępno.

Po ukończeniu szkoły powszechnej w 
Laskach pow. kępińskiego, mając 18 rok 
życia, wyjechał do Westfalii. Pracował tam 
przez 12 lat jako górnik. .

W 1912 roku nabył gospodarstwo rolne 
w Rakowie, skąd został powołany w 1914 
roku na wojnę światową. W czasie powsła 
nia w. 1919 roku organizuje na terenie za
jętym przez ówczesny Grentzschutz mło
dzież polską, przeprawiając ją potajemnie 
na teren byłej Kongresówki do wojska pol
skiego. Sam zaś staje na czele Straży Lu
dowej.

Od 1920 roku aż do chwili obecnej jest 
członkiem Rady Powiatowej i Rady Gmin
nej w Ojsatowie, członkiem Sejmiku Woje
wódzkiego, od roku 1936 członkiem Wy
działu Wojewódzkiego.

Za zasługi na polu pracy społecznej zo
staje odznaczony w 1937 roku Krzyżem 
Zasługi.
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NARODOWCEM
we własnym państwie jest ten, 

co przedstawicielstwa narodo

wego nie lekceważy.

Oddaj swój głos w dniu

6 listopada!
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Manifest do potomności
Odczytany będzie za pięć tysięcy lat TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m eoty.Poznań, 28. 10.

U czeni w spółcześn i m ozolą się nad od- 
ezytyw aniem  najrozm aitszych hieroglifów , 
znaków , obrazków kutych w kam ieniu  
i skałach przed w ielu w iekam i, z w ykopa 

lisk różnych w noszą o życiu daw nych łu 

dzi, a z układu geologicznego ziem i w nio

skują o m ilionach lat, przez które odby 

w ało się pow staw anie naszego globu.

A m erykanie znani są z zasady bicia re

kordów . Pom yśleli w ięc  i o  tym , aby  ludzie, 
którzy żyć będą za 50 w ieków (50 razy 
100 =s 5000 lat), m ieli w łaściw e pojęcie o  
naszych czasach . Przew idują bow iem , że 
w spółczesne zbiory bib lioteczne, naukow e 
i dokum enty, stanow iące w artość archiw al

ną, m ogą ulec zniszczeniu . C óżby ludzie za  
5 tysięcy lat w iedzieli o nas, o  naszej kul

turze i zdobyczach naukow ych?

W  przyszłym  roku odbędzie się w  N o 

w ym  Jorku św iatow a w ystaw a. M a ona  
przepychem , now oczesnością , bogactw em  
pokazów  zdobyczy w spółczesnego geniu 

szu przew yższyć w szystko, na co zdobył 
się do tej pory którykolw iek naród.

Jedną z najpow ażniejszych atrakcyj, fa

łda przygotow ują pom ysłow i A m erykanie, 
jest m anifest do  potom ności

M anifest ten m a być w m urow any na  
terenie w ystaw y św iatow ej i jest zbiorem  
dokum entów , zaw ierających charakterysty  
kę  naszej epoki i jej dorobku, pisanych  przez 
najw ybitn iejszych uczonych i « literatów . 
D okum enty te m ają podać ludziom  przysz- 
szłych pokoleń za 5 tysięcy lat od chw ili 
bieżącej licząc, w iadom ości m ogące sta 

now ić m ateriał dla badań nad obyczajam i, 
kulturą, bolączkam i i w ysiłkam i w spółcze

snych narodów  w  najrozm aitszych dziedzi

nach  oraz syntetycznie zobrazow ać dotych 

czasow e w ysiłk i ludzkości przez ciąg 20  
w ieków czyli 2 tysięcy lat W  ten sposób  
m ateriały te przedstaw iać będą doskonały  
zbiór m ogący ułatw ić ludziom przyszłych  
epok rztelną ocenę historycznego rozw oju  
ludzkości.

Z  w oli fundatorów  ow ego „m anifestu do  
potom ności" m a on być w ydobyty dopiero  
w  roku 6939. A le nie w iadom o także, czy  
w tedy ludzie m ogliby czytać dokum enty pi 
sane w języku angielsk im . D latego będą  
one zaopatrzone w  odpow iedni klucz, któ 

ry ułatw ić m oże odczytyw anie ich przez u- 
czonych przyszłych w ieków . K lucz ten  
tw orzą hieroglify naprow adzające czyteln i

ka na zasady języka angielsk iego.

M anifest um ieszczony będzie w  specjał 
nym  schow ku zabezpieczającym  dokum en 

ty te przed zniszczeniem  i zam urow any w  
głębokości 15 m etrów  pod ziem ią. M iejsce 
w m urow ania nakryte będzie płytą, na któ 

rej w yryty napis głosić będzie, że dopiero 
w  roku 6939 w olno odkopać ow e doku-

a—BBS'IW III I

D okum enty fe opracow ują najw ybitn iej

si uczeni w spółcześn i, m iędzy innym i E in 

stein  A lbert i T om asz M ann.

E instein , genialny finyk , tak określa  
naszą w spółczesność:

„N asze czasy były bogate w tw órczych  
ludzi Pokonanie sił przyrody i poznanie 
św iata  m aterii m ogłyby  bardzo  ułatw ić nam  
życie. Posiłkow aliśm y się siłam i przyrody, 
by człow ieka  uw olnić od pracy najcięższej. 
U m iem y latać i porozum iew ać się ze sobą  
przy pom ocy niew idzialnych fal" .

E instein kończy sw e w yw ody tak:

„Ź ródło naszych cierpień tkw i w  tym , 
że rozsądek l charakter m as ludzkich są  
niew spółm iernie nisk ie w  stosunkn do ro

zum u i w łaściw ości charakteru reprezento 

w anych przez tw órców  naszej epoki".

N ie optym istycznie w ypadła także oce

na w spółczesności w określen iu T om asza  
M anna. T w ierdzi on:

„M niem anie, że przyszłość to „lepsze 
czasy" , jest jedną z najw iększych pom yłek  
nauki o  postępie. N iem niej, nie chcem y  tra

cić nadziei w obec w as, naszych dalekich  
potom ków . T akże  i w y  podobne do  naszych

Jod z krajowego surowca
Poznań, 25. 10.

N iezbędnym środkiem leczniczym  dla 
kraju  jest jod , pierw iastek  należący do gru 

py chlorow ców . Jego rozczyn w alkoholu  
otylow ym  stanow i popularną w  lecznictw ie 
jodynę. Poza tym jod —  szczególn ie Jego 
zw iązki nieorganiczne, jak i organiczne —  
odgryw ają w ybitną role w  terapii.

D zięki sw ym  w łaściw ościom  jod jest n- 
w ażany za jeden z najw ażniejszych środ 

ków leczniczych . O trzym yw ano go  
początkow o z popiołu roślin m orskich , 
głów nie w  N orm andii, B retanii, Szkocji, Ja 

ponii. N ajw ażniejszym  źródłem  jodu są fe-

dnak ługi pokrysłaK czne z południow o - 
am erykańskich fabryk saletry: są one w  
stanie sam e zaopatrzyć św iatow e zapotrze

bow anie na jod . Przeróbką jodu surow ego 
na czysty, oraz na w szystk ie zw iązki jodo

w e dla lecznictw a zajm ują się głów nie 
N iem cy.

O m ów ione w yżej źródła produkcji jodu 
są źródłam i obcym i N iew iadom o, czy bę

dzie m ożna zaw sze z nich korzystać. W oj

skow a służba zdrow ia, stale dążąca do po 

siadania podstaw ow ych  m ateriałów  nie tyl

ko  produkcji krajow ej^ ale i z w łasnych  su 

row ców , zain icjow ała przeprow adzenie ba-

Odcinek kulturalny

M ieliśm y dnie radości i podniosłych na 

strojów — m iało i Polsk ie R adio sw oje 
dnie chw ały i pojednania z najoporniejszy 

m i sw ym i przeciw nikam i.

W iadom o, że w szelka niedola i niebez

pieczeństw o jednoczy ludzi, jak jednoczy  
ich i w spólna radość w yrastająca jak zielo 

na gałązka z usychającego pnia.

T ak było w ciągu ubiegłego m iesiąca, 
kiedy zaw isła nad E uropą, a tym  sam ym  i 
nad nam i groza w ojny z jej w szystk im i m a

kabrycznym i horoskopam i. G azety i pism a  
nie zdołały z natury rzeczy dotrzym ać kro 

ku galopującym w ypadkom , ani tym  m niej 
nie zdołały zaspokoić ciekaw ości. W ię

kszość czyteln ików zrezygnow ała zresztą 
dobrow oln ie ze złudzeń szukania w  prasie 
odpow iedzi na dręczące pytania —  co nam  
przyniesie następna godzina i tym gorli

w iej oblegała głośn ik i otw arte w  perm a- 
nencji do późnej godziny nocy i od w cze

snego ranka, zdając sobie dobrze spraw ę, 
że jedynie ten w spółczesny środek in for

m acyjny m oże stanąć na w ysokości w spół

czesnej technik i życia politycznego.

D ow ody tego złożyło Polsk ie R adio i 
^ało egzam in ze sw ej spraw ności in form a

cyjnej sum m a cum laudae, jak jednogłoś* 
aie stw ierdziła cała Polska prasa om aw ia 

Z daw nych obyczajów w Południow ej A fryce
W  parlam encie U nfi Południow o  - A fry 

kańskiej w płynął w niosek ustaw ow ego za 

kazu udzielania ślubów zakochanym ,/>d 
pierw szego w ejrzenia". W uzasadnieniu  
sw ego w niosku poseł B adenhorst podkre

ślił, że „w iększość tego typu zakochanych, 
po krótk im okresie w spółżycia , rozchodzi 
się, nierzadko w okolicznościach szkodli

w ych dla in teresu publicznego*.

Poseł B adenhorst pragnie w skrzeszenia 
daw nego obyczaju holenderskiego, w ed 

ług którego oblubieńcow i odw iedzającem u

w ybrankę serca, ojciec panny m łodej w rę

czał płonącą św iecę. Po długości św iecy  
m łodzien iec m ógł się orientow ać, czy zale

ty jego są m fle w idziane, czy nie. M łodzi 
pozostaw ali z sobą —  do chw ali w ypalenia 
się św iecy. D użo św iec m usiano w ypalić, 
zanim  rodzice panny m łodej dali zezw ole

nie na ślub , zato jednak, jak podkreśla po- 
eeł B adenhorst, m ałżeństw a były trw alsze 
i m iłość m ałżeńska płonęła gorącym pło 

m ieniem  i nie topniała jak w osk.

jąc ten radosny okres naszego życia poli

tycznego.

Z aczęło się od zaognienia stosunków  
czesko - niem ieckich , po czym  zaogniły się 
i nasze spraw y graniczne z C zecham i pra

w ie do stanu czerw oności i w ów czas w  
ciągu ostatn ich dw óch dni pokreślało ra

dio kilkakrotnie incydent graniczny pod  
D ziećm orow icam i, który m ógł łatw o stać 
się casus belli, bo w  tak ich m om entach  
nie w iele potrzeba. W  m iędzyczasie padają 
z głośn ika co kilka godzin denerw ujące 
ośw iadczenia, że na ultim atum  polsk ie je

szcze nie m a odpow iedzi z Pragi —  że 
upływ a term in jeden i drugi —  a w reszcie 
ostatn i w sobotę...

C zy m ożna sobie w yobrazić w ’ Polsce 
człow ieka, któryby w  oną sobotę zam knął 
głośn ik , lub, co gorsza; z braku aparatu  nie 
czuł w yrzutów sum ienia lub głębokiego  
żalu do losów  —  pozbaw iających go tego 
jedynego środka in form acyjnego?

I w reszcie odciążenie! Padają t głośn i

ka słow a historyczne: „Praga przyjęła pol

sk ie w arunki bez zastrzeżeń!" U lga, błogo 

stan .

A potem to radosne św ięto drugiego  
października —  niedzielne, słoneczne, po 

południu na zaślubiny Polsk i z Z aolziem ,

żyw ić będziecie zapatryw ania, tak jak na 

sze podobne są do zapatryw ań ludzkich z 
przed  pięciu tysięcy  lat; także i za w aszych  
czasów  duchow i, Intelektow i ludzkiem u bę 
dzie ciężko. N igdy  m u  przecież lekko  na tej 
ziem i nie było, inaczej jednak byłby ludz

kości niepotrzebny. O ptym izm , w iara w  ja

śn iejszą przyszłość to też tylko w yraz w ie

cznych dążeń człow ieka, osobistych prag

nień , by m óc kiedyś w reszcie żyć po ludz

ku. B racia przyszłości, w iedzcie, że i m y, 
w szystk iem u naprzekór, zgodni jesteśm y z 
w am i w  tych nadziejach i dążeniach".

N ie znam y ocen innych uczonych. W  
każdym  razie ton  ich jest trochę zgorzknia 

ły i w nioski w ysnuw ane przez nich m ogą 
się okazać fałszyw e.

C złow iek bow iem  jest w  gruncie rzeczy 
dobry i nie w iadom o, czy ciężkie przeżycia  
w spółczesnych w  ocenie ludzi z roku 6939 
nie będą oceniane inaczej.

C iekaw i jesteśm y ocen innych uczonych  
i tego także, czy uczeni przyszłości będą 
m usieli także tak ciężko m ozolić się nad  
odczytyw aniem  hieroglifów ułatw iających  
zrozum ienie w spółczesnego języka angiel

sk iego.

K tóż nie zazdrościł w ów czas Ślązakom  
i K rakow ianom , że m ogli zdążyć do C ieszy 
na? B yłaby chyba cała Polska pojechała  
jakąś luztofpedą, olbrzym im autobusem  
nadpow ietrznym na ten graniczny m ost 
nad O lzą. N iestety . Pozostał znów jedyny  
tłum acz uczuć, pośrednik i pow iernik —  
dzielący się radością z całą Polonią św ia 

ta: głośn ik „superhiperheterodyna", lub  
skrom ny detektor, w szystko jedno; byle 
jego serce transm isyjne biło na cieszyń 

sk im  m oście —  to głos doleci w szędzie.

I doleciał z cieszyńskiego rynku histo 

ryczny, krótk i, żołn iersk i rozkaz N aczelne

go W odza: m -a-s-z-e-r-o-w -a-ć! Z a O lzę 
m aszerow ać po 600 latach . O statn i Piast 
w ydał rozkaz: „w ycofać się“ —  a teraz het 
m an w szystk iej polsk iej siły zbrojnej prze

kreśla tam te postanow ienia i rzuca sw e 
św ietne pułk i w objęcia —  nie śm ierci —  
lecz plączących ze szczęścia rodaków  cie 

szyńskich .

Z tą sym boliczną garstką żołnierzy ru 

szyło w  tam tej m inucie rozkazu —  z W ar

szaw y rzuconego, przez w odza —  pew nie 
ponad trzy m iliony polsk ich serc, bijących  
radośnie przy w szystk ich głośn ikach w  Pol 
see i po za jej granicam i... Z nikła przes*. 
trzeń, czas, w yczarow ała się ustam i (jakże 
cudnie w zruszonego...) spraw ozdaw cy w iz

ja tego cichego dotąd na olzańskim  w zgó

rzu m iasteczka z sym boliczną W ieżą Pia

stow ską —  w izja w ąziutk iego m ostu , co 
stał się w tej chw ili brylantow ą klam rą 
w spaniałej delii R zplitej —  i dziw , źe nie 

dań nad m ożliw ością uruchom ienia produ 

kcji jodu z surow ców  krajow ych.

M am y w  kraju źródła w ód m ineralnych , 
zaw ierające jod (Iw onicz, R ym anów , R ab 

ka, C iechocinek i inne). Z aw artość tego 
pierw iastka jest w  nich stosunkow o m ała t 
eksportacja nie opłacałaby się. D użo w ię

kszą ilość jodu, jak rów nież i brom u, za 

w ierają t. zw . w ody  przyropne, tow arzyszą 

ce ropie naftow ej. Przeprow adziw szy w  
tym kierunku badania, osiągnięto już pe

w ne w yniki, otrzym ując na drodze lobora- 
toryjnej w Instytucie B adań  -K ierow nictw a 
Z aopatrzenia Sanitarnego z solanki przy- 
ropnej, pochodzącej z jednego z szybów  
naftow ych Z agłębia B orysław skiego, pew 

ne ilości w olnego  jodu i brom u.

D alsze prace pójdą w  kierunku otrzym a

nia jodu i brom u w  skali półfabrycznej.

N a W ystaw ie Szpitalnictw a w dziale 
w ojskow ym  był dem onstrow any przyrząd  
laboratoryjny do w ydzielania jodu z sola 

nek, oraz otrzym yw any tą drogą w olny jod  
i bnom

In icjatyw a w ojskow a prow adząca do  
krajow ej produkcji jodu, w zbudziła duże 
zainteresow anie sfer fachow ych.

D laczego kobiety kupują ?
Zdaniem jednego s amerykańskich 

kupców motywy, które skłaniają kobiety 
do kupna, są rozliczne i-., dość niespo
dziewane- Motywy te uszeregował ów ku 
piec w następującej kolejności: 1) Po
nieważ inne kobiety robią to samo — 2) 
Ponieważ poradziła jej przyjaciółka — 
3) Ponieważ przeczytała ogłoszenie — 4) 
Ponieważ przypuszcza ̂że nowy nabytek 
spodoba się ukochanemu — 5) Ponieważ 
pragnie, żeby inne kobiety jej zazdrości
ły — 6) Ponieważ jest to „okazja0 — 7  ̂
Ponieważ zobaczyła to na wystawie — 
8) Ponieważ widziała podobne rzeczy w 
kinie — 9) Ponieważ pragnie pięknie wy 
glądać — 10) Ponieważ coś jej się podo
ba.

N ajm niejszy ptak
N ajm niejszym  oa św iecie ptakiem , któ 

ry jest trzym any w  niew oli, jest szm arag 

dow y kolibr, znajdujący się w posiadaniu  
jednego ze Szkotów  a m ianow icie p. A B . 
A ndersona. K olibr w aży 11 gram ów i jest 
2 i pół cm . w ysoki Ptaszek ten żyje w  
dużej klatce, elektrycznie ogrzew anej, w  
stale niezm ienionej tem peraturze. Jest on  
karm iony m iodem , kondenzow anym m le

kiem  i m ączką ow ibakow ą. G dyby pozostał 
przez dw ie godziny bez pożyw ienia, kolibr 
zginąłby z głodu. C o kilka m inut podlatuje 
on do poidełka form y rurkow atej, skąd  
sp ływ a kroplam i pokarm w stanie płyn 

nym .. Przeleciaw szy raz sześć m etrów dłu 

gą klatkę, ptaszek tak się m ęczy, że m usi 
natychm iast odpoczyw ać.

Jest to szczególny w ypadek, gdyż ogól

nie w iadom ym  jest, że kolibry giną w  nie- 
w oŁ

ii'—i1 f r h it  inn i,-

zaw alił się pod ciężarem  w zruszenia i nie 
sp łynął w strum ieniach w ezbranej od łez 
rzeki.  „

A  pofym  te pow itania rodzinne, okrzyki 
w esela , kw iaty darów , bram y tryum faln ie 
otw artych serc —  przez całe dw a tygodnie 
w T rzyńcu, K arw inie, B ogum inie, Jabłon 

kow ie.—

N ie obfituje nasze życie w  nadm iar ra 

dości, św ięta narodow e ciągle noszą jesz

cze nalot jakiejś daw nej m elancholii —  
w ięc taka im prow izacja polskiego św ięta  
„zdobycia bastylli" m iała w alor i posm ak  
szum nego w esela z drużbam i, banderią i 
gośćm i z całej Polsk i, gośćm i obecnym i du* 
chem i słuchem na tym polonezie w szyst

kich stanów —  w ijącym się po zielonym  
Z aolziu w  złotej, polsk iej jesien i.

R ozszerzyły się w  one dni serca i dusze 
polskie, bo rozszerzyły się granice O jczy

zny —  należy sparafrazow ać słow a poety- 
j  as  now i  d  z  a.

H . Szczerb .

Sprostow anie
W recenzji p. t. „Krzywda romantyzmu" 

zamieszczonej we wczorajszym numerze 
..Nowego Kuriera’ * dwa zdania uległy dość 
poważnemu zniekształceniu. Podajemy je 
więc w brzmieniu właściwym: „we Fran
cji Moliera grywa się albo w „Komedii 
Francuskiej’ ’, albo po liceach siłami mło
dych amatorów” ... I

„Nawet Goplana gramatycznie rozczłon
kowała ten ustęp utworu, w którym roz
kazuje Grabca przebrać po królewsku’ .
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Głos potępienia z ust b. członka zarządu Stron. Narodowego (^'‘L^^DoLS^^k,

Tczew, 28 10.

W powiecie tczewskim kursuje ulotka, 
wydana przez b. członka zarządu Str. Nar., 

p. Fr, J. Hillara, w  której tenże demaskując 
szkodliwą działalność zacietrzewionych pro 
wodyrów obozu straceńców politycznych, 
uzasadnia swoje wystąpienie z Stron. Nar, 
listem otwartym poniższej treści:

„Rolnicy Koledzy! Powody mego wystą
pienia z Stronnictwa Narodowego są nastę

pujące:
1) Prezes wojewódzki Stronnictwa Na

rodowego jest zdania, że do Sejmu powinni 
wejść ludzie bez czci i honoru, komuniści, 

żydzi i t p.
Z tym stanowiskiem się me zgadzam

a) bo nie chcę, abyśmy my rolnicy płacili 
podatki, które tamci uchwalą, b) bo nie 

wierzę, by tamci podnieśli cenę za zbo
że i przywrócili opłacalność naszych 
warsztatów, c) bo wiem, źe tamci nie 
uchwalą ustaw oddłużeniowych, d) bo 
wątpię, czy ordynacja wyborcza, którą 
tamci uchwalą, będzie nam odpowiada

ła.
Drugim powodem, który zmusił mnie do 

wystąpienia z S. N. jest stosunek p. Józefa 

M atłosza p. o. kierownika Stronnictwa Na
rodowego na powiat tczewski do Cukrowni 

S, A. Peplin.
Koledzy! Oświadczam, Że ja na niczyim 

żołdzie nie stoję.

Inou/roclaw

—  Pożary na Kujawach. W  Przedczu w  
zagrodzie Józefa Chmielewicza wybuch 
groźny pożar, który strawił stodołę drew- 
nnianą, krytą słomą. Następnie ogień prze
niósł się na sąsiednią stodołę Antoniego 
Narazińskiego, która stanęła w ogniu. W  
stodole spaliło się zboże tegorocznego zbio 
ru oraz narzędzia rolnicze. Ogólne straty 
sięgaią 15.000 zł. —  W e wsi Żarowo gm. 
Przedecz w zagrodzie W ojciecha Frydry
cha spaliła się stodoła ze zbożem w ilości 
około 30 wozów z narzędziami rolniczymi. 
Straty wynoszą ponad 2000 zł. Przyczyn 
tych pożarów nie udało się jeszcze ustalić.

Moąllna

—  Z zebrania wyborczego do Sejmu. W  
dniu 26 bm. o godz. 17,30 w Dąbrowie pod 
M ogilnem odbyło się zebranie informacyj
no wyborcze do Sejmu, które miało na ce
lu zapoznanie się z sposobem głosowania. 
Podobne zebrania odbyły się w  tym samym 
dniu w okolicznych okręgach wyborczych 
okręgu 99, a w dalszych obwodach odby
wać się będą do 31 października włącznie.

—  Zebranie obwodowe. W  M ogilnie w 
sali Rady M iejskiej odbyło się zebranie ob
wodowe do Senatu obwodu 12, na którym 
dokonano wyboru delegata do W oj. Kole
gium W yborczego na okręg 99. W ybranym 
został kier, szkoły powszechnq Grylewicz, 
zyskując na ogólną liczbę 99 głosujących 75 
głosów. Tegoż dnia o godz. 12 odbyło się 
podobne zebranie w sali Domu Katolickie
go, na którym wybrano jako delegata gmi
ny M ogilno - Zachód wójta Antoniego Sad
kowskiego z W yrobków. W  obu przypad
kach głosowało około 78 proc, uprawnio
nych.

— Podwójne samobójstwo 18-letniej 
dziewczyny. Dobre poruszone zostało po
dwójnym samobójstwem, jakie popełniła 
18-letnia dziewczyna, niej. Irena Kręcicka, 
zamieszkała u swego kuzyna. Napiła się 
ona esencji octowej, a kiedy trucizna za
częła już działać, powiesiła się. Powód są- 
mobóistwa nie znany,

—  Nieuczciwa gospodyni Dr. Truszczyń
ski z M ogilna, obecnie zamieszkały na Po
morzu, zatrudniał w charakterze gospody
ni niej. M arię Dolińską. Nieuczciwa gospo
dyni okradła swego pracodawcę z różnych 
przedmiotów na 800 zł. Dolińska i paserka 
W aleria Dąkowska stanęły w ub. piątek 
przed Sądem Grodzkim w M ogilnie. Pier
wszej sąd winę udowodnił i skazał ją na 6 
miesięcy więzienia, druga nie zjawiła się, 
bo. jak ustalono, już zmarła.

Kępno

— Oszust w roli kwestarza na kościół. 
W  okolicy Podzamcza, powiatu kępińskie
go, grasował w ostatnich dniach pewien 
osobnik, który z listą i zamkniętą na kłód
kę kasetką, podając się za parafianina pod- 
zamieckiego, zbierał datki na budowę ko
ścioła w Podzamczu. W  Teklinowie został 
jednak oszust przez tamtejszego sołtysa 
zdemaskowany, ujęty i doprowadzony do 
posterunku policji. Tutai, korzystając z 
chwilowej nieuwagi, uciekł, lecz po pew  ̂
nym ^czasie został znowu ujęty. jKwesta- 
rzem”  okazał się kilkakrotnie już karany 
Plotka z pobliskiego W ieruszewa. Kasetki 
i listy ofiarodawców oszust już przy aobie 
nie posiadał.

—  M inistranci złodziejam i Od pewnego 
czasu podpadało czynnikom kościelnym w  
Opatowie pod Kępnem, źe z kościoła para
fialnego giną pieniądze zebrane czy to dro
gą składek, czy też opłat za usługi kościel
ne. Podejrzewano różne osoby, ale nigdy 
nie można było natrafić na ślad złodziei. 
Ubiegłego tygodnia znów ukradziono 28 zł. 
W dniu tym w zakrystii był organista. Żo*  
na jego, obawiając się, żeby o kradzież nie 
posądzono jej męża, stanęła na czatach 
i przychwyciła złodziejów, którym i okazali 
sic 12-letni chłopiec M . K. i 11-letni St. J., 
którzy jako ministranci usługiwali do mszy 
św. W  krzyżowym ogniu pytań policji przy 
znali się oni do winy. Czeka ich dom po
prawczy.

postępuje naprzód. Dotychczasowe wyniki  

Rotócy! Gl— i. to „te .„ka, to akt

samoobrony zawodowej. I j udziałem przewodniczących podkomite-
Kółkowicze! Niech żyje P. T. R. i niech tów z powiatu. Zebrana suma przewyższa 

nokaże nareszcie swoje siły. kw<>t9 12 tys'.zt Na tle Piknie wyró-
P 'n t u*ii I patriotyczne stanowisko kolejarzy

rr. J. Hillar. gnieźnieńskich, którzy zadeklarowali kwo- 
- < , . „ N I tę 8 tysięcy zł.
Tak wygląda „rozum polityczny par- I -

tyjnictwem opętanych prowodyrów Stron. I

Nar. w świetle szczerych słów b. członka SlUtt
zarządu tego obozu. Kto dobrze zna za- I

ślepienie partyjne prowodyrów tego stron- Zaataekmy w czasie bójki. W  sobo» 
nictwa, ten wie, że nie postępują oni tak, I tę 23 bm. odbyło się w lasach dębichow- 
jak tego wymaag dobro państwa i narodu, skich własności Olgierda Czartoryskiego, 

dH.łaj, w  ktdn
ie "» w  kr»»“  będlie «OTZ<S|' to Kh par-1 uzbrojonych w  patki. Po krótkiej wymianie 

słów doszło do bójki, w czasie której pądł 
strzał. Ciężko rannego Jakóba W ielgiego, 
kawaler lat 21 z Kobylina, odwieziono sa
mochodem do szpitala miejskiego w Kroto
szynie, gdzie nie odzyskawszy przytomno
ści, tmarł. Drugim osobnikiem był W ięcek 
z Kobylina. Kokot został aresztowany i od
stawiony do Krotoszyna. Dalsze dochodze- 

latury ,a fundusze, stąd otrzymane, prze-1 nie prowadzi P. P. w Kobylinie.
znaczył na cele FON. Do akcji poza mło- -  Nieszczęśli  ̂wypadek. Na terenie 
j . . 1 .. . 1 . . [. * _ majątku Łagiewniki został postrzelony z
danzą jnnnazjalną wmno stanąć : starsze fuz,? Antoni Janowski z M arianowa przez 

społeczeństwo wrzesińskie, związane jaki- pniowego Aleksandra Diłozierskiego. Ja- 
mikolw iek węzłami z życiem gimnazjum, nowski pasł krowy na koniczynie i nie 
O wynikach pięknej akcji podamy w  odpo- chciał ich spędzić, a nawet przeciwnie bi- 
wiednim czasie. Na marginesie warto do- S^7^ #̂w  VaU 

dać, źe od dłuższego czasu „Straż rrzed-1 czym fuzja wypaliła i zraniła J. w lewą pa- 
nia” jest najczynniejszą organizacją na te- che, Janowskiego odwieziono do szpitala 
renie wrzesińskiego gimnazjum. I w Krotoszynie, gdzie dokonano operacji.

’  tii  będzie lepiej.

Na wzmożenie potęgi Polski
Obywatelska inicjatywa „Straży Przedniej**

W rześnia, 28. 10.

W chwilach, gdy całe społeczeństwo 

polskie jednoczy się pod hasłami obrony 
państwa .wrzesiński zespół „Straży Przed
niej” , gimnazjalnej organizacji pracy oby
watelskiej, uchwalił dołożyć też swoją ce
giełkę do wzmożenia mocy obronnej Pol

ski. W tym celu do programu swej pracy 
na bieżące półrocze włączył jako pozycję 
nadzwyczajną zbieranie wszelakiej maku-

Król Stanleszczyński odtąd patronem gimnazjum w Lesznie
Zarządzenie Ministerstwa W. R. i O. P.

Leszno, 28. 10.

W  nr. 10 Dziennika Urzędowego M ini 

sterstwa W . R. i O. P. z dnia 8 październi

ka rb. —  czytamy na stronie 431 w dziale 
p. t. „Organizacja szkół":

„2) M inisterstwo W . R. i O, P. za

rządzeniem z dnia 21 września 1938 r. 
Nr. H  S —  7851-38 zmieniło nazwę Pań
stwowego Liceum i Gimnazjum im . Ko
meńskiego w Lesznie na Państwowe Li-

Chodzlet

—  Uczniowie szkolni okradli skarbonkę 
św. Antoniego. W  tych dniach dopuścili się 
świętokradztwa w Kościele parafialnym w 
M argoninie uczniowie szkolni Rozgłochow- 
ski i Krumryk. Rozbili oni kłódkę przy 
skarbonce św. Antoniego, zabrali zawar
tość oraz kłódkę i podzielili się pieniędz
mi. Sprawców wykryto w ten sposób, źe 
kierownik szkoły poprosił dzieci, aby po
siadane w  domu kłódki przyniosły do szko
ły  celem zużycia ich do szaf. Jeden ze spra 
wców kradzieży przyniósł kłódkę od skar- 
)onki i w ten sposób zdradził siebie i ko
legę.

Zbgszgń

,—  Zebranie Powstańców W ielkopol
skich. Zebranie Powstańców W ielkopol
skich Koła Zbąszyńskiego, które miało się 
odbyć w niedzielę, dnia 6 listopada br„ z 
powodu wyborów do Sejmu się nie odbę- 
die. Termin tego zebrania przełożony zo
stał na niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 10 
przed południem w sali Strzelnicy. Na ze
branie przybędzie delegat zarządu okręgo
wego z Poznania, Przybycie wszystkich 
członków i sympatyków obowiązkowe. Na 
zebraniu poruszone zostaną ważne sprawy, 
tyczące się powstańców.

—  Zebranie kolejowców. Zebranie in
formacyjne członków Kolejowego Przyspo
sobienia W ojskowego ognisko Zbąszyń od
będzie się w sobotę, dnia 29 bm. o godz. 
19 w sali świetlicy KPW na dworcu głów
nym w Zbąszyniu. Przybycie wszystkich 
pracowników kolejowych obowiązkowe. 
„ T  Stał® lano w Zbąszyniu. Ognisko Ko
lejowego Przysposobieina W ojskowego w  
Zbąszyniu posiadać będzie aparat kinowy. 
Kino'zatem będzie w Zbąszyniu stałe. W  
najbliższym czasie zainstalowana zostanie 
aparatura kinowa i wyświetlane będą in
teresujące filmy. Obywatele Zbąszynia 0- 
czekują z wielkim zaciekawieniem pierw
szego seansu nowego kina.

pierw-

,—  Kurs obrony przeciw lotniczo - gazo
wej. W szystkie panie winny wziąć udział w 
kursie obrony przeclw iotniczo.gizowej. or
ganizowanym przez koło kobiece LOPP od 
dnia 7 listopada. Zgłoszenia przyjmują: p. 
starościna M . Kowalewska, p. burmistrzo
wa Sołtysiakowa, p. M ańczyńska z ul. Ko*  
ściuszki i p. Szczerkowska z ul. W arszaw-

GIEŁDY
. r . . rr X, Cs - > i CEDUŁA URZĘDOW A

ceum 1 Gimnazjum im . Krok Stanisława GIEŁDY  PIENIĘŻNEJ W  POZNANIU, 
Leszczyńskiego w Lesznie . I K urt w procentach nominału wzgl, w złotych

Decyzję M m. W . R. j O. P. przyjm ie za sztukę,
społeczeństwo leszczyńskie z głębokim za- Poznańi dnia 37 października 1938 r. 

dowoleniem. I Papiery procentowe

Pozostaje jeszcze do rozwiązania spra- preffl( poł< inwest L em 84 25 p 

wa nazwy ulicy. Przytoczona tu decyzja 3% prem, poż, inwest. II. em.. 85.50 +  
M in? W . R. i 0. P. ułatw i niezawodnie za- 4% poż, konsolidacyjna 68,50 P. \  
równo Zarządowi M iejskiemu, jak i Radzie 4*/?/* wewn. poż, państw. 1937 r. 66.— P. 
M iejskiej właściwe rozwiązanie kwestii złot. listy zast. serii L Pozn. Ziem. Kred, 
ulicy Komeńskiego. ^M ;50 P. duże, 65.- P. średnie, 67- + dr.

■ 4% listy zast, konw. ostempl. PZK 54.50— 54-}-

Akcje bankowe i przemysłowe 
Herzfeld &  Viktorias 67,—  J. 
Lubań - W ronki 26.— P« ,

t —  Posiedzi za wyrób zapalniczek 13 mie I Tendencja utrzymana, 
sięcy. Zapadł tu wyrok w sprawie W aleń-1 
tego Janowskiego z Konina i jego towarzy- CEDUŁA URZĘDOW A
szów. Główny oskarżony, W alenty Janów- GIEŁDY  ZBOŻOW O - TOW AROW EJ 
ski, stanął przed sądem pod zarzutem wy- D , . . ,< .
robu zapalniczek, które rozpowszechniał Poznań, dnia 27 października 1 ^38 r. 
wśród uboższych warstw ludności. Po udo- STAND  ARTY: pszenica 746 g/1, żyto 708
wodnieniu mu winy został skazany na 12 owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand,
miesięcy i 24 dni więzienia oraz karę grzy- 445 gfl.
wny w łącznej sumie 1518 zł. W spółoskar- Cen? orientacyjnej
źena w liczbie 18-tu, rekrutujący się prze- I Pszenica zdatnia do przemiału , 
ważnie z ubogich robotników dominialnych, I Żyto zdatne do przemiału „ g 
którym akt oskarżenia zarzucał nabywanie Jęczmień browarowy . . » t
nielegalnych zapalniczek, zostali skazani Jęczmień 700— 720 g/1. . „  »
na drobne grzywny z zamianą na karę are- Jęczmień 673— 678 g/1., 
sztu. Koszty postępowania sąd nałożył na Owies I  stand. . > « t > «
W alentego Janowskiego i W ładysława Ku- Owies II.  stand. . g t . . .
liga. Poza tym sąd orzekł konfiskatę ka- M 9ka pszen. gat. I. wyc. 0.35°/o 
mieni, zapalniczek oraz przyrządów do wy- M ąka pszenna gat. I. 0-50*/# . 
robu zapalniczek. I M ąka pszenna gat. I-A  0.65% .

—  Prace nad budową nowego kościoła. M ąka psz. gat. II  35-65% . » ,
Prace na placu budowy nowego kościoła M ąka psz, gat, II 50— 60% . s
postępują szybko naprzód. M ury świątyni M ^ka pszenna gat. II  50—65% , 
wznoszą się,coraz wyżej. Społeczeństwo M ąka psz. gat. II  60— 65% » >
Leszna powinno zainteresować się stanem M ąka psz. gat. III  65— 70% , ?
prac i przy sposobności składać do puszki M ąka psz. gat. II. 35— 65% ;
choćby najdrobniejsze ofiary na koszt? bu- M ąka żytnia gat. I. 0.50% > ,
dowy kościoła św. Szczepana. Nie zapo- M ąka żytnia gat. I. 0.65 % , i
minajmy, źe potrzeby Komitetu Dudowy ziemn’ suPeri* r wł - '
stale rosną i  źe trzeba pokrywać wciąż no-1 pszenne grube stand. ,
we rachunki za wykonane prace. I Otręby pszenne średnie stand...

_ _  I Otręby żytnie stand. g j  R 
I Otręby jęczmienne > « t g

Irągrroirfec I Groch W iktoria . , . ,
’  ' .............■ - I Groch zielony (Folger) t . t

—  Nagła Śmierć matki W  ub. wtorek 29 Rzepak ozimy , , < t ,
letnia mężatka Helena Janusowa z Rysze-1 Rzepak jary . , , t » » ,
wka 15 minut po ułożeniu się na spóczynek Siemie lniane 
zmarła- Jak stw ierdził przywołany lekarz, I M ak niebieski , ? > , ; ,
śmierć nastąpiła z powodu paraliżu mózgu. I Gorczyca 
Rozpacz męża jest tym większa, źe zmarła I M akuchy lniane w taflach . . 
W tych dniach spodziewała się potomstwa. M akuchy rzepakowe w taliach 

m i I Ziemniaki fabryczne ża kg % ,
“  pszenna luzem . , t

pszenna prasowana , g 
żytnia luzem , » 8 > 
żytnia prasowana . « i 
owsiana luzem . . , , 
owsiana prasowana . , 
jęczmienna luzem g . 
jęczmienna prasowana . 

zwykłe luzem , . , ।  
zwykłe prasowane . *  
nadnoteckie luzem , . 
nadnoteckie prasowane , 

Tendencja utrzymana.
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Lesxno

Słoma

18.50— 19.00 
13,75— 14,25 
16.00— 17,00 
14.75— 15.25 
14.00— 14,50 
15,10— 15,50 
14,50— 15,00 
36,25— 38.25 
33,50— 36.00 
30,75— 33,25 
29,50— 30.50 
25.00— 26.00 
24.00— 25.00 
22.50— 23.50 
18.50— 19.50 
29.50— 30.50 
25 00— 26.25 
22,75— 24.25
28.50— 31.50 
10,75— 11,25
9,25— 10,25 
9,00— 10,00 
9,75— 10,75

25,00— 27.00 
24.50— 26,50 
40,50— 41,50 
37,50— 33.50 
48.00— 51,00 
64.00— 69 C-0 
34.00— 36.00 
20,00— 21,00 
12.75— 13,75

17— 17U
1.50— 1.75
2,25- 2,75 
1.75—  2.25 
2,75—  3,00 
1,50— 1,75

—  W yjaśnienie Zarządu XIV  Kolejowe-1 ”  
go Koła LOPP w Skalm ierzycach Nowych, I 
w związku z artykułem, zamieszczonym ”  
w nr. 246 „Nowego Kuriera" o działalności ’ ’  
Kolejowego Koła LOPP w Skalm ierzycach I "  
dzisiejszy zarząd tegoż Koła wyjaśnia, że ”  
ofiarowany arm ii samolot został wykonany I . no 
przez członków Koła LOPP w Skalm ierzy-1 ”  
each, według projektu p. Ciszaka M ichała 
oraz że działalność XIV  Kolejowego Koła 
LOPP w Skalm ierzycach jest pod spręży
stym kierownictwem zarządu, w  skład któ-. . ....... ..... w ieH1. pszeniCy
rego wchodzą pp. W awrzyniec Niezgódka t„  tend, sp., żyta 1115 t, tend. sp„ jęczmienia 
prezes, Antoni Antczak wiceprezes, Leon 1475 t, tend, ap., owsa 210 t„ tend. sp.. prze- 
Domeracki skarbnik i Kazim ierz M uras se- tworów młynarskich 869 t„  tend. sp„ nasion 44 
kreta rz. t, tend. pastewnyh i ia, 265 Ł, tend.

1,50—  1,75
2,25—  2,50
5,00—  5,50
6,00— 6.50
5,50— 6,00
6.50— 7,00
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Ja k n a s in fo rm u je in ż . T a d e u sz K u c h a r 

z P a ń stw o w e g o U rz ęd u W F i P W , u rz ą d 

te n z a p ro jek to w a ł ju ż sz k ic o w o p la n ro z

b u d o w y s ta d io n u W o jsk a P o lsk ie g o w  W a r 

sz a w ie . P lan y p rz e w id u ją ro z b u d o w ę t ry 

b u n ta k , a b y m o g ły o n e p o m ie śc ić 4 0 ty s . 

lu d z i. P la n y te z o s ta ły ju ż u z g o d n io n e z 

P Z P N i P Z L A  i z o s ta n ą w k ró tce p rz e d ło

ż o n e z a rz ą d o w i Z Z ,

W stęp n e ro b o ty z ie m n e ro z p o cz n fe o - 

k rę g o w y u rz ą d W F i P W  ju ż w  p o c z ą t

k a c h l is to p a d a .

N a ro z b u d o w a n y c h t ry b u n ac h z n a jd z ie 

s ię 1 1 ty s ię c y m ie jsc s ied z ą c y ch i o k o ło 

3 0 ty s ię c y s to ją c y c h .

P o d t ry b u n a m i z n a jd ą p o m iesz cz e n ie 

lo k a le u ż y tk o w e , sz a tn ie , b iu ra i td ,

P r z e d  s p o t k a n i e m  E u r o p a  . A n g l i a  

P rz ed ro zg ry w k ą K o n ty n e n t —  A n g lia , k tó 
ra b y ła w y d a rz e n ie m w  d z ie d z in ie g ry w  
p i łk ę n o ż n ą , n a jm ło d sz y b ra t k ró la a n g ie l
sk ie g o , k s ią ż ę K e n tu , u śc isk ie m d ło n i sk ła
d a  c z ło n k o m o b u d ru ż y n ż y c ze n ia . —  N a 
z d ję c iu k s ią ż ę , a o d le w e j k u p ra w e j s tro
n ie : K itz in g e r (N ie m c y ) , A n d re o lo (W ło c h y ) 
K u p fe r (N ie m c y ) i F o n i (W ło c h y ) . K o n ty 

n e n t u le g ł A n g li i w  s to su n k u 0 :3 .

M e c z  H a m b u r g  —  W a r s z a w a  o d w o ł a n y .

H a m b u rg o d w o ła ł m ię d z y m ia s to w y m e c z  

b o k se rsk i W a rsz a w a —  H a m b u rg , ja k i o d 

b y ć s ię m ia ł w  H a m b u rg u 1 6 l is to p a d a .

N a d e c y z ję p o w y ż sz ą w p ły n ą ł fa k t, ż e

H o k e j

J u b i l e u s z  „ C z a r n y c h * * .

W  n ie d z ie lę , d n ia 3 0 b m . K lu b  H o k e jo w y 

„ C z a rn i" P o z n a ń o b c h o d z i ju b i le u sz 1 0 -c io 

le c ia sw e g o is tn ie n ia . N a z a k o ń c z e n ie U ro 

c z y s to śc i, k tó re c ią g n ą s ię ju ż o d 1 6 b m , 

o d b ę d z ie s ię :

o  g o d z . 8  m sz a św . w  k a p l ic y N a jśw . 

S e rc a Je z u s, u l. Z ie lo n a 2 , o g o d z . 1 0 ,3 0 

z a w o d y h o k e j. „ W .  K . S ." P o z n ań —  „ C z a

rn i"  P o z n a ń , o g o d z . 1 3 u ro c z y s ta a k a d e

m ia w  R e s ta u ra c j i Z a m k o w e j —  A le je M a r  

sz a lk a P iłsu d sk ie g o 7 .

P ro je k to w a n e z a w o d y z n ie m ie c k ą d ru

ż y n ą „ Z e h le n d o r fe r - W e sp e n " , B e r l in —  

„ C z a rn i" , P o z n ań , n ie o d b ę d ą s ię , g d y ż 

N ie m c y w  o s ta tn ie j c h w ili  p rz y ja z d sw ó j o d

w o ła l i .

O sta te c z n ie w ię c w  ra m a c h ju b i le u sz u 

o d b ę d z ie s ię sp o tk a n ie d w ó c h s ta ry c h ry 

w a li m ie jsc o w y c h t . j . p o m ię d z y d ru ż y n ą 

„ W .  K . S -e m " i  ju b i la tk ą .

tu p i łk a rsk ie g o b ę d ą m ie li o k a z ję o b se rw o

w a ć sp o tk a n ie , k tó re g o w y n ik  d e f in i ty w n ie 

z a d e c y d u je o ty m , k tó ra z d ru ż y n z d o b ę

d z ie ty tu ł w ic e m is trz a . W  d o d a tk u p rz e c i

w n ik iem „ W a r ty " b ę d z ie d ru ż y n a „ C ra - 

c o v i i" , k tó ra m o ż e s ię p o sz c z y c ić p ię k n ą 

t ra d y c ją k lu b o w ą . „ C rac o v ia " , ja k o z e sz ło

ro c z n y m istrz L ig i  p a ń s tw o w e j je s t w  k a ż

d y m w y p a d k u p rz e c iw n ik ie m , k tó ry u m ie 

w a lc zy ć d o o s ta tn ie j m in u ty g ry . P a m ię ta

m y je sz cz e z e sz ło ro c zn y w y c z y n „ C ra co - 

v i i"  w  P o z n a n iu , k ie d y p rz y s ta n ie 3 :1 n a 

ic h n ie k o rz y ść , u z y sk a li w y n ik re m iso w y . 

„ C rac o v ia " a w iz u je p rz y ja z d n a js i ln ie jsz e

g o sk ła d u .

P e n t a t l o n  I  —  L e g i a  Ł

S p o tk a n ie p o w y ż sz y c h d ru ż y n o  m istrz o 

s tw o L ig i  O k r. o d b ę d z ie s ię w  n a d c h o d z ą c ą 

n ie d z ie lę o  g o d z . 1 1 n a b o isk u O k r. O śro d

k a p rz y u l. B u k o w sk ie j. Ja k o p rz e d m e c z o  

g o d z . 9 o m istrz o s tw o ju n io ró w ro z e g ra ją 

ju n io rz y G ro m u z ju n io ram i P e n ta tlo n .

N i e d z i e l a , d n i a  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 8  r .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I ^

7 ,1 5 P ie śń „ Ju ż o d ra n a ro z śp ie w a n a " . 7 ,2 0 

K o n c e rt p o ra n n y . 8 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 8 ,1 5 

A u d y c ja d la w s i, 9 ,1 5 M u z y k a —  p ły ty . 9 ,3 5 
T ran sm is ja z u ro c z y s to śc i o d s ło n ię c ia p o m n ik a 

k ś . A u g u s ty n a K o rd e c k ieg o . M sz ę św . c e leb ru

je P ry m as P o lsk i k s . K a rd y n a ł d r . A u g u s t 
H lo n d . 1 1 ,0 0 P rz e m ó w ie n ie w ic e p re m ie ra in ż . 

E u g . K w ia tk o w sk ie g o . 1 2 ,1 5 C z ę ść I I  t ra n sm is j i 

z e S z c z y tn ik . U ro c z y s to ść o d s ło n ię c ia p o m n ik a 

k s A u g u s ty n a K o rd e ck ie g o . 1 3 ,3 0 M u z y k a o b ia 

d o w a . 1 4 ,1 5 P rz em ó w ie n ie m in is tra g e n . K a

sp rz y c k ie g o n a I I  Z ja źd z ie N a u k o w y m Z ie m  

W sc h o d n ic h w  K ra k o w ie . 1 4 ,4 0 A u d y c ja d la 

d z ie c i. 1 6 ,3 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . W  p rz e rw ie 

o k o ło g o d z . 1 7 ,0 0 C h w ila B iu ra S tu d ió w . 1 7 ,5 0 
P o w sze c h n y T e a tr W y o b raź n i. 1 9 ,3 0 P rze m o w ie 

n ie sz e fa O Z N g e n . S ta n . S k w a rc z y ń sk ie g o . 

2 0 ,1 5 A u d y c je in fo rm a cy jn e , Z b io ro w e w iad o

m o śc i sp o r to w e , P rz eg lą d p o l i ty c z n y , D z ie n n ik 

w ie c zo rn y , T y g o d n ik d ź w ię k o w y , N a sz p ro

g ra m . 2 1 ,2 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 2 ,0 0 „ W u -  

ja sze k sz u k a p ła sz c z a " — „ W e so ła S y re n a" . 

2 2 ,4 0 M u z y k a le k k a . 2 3 ,0 5 W ia d o m o śc i z P o lsk i 
—  w  ję z y k u a n g ie lsk im .

P o z n a ń . 8 ,4 5 M u z y k a p o ran n a . 1 4 ,4 0 N ie

d z ie ln e p o p o łu d n ie u w u ja sz k a K a z ia . 1 5 ,0 0 D la  

n a sz eg o p o g ra n ic za . 1 9 ,3 0 P ro g ra m n a ju tro . 

1 9 ,3 5 Z e sp ó ł re w e l le rsó w K le m e n sa W a b e rsk ie - 

g o . 2 0 ,1 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e lo k a ln e . 2 3 ,0 5 

Z a k o ń c z e n ie p ro g ra m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y .

1 8 , 1 5  R a d io P a ris . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 

1 9 ,3 0 L o n d y n R e g . N ie d z ie ln y k o n c e r t sy m fo n i

c z n y . 2 0 ,1 0 B e r l in . „ C l iv ia “ . v 2 0 ,1 0 F ra n k fu r t . 

„ C a rm e n " . 2 0 ,1 0 H a m b u rg . K o n c e rt sy m fo n ic z

n y . 2 0 ,1 0 K o lo n ia . „ M a d a m e B u tte r f ly " . 2 1 ,0 0 

R z y m . „ T rz y  g ra c je " . 2 1 ,3 0 L i l le . „ P o d ró ż d o 

C h in " . 2 2 3 0 S z to k h o lm . K o n c e rt k w a rte tu P ro

H a m b u rg n ie d o s ta ł d o sw o je j re p re ze n ta

c j i d w u c h p ię śc ia rz y — B a u m g a rte n a i  

V o g ta .

O b a j c i p ię śc ia rz e m u sz ą p rz y g o to w a ć 

S ię d o u d z ia łu w re p re z e n ta c j i N ie m ie c 

p rz e c iw k o S z w a jc a r ii i W ło c h o m w  d ru

g ie j p o ło w ie l is to p a d a b r .

W a r t a  —  L u b e l s k i W S  w  B o k s i e .

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę 3 0 b m . ro z e

g ra n y z o s ta n ie w  L u b l in ie to w a rz y sk i m e c z 

b o k se rsk i p o m ię d z y W a rtą p o z n a ń sk ą , a 

m istrz em o k rę g u lu b e lsk ie g o —  L W S .

Z a p a ś n i c i w o

Z a p a ś n i c y  W ł o c h  n a  m e c z  z  P o l s k ą .

N a m ię d z y p a ń s tw o w y m e c z z a p a śn ic z y 

w  s ty lu g re c k o - rz y m sk im P o lsk a —  W ło 

c h y , k tó ry o d b ę d z ie s ię 5 l is to p a d a w  P o

z n a n iu , w ło sk i Z w ią z e k Z a p a śn ic z y w y z n a

c z y ł n a s tę p u ją c ą re p re z e n ta c ję :

w  w a d z e k o g u c ie j —  B e r to li , w  p ió rk o

w e j —  G a v e l li , w  le k k ie j —  M o lf in o , w  p ó ł 

ś re d n ie j —  T o z z i, w  ś re d n ie j —  G a llig a ti , 

w  p ó łc ię ż k ie j —  S ilv e s tr i , w  c ię ż k ie j —  

D o n a ti .

P i ł k a  n o ż n a •

O s t a t n i a  n i e d z i e l a  l i g o w a .

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę 3 0 b m . o d b ę

d ą s ię o s ta tn ie w  ty m  se z o n ie m e c z e p i ł 

k a rsk ie o m istrz o s tw o L ig i p a ń s tw o w e j. 

R o z e g ra n y c h z o s ta n ie w  ty m . d n iu 5 sp o t

k a ń , a m ia n o w ic ie :

W  W a rsz a w ie o g o d z . 1 4 n a s ta d io n ie 

w o jsk a p o lsk ie g o w a lcz y ć b ę d ą d ru ż y n y 

W a rsz a w ia n k i i A K S  z C h o rz o w a .

W  K ra k o w ie W is ła —  Ł K S .

W  P o z n a n iu W a rta —  K ra k o v ia .

W  W ie lk ic h H a jd u k a c h R u c h —  P o lo

n ia .

W e L w o w ie P o g o ń —  Ś m ig ły .

P r z e d  s p o t k a n i e m  z  C r a c o v i ą .

Z d o b y c ie z a sz c z y tn e g o ty tu łu w ic em i

s trz a w  ro z g ry w k a c h l ig o w y c h z a l ic z y ć 

t rz eb a d o w ie lk ie g o su k c e su sp o r to w e g o . 

D e c y d u ją c a ro z g ry w k a o ta k ą s ta w k ę m u s i 

b y ć b e z w z g lę d n ie p e łn a e m o c j i i o p a r ta n a 

g rz e w y b itn ie a m b itn e j i n ie z w y k le o f ia r

n e j. W  p rz y sz łą n ie d z ie lę z w o le n n icy sp o r-

P i ł k a  r ę c z n ą

W y n i k i „ p i e r w s z e g o  k r o k u * .

P o n i ż e j p o d a j e m y w y n i k i p i e r w s z e g o  

d n i a  t u r n i e j u  k o s z y k ó w k i m ę s k i e j „ P i e r w 

s z y  k r o k "  ( d n i a  2 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 8  r . ) .

1 )  K . S . M . M . J e ż y c e  I  —  S o k ó ł  J e ż y 

c e  2 9 : 6  ( 1 1 : 4 ) .

2 )  K . S . M . M . J e ż y c e  I I  - *  7 . h u f i e c  

h a r c e r z y  2 3 ; 1 5  ( 8 : 8 ) .

3 )  Z w . S t r z e l . „ O r l ę t a "  —  S e k c j a  S p o r 

t o w a  A b s o l w e n t ó w  D o k s z t  S z k o ł y  K u p i e c  

k i c j  3 3 : 6  ( 2 0 : 4 ) .

4 )  Z w . S t r z e l . „ J u n a c y "  —  N i e m . K l u b  

S p o r t o w y D . S . C . 2 4 : 1 8 p o d o g r y w c e  

( 1 7 : 1 7  —  1 3 : 5 ) .

5 )  S o k ó ł J e ż y c e  —  S e k c j a  S p o r t . A b 

s o l w e n t ó w  D o k . S z k . K u p . 3 0 : 0  z  p o w o d u  

n i e s t a w i e n i a  s i ę  d r u ż y n y  A b s .

6 )  N i e m . K l u b  S p o r t o w y D . S . C . —  

7  h u f . h a r c e r z y  2 3 : 1 9  p o  d o g r y w c e  ( 1 7 : 1 7  

—  1 4 : 2 ) .

D a l s z y  c i ą g  r o z g r y w e k  o d b ę d z i e  s i ę  w  

n i e d z i e l ę  d n i a  3 0  W F  i P W  p r z y  u l . B u 

k o w s k i e j .

N o v a .  1

K O N K U R S O W A  G O D Z I N A  N I E S P O D Z I A N E K

D n ia 2 9 b m . o g o d z . 2 1 ,5 5 P o lsk ie R a d io n a - 

d a je k o n k u rso w ą „ G o d z in ę n ie sp o d z ia n e k " , k tó  

ra z e w z g lę d u n a w a ż n e w y p a d k i p o l i ty c z n e n ie 

m o g ła s ię o d b y ć w  p ie rw o tn ie z a p o w ie d z ia n y m 

te rm in ie .

W  k o n k u rso w e j „ G o d z in ie n ie sp o d z ia n e k " 

w e z m ą u d z ia ł.- w sz y s tk ie ro z g ło śn ie p o lsk ie 

i w sz y sc y s łu c h a c z e . U s ły szą o n i n a jp ie rw , ż a r

to b l iw e o p o w ia d a n ie d r . Z e ta o k a ta s tro f ie 
o k rę tu .

W sz y s tk ie ro zg ło śn ie p o sp ie sz ą n a p o m o c 

ro z b itk o m , re a l iz u ją c w  k ró tk ic h 6 -m in u to w y c h 

sk e c z a c h sz c z ę ś l iw e z a k o ń c ze n ie k a ta s tro fy . 

S łu c h a c z e , k tó rzy c h c ą w z ią ć u d z ia ł w  k o n k u r

s ie b ę d ą m u s ie l i o d g a d n ą ć : k tó ra ro z g ło śn ia w  

k o le jn o śc i n a d a w a n ia n a jd o w c ip n ie j ro z w ią z a ła 

z a d a n ie k o n k u rso w e , o ra z w  ja k ie j k o le jn o śc i 
ro z g ło śn ie sk e cz e n a d a w a ły .

P o m ię d z y s łu c h a c z y , k tó rz y t ra fn ie o d g a d n ą 

k o le jn o ść w łą c z e n ia n a a n te n ę p o sz c z e g ó ln y c h 

ro z g ło śn i ro z lo so w a n e z o s ta n ą n a g ro d y i u p o

m in k i. A  w ię c w  so b o tę 2 9 b m . o g o d z . 2 1 ,1 5 

w sz y sc y p rz y g ło śn ik a c h .

M E R C E D E S C A P S I R  Ś P I E W A  W  R A D I O .

W  so b o tę d n ia 2 9 b m . o g o d z . 2 1 c z e k a ra

d io s łu c h a c z y n ie la d a se n sa c ja a r ty s ty c z n a : 

p rz ed m ik ro fo n e m P o lsk ie g o R a d ia w y stą p i h i

sz p a ń sk a śp ie w ac z k a o s ła w ie św ia to w e j M e r
c e d e s C a p s ir .

1 3 )

—  N ie c z y ta łe ś p a n w  g a z e ta c h o  

p o jed y n k u o f ice rsk im —  z a p y ta ła n a

ra z n a n i O la .

R o m asz o w - d rg n ą ł, z , t ru d n o śc ią 

p rz es ta ją c p a trze ć n a n ią .

— c z y ta łe m , a le s ły sza łem .

—  N a tu ra ln ie , p a n b o n ic n ie c z y tu

je sz —  o t, ja k z w y k le ...- S e r jo , Je rzy 

A le k san d ro w ic zu , z a n ie d b u je sz s ię p a n .

ćały  te n b o je d y n c k b y 

ła to rz ec z b e z se n su . R o z u m ie m , ż e 

p o je d y n e k m ię d z y o f ice ram i is tn ie ć m u

s i; rz ec z to je s t i k o n ie c zn a i ro z u m n a . 

A le b e z ta k t, b ra k ta k tu ? P o m y ś l p a n ; 

je d e n p o ru c z n ik o b ra z i ł d ru g ie g o . O b ra 

z a c ięż k a ; g ro n o o f ice ró w ż ą d a ro z

s trz y g n ię c ia p rz e z p o je d y n e k . D o tą d 

w szy s tk o d o b rz e , a le d a le j? D a le j n ic  

o g ro m g łu p o ty . W a ru n k i b o w ie m —  o t 

p o p ro stu sk a za n ie n a śm ie rć . P ię tn aś

c ie k ro k ó w i w a lk a a ż d o o trzy m a n ia 

c ięż k ie j ra n y . Je ś l i o b y d w a j p rz e c iw n i

c y n ie p o n ie ś l i sz w a n k u , w y s trz a ły p o

n a w ia ją s ię ... R z eź , rz e ź n ic w ięc e j. T o  

je sz c ze n ie w szy s tk o . N a m ie jsc e p o je

d y n k u z b liż a ją s ię o f ic e ro w ie o m a ło , 

ż e n ie z e sw o im i ż o n a m i i . . . i  fo to g ra f ! 

T o o h y d n e , R o m a szo w , c o ? Je d e n z  

n ic h m ło d y , w  d o d a tk u z n ie w a żo n y , 

o trzy m u je p o c ię ż k ie j w y m ia n ie s trza

łó w  ra n ę i u m ie ra . P rz y n im  m ie szk a ła 

m a tk a i s io stra ... b ie d a c z k i! N a c ó ż ta 

k rw a w a b u f fo n a d a z a m ia s t p o je d y n k u ? 

A  z a u w a ż p a n , ż e c a ła ta h is to r ia n a

s tą p i ła z a raz p o o g ło sz e n iu z e zw o le

n ia n a p o je d y n k i, W ie rz a j m i p a n , te raz 

tc h ó rz e , c i o f ic e ro w ie , p rz ec iw n ic y p o

je d y n k ó w b ę d ą k rz y c z e li —  a c h p o je

d y n k i —  to b a rb a rz y ń s tw o ! P o je d y n k i 

—  p rz e ży te k , b ra to b ó js tw o !

—  Je s teś p a n i je d n a k k rw io ż e rc zą 

is to tą —  rz e k ł R o m a szo w , p a trzą c n a 

ro z b ły sk a n o o c z y p a n i O li.

—  C ó ż z n o w u ! Ż a łu ję ty lk o lu d z i, 

ż a łu ję ! R o b a c z k a , k tó ry c h o d z i m i p o 

sz y i c z a se m , n ie z a b i ję n ig d y , a ty lk o  

z rzu c ę , c ó ż m ó w ić w ię c o lu d z ia c h . 

P ro s ta lo g ik a to m ó w i: o f ic e ro w ie są 

g łó w n ie p o trz e b n i d la o b ro n y k ra ju . Ja

k iż tu je s t p ie rw szy w a ż n y p o s tu la t? 

Ja k ic h s ię w y m a g a p rz y m io tó w ? Ś m ia

ło śc i, o d w a g i, s to icy z m u w o b e c śm ie rc i. 

|.T e p rzy m io ty w  c z as ie p o k o ju u w y d a t- 

.n ia ją s ię n a j le p ie j w  p o je d y n k a c h . O t i  

' w sz y stk o —  c h y b a to je s t ja sn e —  c o ? 

[F ra n c u z d o p rz e sa d y h o n o ro w y , N ie

m ie c z a n a d to p o rz ą d n y , u n a s c o in n e g o 

■—  p o je d y n e k je s t k o n ie c z n y , k o n ie c z n y 

N ie b ę d z ie w ó w c za s p i ja ń s tw a , k a rc ia - 

rs tw a , o b m ó w , w y m y ś la ń , rz u c an ia n a 

s ieb ie k a ra fk a m i i tp . S ło w o o f ic e rsk ie 

p o w in n o b y ć b e z z a rz u tu , ja k  i  k a ż d y je  

g o c z y n . A  p o ty m  —  o b a w a w y s trz a

łu  z m n ie jsza s ię p rz e z p o je d y n k i. R y z y - 

. k o w a ć ż y c ie —  to w ła śn ie w a sz a p ro

fe s ja ...

U rw a ła to k s łó w , z a jąw szy s ię p o

n o w n ie ro b ó tk ą ,

N a s tąp i ła c h w ila ciszy.

—  O le ń k o , ja k p rz e t łu m a c z y ć n a 

n ie m ie c k i „ p rz e c iw n ik " —  z a p y ta ł N i-  

k o ła je w , p o d n o sz ą c g ło w ę o d k s ią ż e k .

—  P rz ec iw n ik ? —  P a n i O la z a m y

ś l i ła s ię . —  P rz e cz y ta j c a łe z d an ie ...

—  T a k ie je s t: n a sz p rz ec iw n ik c u

d z o z ie m ie c . •

— ; U n ser a u s lan d isc h e r N e b e n b u h le r 

—  szy b k o p rz e t łu m a c zy ła m ło d a k o b ie

ta .

—  U n se r —  p o w tó rz y ł R o m asz o w , 

z z a m y ś le n ie m p a trz ąc n a la m p ę . —  

„ K ie d y  ją c o śk o lw ie k p o d n iec i, m y ś la ł, 

to ta k s łó w k a m i rz u c i, ja k b y ś ru c in k ę 

w y sy p a ł k to n a ta le rz .’ ’ —  U n se r , u n se r 

—  ja k ie ż to śm ie sz n e s ło w o —  sz ep ta ł 

R o m asz o w .

—  C o ta m p a n m ó w isz ? —  ra p te m 

sp y ta ła A le k sa n d ra P ie tro w n a —  c o ź 

ta m m ru cz y sz R o m asz k o ? P rzy m n ie 

n ie w o ln o .

—  Z u p e łn ie n ie m ru cz ę . P o w ta rz a

łe m  s ło w o u n se r , ta k ie o n o śm ie sz n e .

—  C ó ż z n o w u ; u n se r, śm iesz n e , d la

c z e g o , d la c z e g o ?

—  W id z i p a n i... —  t ru d n o m u b y ło  

w y p o w ied z ie ć m y ś l sw o ją . —  Je ś l i s ię 

d łu g o , b e z u s ta n k u z a ć z n ie p o w ta rz a ć 

ja k ie ś s ło w o , to o n o w  k o ń c u z a tra c i 

sw o ją w ła sn o ść , sw o je z n c z en ie ...

—  A h a , a h a —  z a w o ła ła p a n i O la 

—  ta k , ta k . —  T e ra z n ie ta k to ła tw o 

ro b ić , a le k ie d y b y ła m d z iec k iem ... to , 

to b y ło d o ść n a w e t z a b a w n e !

—  W ła śn ie , w ła śn ie ,

—  P a m ię ta m , p a m ię tam d o sk o n a le ! 

P a m ię ta m n a w e t s łó w e cz k o , k tó re 

m n ie z a w sz e z a s ta n o w ia ło : „ m o ż e b y ć " . 

Z a m y k a ła m o c z y i k iw a ją c s ię , w y  m a

n n ie z a w sze z a s tan a w ia ło : , .m o ż e b y ć " . 

Z a p o m n ia łam z u p e łn ie , c o o n o o z n a c za 

i  n a w e t n ie m o g ła m so b ie p rz y p o m n ie ć . 

Z d a w a ło m i s ię , ż e o n o je s t c z y m ś w  ro  • 

d z a ju k a w o w e j p la m k i z d w o m a c z e r

w o n y m i o g o n k a m i. C o —  z a b aw n e ?

R o m a sz o w b a rd z o m ię k k o sp o jrz a ł 

n a m ło d ą k o b ie tę . .

—  Z a d z iw ia jąc e , je d n e i te sa m e 

1 m a m y m y ś lip o w ie d z ia ł c ich o .

—  U n se r ... p o jm u je p a n i, to c o ś w y 

so k ie g o , sz c z u p łe g o i z ż ą d łem . Ja k ie ś 

d łu g ie c ie n k ie ro b a c z y sk o , b a rd z o z łe ...

—  U n se r —  M ło d a k o b ie ta p o d n io

s ła g łó w k ę i sp o jrz a ła p rz e d s ie b ie , w  

c ie m n y k ą t p o k o ju , p ra g n ąc o d tw o rz y ć 

so b ie w  w y o b ra źn i to , c o m y ś la ł R o

m a sz o w .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P L J
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P r o c e s  k t ó r y  z d e m a s k o w a ł o b łu d ę  e n d e c k ą

„Ktirier Poznafisr w roli obw tymn. zanailu miasia
N a  z e w n ą t r z  a t a k u j ą  „ r z ą d y  k o m is a r y c z n e * * , a le  z a  p le c y m a  w y b o r c ó w  u d z ie la j ą QPONMLKJIHGFEDCBA 

c ic h e g o  p o p a r c ia  s w o j e m u  d z ie łu
? o z n a ń , 2 8 . 1 0 .

W  d n iu d z is ie jsz ju n w  S ą d z ie O k rę g o

w y m  w  P o z n a n iu o d b y ła s ię ro z p raw a w  

p ro c e s ie o z n ie s ław ie n ie p o p e łn io n e w  d ru

k u , w y to c z o n y m re d a k to ro w i o d p o w ie d z ia l

n e m u „ N o w e g o K u r ie ra” G e rh a rd o w i L itt-  

c h e n o w i p rz e z d r M a r ia n a S e y d ę , n a c z e ln e

g o re d a k to ra „ K u r ie ra P o z n a ń sk ie g o '* , o ra z 

z a rzą d D ru k a rn i P o lsk ie j w  P o z n a n iu . N a 

p o p rz e d n ic h d w ó c h ro z p ra w a c h p rz e s łu c h a

n a w  c h a ra k te rze św ia d k ó w d y r . E le k tro w n i 

M ie jsk ie j w  P o z n an iu d y r . K o ź n ie w sk ie g o , 

o ra z d r M a r ia n a S e y d ę .

P rz e d m io te m sk a rg i je s t a r ty k u ł z a m ie

sz cz o n y w  „ N o w y m  K u r ie rz e”  p .’ t . „ N ik 

c z e m n i lu d z ie —  n ik c z e m n e m e to d y” . B y ł  

o n . o d p o w ie d z ią n a d w a a r ty k u ły w  „ K u 

r ie rz e P o z n a ń sk im” , k tó re g o d z i ły w  c z e ść 

n a c z e ln e g o re d a k to ra „ N o w e g o K u r ie ra”  

m g r. S t. Z a w ad z k ieg o .

N a ro z p ra w ie d z is ie jsz e j p rz e w o d n ic z y ł 

sę d z ia S . O . B u d z y ń sk i. N a w stę p ie z e z n a

w a ł ró w n ie ż w , c h a ra k te rze św ia d k a re d a k -

' k ła m liw y  p o d je g o a d re se m , ż e u b ieg a ł s ię 

o s ta n o w isk o w  E le k tro w n i M ie jsk ie j p rz y 

c z y m u b ie g a n ie s ię to p o łą cz o n e b y ć m ia ło 

iz rz e k o m y m z a m ia re m w y m ie rz e n ia m u z a

p ła ty z a ,z a s łu g i sa n a c y jn e’ * . P o n a d to o d

m ó w io n o m u g e n e ra ln ie p ra w a d o u b ie g a

n ia s ię o p o sa d ę w  o g ó le , ja k o „ p o c h o d z ą c e 

m u z p o z a z ie m z a c h o d u .”  W  d a te z y m c ią g u 

z e z n a ń św ia d e k p rz y z n a je , ż e Z a rzą d M ie j 

sk i z a p ro p o n o w a ł m u w  m a ju - c z e rw c u 

1 9 3 7 r . —  o b ję c ie s ta n o w isk a i ż e p e r tra k ta

c je t rw a ły d o s ty c z n iaa a 1 9 3 8 r . S ta n o w i

sk o w ic ed y re k to ra E le k tro w n i z a p ro p o n o

w a n o m u z in ic ja ty w y ó w c z e sn e g o ty m c z a

so w e g o w ic e p re z y d e n ta m ia sta in ż . R u g ę . 

Ś w iad e k s taw ia ł w a ru n k i o d n o śn ie c a ło

k sz ta łtu d z ia ła ln o śc i h a n d lo w e j E le k tro w n i, 

p rz y c z y m re w iz ję p o d s ta w p o l i ty k i ta ry fo

w e j w y su w a ł n a p la n p ie rw sz y . W  Z a rz ą

d z ie M ie jsk im u trw a li ło s ię p rz e k o n a n ie o  

k o n ie cz n o śc i w z m o c n ie n ia k ie ro w n ic tw a 

E le k tro w n i w  d z ia le h a n d lo w y m .

Z k o le i rz e c z n ik o sk a rż y c ie l i, m e c e n a s

w ie d z en ia g ło szą .

W a ż n e je s t t ło  p ro c e su . „ K u r ie r  P o z n a ń 

sk i" z a m ie śc i ł d w a a r ty k u ły , w y ra źn ie m ó

w ią c e o c o c h o d z i. R e d . Z a w a d zk ie m u z a

rz u c o n o „ p ę d d o ż ło b u " i „ u b ieg a n ie s ię o  

z a p ła tę z a z a s łu g i sa n a c y’ n e " . W  te n sp o

só b p rz e d s ta w io n o św ia d k a ja k o c z ło w iek a 

b e z id e o w eg o , k ie ru ją c e g o s ię n isk im i p o

b u d k a m i. S tro n a p rz e c iw n a z a s to so w a ła 

w ię c c h w y t n isk ieg o g a tu n k u .

J a k ą  b o w ie m  l e g it y m a c ję  p r a w n ą  p o s ia 

d a  „ K u r ie r  P o z n a ń s k i"  d o  w t y k a n ia  n o s a  

w  s p r a w ę  o b s a d y  s t a n o w is k w  Z a r z ą d z ie  

M ie j s k im ?  S ą p rz e c ie ż p o w o ła n e d o te g o , 

o d p o w ie d z ia ln e in s ty tu c je . Je s t n a jg o rsz y m 

o b y c z a jem d z ie n ik a rsk im t rak to w a n ie 

w sz e lk ic h sp raw p o d k ą te m p e rso n a ln e g o 

w id z im is ię , o tw ie ra n ie d y sk u s j i w k w e

s t ia c h p e rso n a ln y c h m o ż e z a p ro w a d z ić z a 

d a le k o . „ N o w y  K u r ie r”  z a r e a g o w a ł p r z e c iw  

k o  t e j m e t o d z ie . M o ż n a k ry ty k o w a ć z a sa

d y o g ó ln e , w y su w a ć a rg u m e n ty ż y c io w e , 

n ie  w o ln o  a t a k o w a ć  p e r s o n a ln ie  lu d z i , p o 

n iż a ć  i c h  w  o p in i i  p u b l ic z n e j  i  d la  t e g o  „ N o 

w y  K u r ie r ”  u z n a ł z a  s t o s o w n e  n a p ię t n o w a ć  

t ę  m e t o d ę  j a k o  n ik c z e m n ą  m e t o d ę . P o n ie

w a ż c z a so p ism o ja k o ta k ie w y ro k ie m S ą

d u N a jw y ż sze g o n ie m o ż e b y ć p o d m io te m 

sk a rg i, p . re d . S e y d a z a ś n ie p rz y z n a ł s ię  

d o a u to rs tw a a r ty k u łó w , k tó re sp ro w o k o w a 

ły  re d a k c ję „ N o w e g o K u r ie ra " . • S tw ie r

d z a m b ra k le g i ty m a c j i p ra w n e j d o sk a rg i. 

S tw ie rd z a m d a le j b ra k c e c h p rz e stę p stw a 

p o z a u ż y c ie m s łó w : N ik c z e m n e  m e t o d y  —  

n ik c z e m n i lu d z ie , a le  p o d  a d r e s e m  „ K u r ie 

r a  P o z n a ń s k ie g o ”  a  n ie  o s o b y .

W n o sz ę o u m o rz e n ie sk a rg i w z g l. o t t-  

n ie w in n ie n ie o sk a rż o n e g o . P o re p l ic e rz e

c z n ik a o sk a rż y c ie l i i o św ia d c z e n iu o sk a rź o 

n e g o , ż e p rz y łą c z a s ię d o w y w o d ó w o b ro ń

c y , S ą d u d a ł s ię n a n a ra d ę , p o c z y m o g ło

sz o n y z o s ta ł w y ro k .

to r n a c z e ln y „ N o w e g o K u r ie ra * ’ m g r S ta n i

s ła w Z a w a d z k i. N a z a p y tan ie , c z y św ia d e k 

c z u ł s ię d o tk n ię ty d w o m a a r ty k u ła m i, k tó 

re u k a z a ły s ię w  „ K u r ie rz e P o z n a ń sk im”  p . 

t . „ Z a p ła ta z a z a s łu g i sa n a c y jn e " i „ P ę d 

d o ż ło b u”  m g r S t. Z a w a d z k i p o tw ie rd z ił z a

p y ta n ie . A rty k u ła m i ty m i św ia d e k c z u ł s ię 

d o tk n ię ty . Z a w ie ra ły o n e b o w ie m z a rz u t

Piątek 28 Szymona

Sobota 29 Narcyza B. W.

Sobota

KaMsn rzymsko-kalo'.

Kalendarzyk
P ią te k , g o d z in a 

s fe ry c z n e ś re d n ie 
p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a 4 - 1 2 s t. 
C e ls ., n a jn iż sz a - f - 7 s t. C e ls .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i 4 - 6 4 c m . 
T e m p e ra tu ra w o d y 4 . 7 s t. C e ls .

Nocne riviury aptek
ś r ó d m ie ś c ie  —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie - 

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a p o d E sk u la p e m , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry R y n e k 
k ie G a rb a ry 
C h w a lisz e w o

J e ż y c e —  
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p t e k a  F o r t u n a , G . W ild a  7 6 -  
S o ła c z  —  A p t e k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie  

n r . 1 ?
G ó r c z y n —  A p t e k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
D ę b ie c —  A p t e k a  p r z y  u l . D ę b ie c k ie j 6 -  
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p t e k a  p r z y  K r z y ż u ,  

u l. G łó w n a  5 3 .
S t a r o łę k a  —  A p t e k a  m ie js c o w a .

Ważne telefony:

Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n t r a la  m ię d z y m ia s to 
w a  —  0 0 . I n fo r m a c j a  t e l . —  0 0 .

£ miasta

—  U p ły w a  o s t a tn i t e r m in  p rz y jm o w a n ia 
z g ło sz eń d o U n iw e rsy te tu P o w sz ec h n e g o im . 
Ja n a K a sp ro w ic za w  P o z n a n iu . O tw a rc ie 
U n iw e rsy te tu n a s tą p i d n ia 1 2 l is to p a d a rb . 
Z a p isy p rz y jm u je s ię w  b iu rz e O św ia ty P o
z a sz k o ln e j —  u l. S ło w ac k ie g o 3 8 m . 4 , p o k . 
7 —  w  g o d z . o d 1 0— 1 5 o ra z w  św ie t l ic y 
p rz y u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 w  g o d z . o d 1 7 
d o 2 0 -e j.

—  T o w a r z y s t w o  C z y t e ln i L u d o w y c h  w y 
p u śc i ło n o w y n a k ła d p o c z tó w e k im ie n in o
w y c h a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y c h o ra z n o w e 
p o c z tó w k i św ią te cz n e .

—  J e s z c z e  d w a  o d c z y t y  d r  R a d w a n a . D r  
R a d w a n , k tó re g o p ie rw sz y o d c z y t o m e to
d z ie p sy c h o fo n ic z n e j w P a łac u D z ia ły ń - 
sk ic h c ie sz y ł s ię w ie lk im p o w o d z e n ie m , 

p rz y b ę d z ie je sz c z e ra z d o P o z n a n ia i w y 
g ło s i d w a o d c z y ty w  d n ia c h 4 i 5 l is to p a d a .

—  J u b i le u s z o w a  w y s ta w a  o b r a z ó w  t rz y 
d z ie s to le tn ie j p ra c y a r ty s ty m a la rz a p ro f . 
C z e s ła w a S t e f a n a S o n n e w e n d a , c ie szy s ię 
o g ro m n y m p o w o d z e n ie m ja k i z a in te re so
w a n ie m . W y s ta w a m ie śc i s ię w  p ra c o w n i 
p rz y A l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o n r . 5 m . 7  —  
o tw a r ta je s t c o d z ie n n ie o d g o d z in y 
1 0 - te j p rz e d p o łu d n ie m a ż d o z m ie rz c h u p o 
p o łu d n iu . W stęp w o ln y . M o n o g ra f ia o ż y 
c iu a r ty s ty z 4 4 re p ro d u k c ja m i z  o b ra z ó w 
i td . n a p isa n ą p rz e z p ro f , d r M . M ic h a łk ie - 
w ic z a , m o ż n a n a b y ć w  P o lsk ie j A g e n c j i 
R e k la m y „ P A R * ’ w  P o z n a n iu , A le j e  M a r c in  
f c o w s k ie g o  n r . U ,

meteorologlczny
1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o -

7 5 0 m m . T e m p era tu ra

7 5 ; A p te k a p rz y G ro b l i. W ie l-  
4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 
7 6 .
A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą -

S t. C e lic h o w sk i, s ta w ia św ia d k o w i k i lk a p y  

ta ń , k tó re sę d z ia w  w ię k sz o śc i u c h y la . D o 

c h o d z i d o k o n tro w e rs j i m ię d zy o b ro ń c ą i  

sę d z ią .

O b r o ń c a o s k . m o c . d r G id y ń s k l ; O z y  

e w e n tu a ln a re w iz ja ta ry f p o c ią g n ę ła b y z a 

so b ą ic h p o d w y ż k ę ?

Ś w ia d e k : m o g ła b y , n ie w y k lu c z a m te g o .

M e c e n a s C e l ic h o w s k i w n o s i o p rz e s łu c h a 

n ie w  c h a rak te rz e św ia d k a o b e c n e g o ty m 

c z a so w e g o p re z y d e n ta m ias ta in ż . R u g e g o , 

z a ś m e c c n s d r G id y ń sk i n a te n w y p a d e k 

w n o s i o p rz e s łu c h a n ie ró w n ie ż ja k o św ia d

k a b . ty m cz a so w e g o p re z y d en ta m ia s ta p łk . 

E rw in a W ię c k o w sk ie g o .

S ą d s tw ie rd z a je d n a k , ż e p y ta n ie o j le  

m g r Z a w a d z k i m ó g ł C z u ć s ię d o tk n ię ty a - 

ta k a m i „ K u r ie ra P o z n a ń sk ie g o '* z o s ta ło w y 

ja śn io n e w o b e c c z e g o p rz e w ó d d o w o d o w y 

z o s ta je z a m k n ię ty i g ło s z a b ie ra ją o b ro ń c y - 

M e c e n a s C e l ic h o w s k i: A rty k u ł, k tó ry u - 

k a z a ł s ię w  „ N o w y m  K u r ie rz e * ’ p t. „ N ik 

c z e m n i lu d z ie —  n ik c z e m n e m e to d y”  je s t 

p o d w z g lę d e m fo rm a ln y m z n ie s ła w ia ją c y m . 

A rty k u ł o d n o s i s ię d o n a c z e ln e g o re d a k to

ra , p o n ie w a ż o n S to i n a c z e le p rz e d s ię b io r

s tw a . O sk a rż en i w in n i u d o w o d n ić , ż e  r z e 

c z y w iśc ie w  d a n y m w y p a d k u p o s tę p o w a n ie 

re d a k c j i „ K u r ie ra P o z n a ń sk ie g o”  i d r M a 

r ia n a S e y d y b y ło n ik c ze m n e i n ik c z e m n y

m i p o s łu g iw a n o s ię m e to d a m i. „ K u r ie ro w i  

P o z n a ń sk ie m u”  w ia d o m e m b y ło , ż e n a p re

z y d e n ta ty m c z a so w e g o R u g e g o w y w ie ra n o 

n a c isk w  s p r a w ie z a a n g a ż o w a n ia  p . S it . Z a  

w a d z k ie g o , g d y b y  S ą d  z g o d z i ł s ię  n a  ś w ia 

d e c t w o  in ż . R u g e g o  t e n  p o t w ie r d z i łb y  w  c a 

łe j ro z c ią g ło śc i, ż e  p o  a r ty k u ła c h w  „ K u r ie 

rz e P o z n a ń sk im " n a c isk t e n  u s t a ł . C h o d z i 

ło  o w y n a g ro d z e n ie c z ło w ie k a  z a  u s łu g i p a ń  

s tw o w e i z a m ia r t e n p o k r z y ż o w a ł z a w s z e  

c z u j n y  „ K u r ie r P o z n a ń s k i"  n ie d o p u s z c z a 

j ą c , ż e b y  z a  z a s łu g i p o ło ż o n e  d la  p a lt e t w a ,  

z a p ła c o n o  p o s a d ą w  p r z e d s ię b io r s t w a c h , 

m ie j s k ic h . W  w y n ik u  a r t y k u łu  w  „ K u r ie - j 

r z e P o z n a ń s k im ’ ' p o s a d a  t a  p . Z a w a d z k ie - ] 

g o  n ie d o s z ła  i t y m c z a s o w y  p r e z y d e n t R u 

g ę  o d c z u ł u lg ę  u w o ln ie ń  a  s ię  o d  w y w ie r a - ' 

n e g o  n a  n ie g o  n a c is k u . A r t y k u ły  t e p r z e 

s tra sz y ły -w sz y stk ic h ty m c z a so w y c h lu d z i w  

Z a rz ą d z ie M ie jsk im . G d y b y in ż . R u g ę b y ł  

tu ta j , p o tw ie rd z iłb y to .

M e c e n a s  d r . G id y ń s k i ; Ja k ą le g i ty m ac ję 

p o s iad a „ D ru k a rn ia P o lsk a” S . A ., ż e b y 

sk a rży ć s ię , ż e  o b r a ż o n y z o s ta ł p r o d u k t  

s p o r z ą d z a n y  n a  j e j  m a s z y n a c h , a  w ię c  „ K u 

r ie r P o z n a ń sk i” ? Is tn ie je w y ra źn e o rz e c z e

n ie S ą d u N a jw y ż sz e g o , ż e p ism a ja k o ta k ie 

g o n ie m o ż n a z n ie s ła w ić . A  je d y n ie o so b y 

w c h o d z ą c e w  ra c h u b ę , ja k o a u to rz y . Ś w Ja - 

d e k d r . S e y d a n ie p rz y z n a ł s ię d o a u to rs tw a 

a r ty k u łu , p o d ry w a ją c y d o b re im ię re d a k to 

ra S t. Z a w a d zk ie g o . S tw ie rd z a m p rz e ro s t 

d ra ż l iw o śc i o so b is te j i sp ro w ad z a n ie d o 

sw e j o so b y w sz y s tk ic h tw ie rd z e ń n a tu ry 

n a jb a rd z ie j o g ó ln e j. M o tto a r ty k u łu „ N o 

w e g o  K u r ie ra " —  N ik c z e m n i lu d z ie  —  n ik 

c z e m n e  m e t o d y ”  j e s t  a b s o lu tn ie  p r a w d ą  J a k  

w s z y s t k ie  t e g o  r o d z a j u  p o w ie d z e n ia . J e s t  

to  z b y t p o c h o p n e p o s tę p o w a n ie , b y d o s ie

b ie o d n o s ić te g o ro d z a ju m o tta . K a ż d y m a 

o tw a r tą d ro g ę p rz y jm o w a n ia p o d sw o im a d

re se m te g o , c o u w a ż a z a s to so w n e , a le n ie 

m o ż e n a te j p o d s ta w ie d o m a g a ć s ię k a ra - R o b o tn ic y p rz y s tą p i l i d o p ra c y o p ó łn o - 
aia innych, któezy tego rodsaya ogólne

P o t ę p ia j ą c e  
w y r o k u

u z a s a d n ie n ie

r a ’ * m g r Z a w a d z k i z o s t a ł u p r z e d n io  s p r o w O  

k o w a n y 1 z n ie w a ż o n y p r z e z „ K u r ie r P o z 

n a ń s k i” . Je st rz e c z ą z u p e łn ie o b o ję tn ą , c z y 

w  e lek tro w n i m ie jsk ie j p o trz e b n y b y ł w ic e

d y re k to r , c z y n ie —  „ K u r ie r  P o z n a ń s k i”  w y  

s t ę p u j ą c p r z e c iw k o r e d . Z a w a d z k ie m u , n ie  

m ia ł p r a w a  u c z y n ić  t o  w  t a k ie j f o r m ie , J a k  

t o  m ia ło  m ie j s c e . J u ż  s a m  t y t u ł a r t y k u łu  

„ K u r ie r a  P o z n a ń s k ie g o "  —  „ Z a p ła ta z a z a

s łu g i sa n a cy jn e” a n a s tę p n ie to , iż m ó w i 

s ię o „ sy n e k u ra c h”  o ra z w y ra ż a z ło ś l iw ie o  

k w a l i f ik a c ja c h re d . Z a w a d z k ie g o , p o m ija

ją c p rz y ty m  fa k t, ż e m g r Z a w a d z k i is to t

n ie k w a l i f ik a c je p o s ia d a ł —  J e s t z n ie w a g ą .

W y j ą t k o w ą  z ło ś liw o ś c ią J e s t w y t y k a n ie  

r e d . Z a w a d z k ie m u  p r z y t e j o k a z j i , i ż p o «

R e d . L it tc h e n u z n a n y z o s ta ł w in n y m  w y 

s tę p k u z a r t. 2 5 5 p a r . 1 k . k . i  sk a z a n y z a 

to n a m ie s iąc a re sz tu z z a w ie sz e n ie m n a 

p ię ć la t , o ra z 1 0 0 .—  zł g rz y w n y z z a m ia n ą 

w  ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i n a 1 0 d n i a re sz tu , 

p o n a d to z a ś n a p o n o sze n ie k o sz tó w są d o

w y c h i  a d w o k a c k ich .

W  u m o ty w o w a n iu w y ro k u są d s tw ie r

d z i ł , ż e in k ry m in o w a n y a r ty k u ł w  „ N o w y m  

K u r ie rz e " n a le ża ło c z y ta ć ta k , ja k z o s ta ł 

n a p isa n y i ta k g o p o jm o w a ć , ja k p o jm u je 

g o c z ło w ie k , k tó ry g o c z y ta . T y tu łu a r ty

k u łu n ie m o ż n a z n ie g o w y łą c z y ć , sk o ro 

s ię je d n o c z e śn ie tw ie rd z i, iż ty tu ł „ P ę d d o 

ż ło b u”  w  a r ty k u le „ K u r ie ra P o z n ań sk ie g o " I 

je s t z n ie w a g ą . I n k r y m in o w a n y  a r t y k u ł j e s t  | c h o d z i z  in n e j d z ie ln ic y ,  

z n ie w a ż e n ie m  d r . S e y d y , p o n ie w a ż  w  u j ę 

c iu  a r t y k u łu  m ó w i s ię  o  „ n ik c z e m n y c h  lu 

d z ia c h ” , o r a z  „ r e d a k t o r a c h  K u r ie r a  P o z n a ń  

s k ie g o ” . R ó w n ie ż D ru k a rn ia P o lsk a z o s ta ła 

z n ie w a ż o n a , p o n ie w a ż k a ż d y c z y ta ją c y in -  

e ry m in o w an y a r ty k u ł p rz y p u sz c z a ć m u s i, 

iż k o rz y s ta o n a z e sp e c ja ln y c h p rz y w ile jó w  

p rz y d o s ta w ie p rą d u .

P rz y w y m ia rz e k a ry są d je d n a k u w z g lę

d n i ł , ż e n a c z e ln y re d a k to r „ N o w e g o K u r ie -

W r e s z c ie s ą d s t w ie r d z ił , f ż r e d a k t o r z y  

,J C u r le r a  P o z n a ń s k ie g o ' 1 w id o c z n ie  t a k  b a r 

d z o  d o t k n ię ty m i s ię  n ie  p o c z u l i , s k o r o  z  w y  

t o c z e n ie m  s k a r g i c z e k a l i c z t e r y  m ie s ią c e i  

w y t o c z y li J ą w r e s z c ie . d o p ie r o n a s k u t e k  

sk a rg i in n e j, w y t o c z o n e j p r z e z  o s k a r ż o n e g o  

„ K u r ie r o w i P o z n a ń s k ie m u ' ’ . T o w sz y stk o 

u z a sa d n ia n isk i —  z d a n ie m są d u —  w y m ia r 
k a r y .

O b r o ń c a , o sk a rż o n e g o re d . L it tc h e n a z a .  

p o w ie d z ia ł a p e la c j ę .

Samolotem bez wiz
1 1  p a s a ż e r ó w  o d s t a w io n o  d o  g r a n ic y  n ie m ie c k ie j

P o z n a ń , 2 8 . 1 0 .

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  n a lo t n is k u c y 

w iln y m  w  Ł a w ic y  z a t r z y m a n o 1 1 p a s a ż e 

r ó w  ( ż y d ó w ) p r z y b y ły c h  s a m o lo t e m  z B e r 

l in ? P o w o d e m  z a t r z y m a n ia b y ło n ie p o 

s ia d a n ie w iz w j a z d o w y c h  d o P o ls k i .

N a p o le c e n ie S t a r o s tw a G r o d z k ie g o

p a s a ż e r ó w  o d s t a w io n o  d o  g r a n ic y  w  Z b ą 
s z y n iu .

P r z y j a z d  d o  P o ls k i t y lu  p a s a ż e r ó w  b e z  

w iz w j a z d o w y c h  w y w o ła ł z r o z u m ia łe p o 

r u s z e n ie . J e s t t o p ie r w s z y t e g o r o d z a j u  

w y p a d e k , k t ó r y  z d a r z y ł s ię n a n a s z y m  

lo t n is k u .

D y r . N a g a n o w s k i s k a z a n y
Ja k ju ż d o n o s i l iśm y w d n iu w c z o ra j

szy m o d b y ł s ię p ro c e s Jó ź w ia k c /a N a g a
n o w sk i.

O g o d z . 1 5 są d o g ło s i ł w y ro k , m o c ą 
k tó re g o u z n a ł o sk . _ d y r . N a g a n o w sk ie g o 
w in n y m z n ie s ła w ie n ia p rz e z tw ie rd z en ie 
w  w y d a n e j b ro sz u rc e , ż e p . Jó ź w ia k p ro
w a d z i k a m p a n ię p rz e c iw b ro w a ro m K u n - 
te rsz ty n i K o b y le p o le w  c e la c h k o n k u re n
c y jn y c h .

S ą d sk a z a ł d y r . N a g a n o w sk ie g o n a m ie 
s ią c a re sz tu , z z a w ie sz en ie m n a 2 la ta , 
5 0 0 z ł g rz y w n y i p u b l ik a c ję w y ro k u w  p ra
s ie .

Z a k o ń c z e n ie s t r a j k u w  A n t o n in k u
T rw a ją cy o d k i lk u  d n i s tra jk k i lk u se t 

ro b o tn ik ó w w  h u c ie sz k ła w  A n to n in k u z o

s ta ł w c z o ra j z l ik w id o w a n y p rz y u d z ia le in 

sp e k to ra p ra c y .

Oświata robotnicza
—  U n iw e r s y t e t P o w s z e c h n y im . Ja n s 

K a sp ro w ic z a u d o s tę p n ia b e z p ła tn ą n a u k ę 
d la m n ie j iz a m o ż n e j in te lig e n c ji , n ie m a ją
c e j m o ż n o śc i d a lsz e g o k sz ta łce n ia s ię . Z a
p isy n a U n iw e rsy te t P o w sz e ch n y p rz y jm u
je s ię w  b iu rz e O św ia ty P o z a sz k o ln e j —  u l. 
S ło w a c k ie g o 3 6 m . 4 w  g o d z in a c h o d 1 0— 5  
o ra z w  św ie t l ic y p rz y u l. O g ro d o w e j 2 m . 2  
w  g o d iz . 7— 2 0 .

Ruch zawodowy
—  Z j e d n o c z e n ie P o d m is t r ó w  B u d o w la 

n y c h . M sz a ś iw . o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n . 
3 0 . b m . o g o d z . 9 ,3 0 w  k o śc ie le O O . D o m i
n ik a n ó w . Z b ió rk a o g o d z . 9 ,1 5 p rz e d k o ś
c io łe m . P o m szy św n a d z w y c z a jn e w a ln e 
z e b ra n ie w  lo k a lu p o s ie d z e ń P lac B e rn a r
d y ń sk i n r . 2 .

—  D z ie w c z y n k i p o z a s z k o ln e m a ją m o ż
n o ść u k o ń c z e n ia b e z p ła tn e g o k u rsu k ro ju  
i sz y c ia . Z a p isy p rz y jm u je s ię c o d z ie n n ie 
o d g o d z in y 4 - tę j p o p o łu d n iu w  b iu rz e Z w ią  
z k u P ra cy O b y w a te lsk ie j K o b ie t —  P lac 
W o ln o śc i 8 .

—  T o w . M iło ś n ik ó w  A k w a r ió w  i T e r r a 
r ió w . Z e b ra n ie ju b i le u sz o w e z o k a z j i 5 - le - 
c ia is tn ie n ia T o w a rz y s tw a o d b ę d z ie s ię w  
s o b o t ę , d n ia  2 9  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  s a l i  p iw -
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Uroczystości ku czci Chrystusa Króla
W Y K W I N T N E  P A L T A . - - - - - - - - - - - - - -

U B R A N I A  M Ę S K I E  
' M U N D U R K I S Z K O L N g - - - - - - - - - - - -

P o l e c a  f i r m a  E D M U N D  R T C H T E R , K r a 
w i e c t w o  m ę s k i e  u  s z c z y t u  d o s k o n a ł o ś c i 

i  M a t e r i a ł y  z  m e t r a .
E D M U N D  R T C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ł a  

i d y C e n t r a l a F r . R a t a j c z a k a  Ł F i l i e

O S T R Ó W  W l k p .

MODNE

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtaniej
znana firma

A  P I E T R Z Y K O W S K I  
Poznań • Wiotka 8.

Centralna Drogerja J. Czepczy&ski 
P o m a ń , S t a r y  R y n e k  I .

T e l e f o n  z b io r o w y  4 5 - ś S ,
P o l e c a  n a j t a n i e j : F a r b y - E a k l e r y s - P o  
k o s t y  | w s z e l k ie  p r z y b o r y m a l a r s k ie  
M y d ł a  I p r o s z k i d o  p r a n i a  —  M y d ł a  t e  
a l e t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o l o ń s k i ,  
e r a s w s z e lk ą  k o s m e t y k ę  —  F r o t e r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e l k ie g o  r o d z a j u  

O d d z i a ł :  D r o g e r j a  „ U O t r e r f u in ”  « L  F r . R a *  
t a j e z s k a  S t .

T e l e f o n  2 7 4 S .  .
f a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  3 o  z w a lc z a n i a  s z k o  
d n i k ó w  w  p o l a c h , l a s a c h i o g r o d a c h  
A r t y k u ły  b a r t n i c z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 

PULOVERY 
KAMIZEL* 

C E G Ł O W S K I  
Poznań, Pocztowa S.

OSIEDLE STRZESZYN
p i ę k n ie  p o ł o ż o n e  w ś r ó d  l a s ó w  j j e z i o r  —  
w  o d l e g ło ś c i 8  k m  o d  c e n t r u m  P o z n a n ia  
*  ł a d n ą  p l a ż ą  i o k a z j ą  d o  w ę d k o w a n i a .

N a  s p r z e d a ż o k o ł o  3 0 0  p a r c e l b u d o 

w la n y c h  o d  1 2 0 0  d o  2 . 2 0 0  m i r . ’  —  w  c e 
n i e  o d  1 , 1 0  d o  1 . 8 0  z a  1  m t r . ’ .

W a r u n k i k u p n a ;
w p ła t a  p r z y  p r z e d w s t ę p n e j u m o w i e  —  

2 5 0 . —  z ł , p r z y  u m o w i e  n o t a r ia l n e j 2 5 0 , —  
a ł o t y c h . R e s z t a c e n y k u p n a p ł a t n a  w  
c i ą g u  1 0 — 1 5  l a t  r a t a m i a m o r t y z a c y j n y m i  
n i e  p r z e k r a c z a j ą c y m i 2 0 . —  z ł m ie s i ę c z 
n i e , p r z y  o p r o c e n t o w a n iu  3 * /« .

D l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  s p e c j a l 
n e u l g i p r z y  w p ł a c i e . K o s z t y  u r z ą d z e 
n i a  d r ó g , c h o d n i k ó w , b r u k ó w  o r a s z i e -  
l e ń c y  —  p o n o e i s p r z e d a j ą c y .
S p r z e d a ż  o r a z  I n f o r m a c j e  

G U T S C B E  . P Ę D O W S K I

P o z n a ń , P la c  W o l n o ś c i 1 1  —  t e L  5 8 - 1 5 .

R e w i a  m ó d  P . B . K .
D n i a  3 0  b m . w  n i e d z ie l ę  o  g o d z  1 1 , 1 5  w  

T e a t r z e  . P o l s k i m  o d b ę d z i e s i ę s t a r a n i e m  
P o l s k ie g o  B ia ł e g o  K r z y ż a  W I E L K A  R E W I A  
M ó d , z  ł a s k a w y m  u d z ia ł e m  n a j w y b i t n i e j 
s z y c h  a r t y s t ó w  P o z n a n i a : D u d ic z - L a t o s z e w -  
s k i e j , J . F o n t a n ó w n y , S t . P r z e w ł o c k i e j , I . 
W o l iń s k i e g o  i J . S e n d e c k i e g o  o r a z  b a l e t u  
u k ł a d u  p r o f . M . S t a t k i e w i c z a . A k o m p a n i u 
j e  p r o f . M . S a u e r . W  r e w i i b i e r z e  u d z i a ł 
s z e r o k o  z n a n a  f i r m a  A d a m  P e r k o w s k i ( u l .  
T o w a r o w a  2 0 ) , n a j w ię k s z y m a g a z y n  m ó d  
d a m s k ic h , z a ło ż o n y  w  r o k u  1 9 1 1 , k t ó r y  s t a 
l e  j e s t w  k o n t a k c i e  z  n a j w i ę k s z y m i f i r m a 
m i w  P a r y ż u . F ir m a  A . P e r k o w s k i z  p o w o 
d z e n i e m  u c z e s t n i c z y ł a  k i lk a k r o t n i e  w  r e 
w i a c h ,  z d o b y w a j ą c  u z n a n ie  w  k r a j u  i z a g r a 
n i c ą . P ie r w s z o r z ę d n a  f i r m a  W . i S . S c h u 
b e r t , S t a r y  R y n e k  8 6  i A l e j e M a r c i n k o w 

s k i e g o  1 0  p o k a ż e  n a m  p r z e p ię k n e  m a t e r i a ły  
n a  s e z o n :  J e s i e ń , Z i m a , K a r n a w a ł . W a c ł a w  
W i ś n i e w s k i , M a g a z y n  F u t e r . N o w a  7  o l ś n i  
p u b l i c z n o ś ć  w s p a n ia ł ą  k o l e k c j ą  f u t e r . F i r 
m a  O l e j n ic z a k , ś w . M a r c i n  5 2 / 5 3  c u d n ie  u -  
M e r z e  n a j p ię k n ie j s z e  n ó ż k i m o d e l e k , d o b ie 
r a j ą c  d o  t o a l e t  o d p o w ie d n i o  p a n t o f e l k i . F r . 
G r u n w a l d , 2 7  G r u d n ia  9 , w y k o ń c z y  w s p a 
n i a le  t o a l e t y  k w ia t a m i i b i ż u t e r i ą . F ir m a  
I z d e b s k i , P l a c  W o l n o ś c i 1 8  u k a ż e  n a m  n a j 
n o w s z e  f r y z u r y . F ir m a  S . K a c z m a r e k , 2 7 . 
G r u d n ia  1 0 , u b i e r z e  n a s z e  m i lu s i ń s k i e , a b y  
p i ę k n e  m a m u s ie  n a  d ł u g o  p a m i ę t a ły  R e w i ę  
M ó d . R e w i ę  p r o w a d z i p . S e n d e c k i . Z y s k  
p r z e z n a c z a  s i ę  n a  o ś w i a t ę  w  w o j s k o .

o  o b n i ż k ę  c e n  s p r z ę t o  r a d i o w e g o
Z w ią z e k  K a t o l i c k ic h  R a d io s ł u c h a c z y  w  

P o z n a n i u  u c h w a l i ł r e z o lu q ę  s t w i e r d z a j ą c ą , 
ż e  w y g ó r o w a n e  i  n i e p r z y s t ę p n e  c e n y  w y r a 

b i a n e g o  w  k r a j u  r a d i o s p r z ę t u  s ą  j e d n ą  z  n a j  
p o w a ż n i e j s z y c h  p r z y c z y n , h a m u j ą c y c h  r o z 

w ó j r a d i o f o n i i o d b i o r c z e j w  P o ls c e . C e n y  
l a m p  k r a j ó w , s ą  w ie l o k r o t n i e  w y ż s z e  w  P o l  
• c e , a n i ż e l i c e n y  t a k ic h  s a m y c h  l a m p  w  
H o l a n d i i , F r a n c j i i  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 

s k i c h .  U n ie m o ż l iw i a  t o  s z e r s z y m  m a s o m  k o  
e z y s t a n i e  z  d o b r o d z ie j s t w  r a d io f o n i i . Z w i ą -  
z e k  z w r a c a  s i ę  w ię c d o k o m p e t e n t y c h  
c z y n n ik ó w  z  ż ą d a n ie m  p o d j ę c i a  a k c j i , z d ą 

ż a j ą c e j d o  z n a c z n e g o o b n i ż e n i a c e n n a  
s p r z ę t r a d io w y , a w  s z c z e g ó l n o ś c i n a

W  z w i ą z k u  z  p r z y p a d a j ą c ą  w  n i e 
d z ie l ę  u r o c z y s t o ś c ią  C h r y s t u s a  K r ó l a  
A r c h id i e c e z j a l n y  I n s t y t u t  A k c j i K a t o -  
i i c k i e j  w  P o z n a n i u  w y d a l  n a s t ę p u j ą c y  
a p e l d o  k a t o l i k ó w :

J u ż  t y lk o  j e d e n  d z i e ń  d z i e l !  n a s  o d  t e g o  
w i e l k i e g o  i r a d o s n e g o d l a k a ż d e g o  s e r c a  
k a t o l i c k ie g o  ś w ię t a , j a k i m  j e s t u r o c z y s t o ś ć  
C h r y s t u s a  K r ó l a , ś w ię t a , w  k t ó r y m  c z c i ć  
1 h o ł d  o d d a w a ć b ę d z ie m y  T e m u , k t ó r e g o  
w ła d z t w o  p r z e w y ż s z a  w s z e lk i e  z i e m s k i e  p a -

n o w a n i a , k t ó r y  j e e t  „ a t f ą  i  o m e g ą ’ * , P a n e m  
ż y c ia  1  ś m ie r c i .

Ś w ię t o  C h r y s t u s a  K r ó la  j e s t n a j b a r d z ie j  
k a t o l i c k i m ’ * z e  w s z y s t k id i ś w i ą t J e s t u -  
k o r o n o w a n i e m  t a j e m n i c  b o ż y c h . J e s t r ó w 

n o c z e ś n ie  d n i e m  r a d o ś c i , d n i e m  p r z e g lą d u  
s f t z o r g a n i z o w a n e j a r m i i  w y z n a w c ó w  C h r y 

s t u s o w y c h , k t ó r e j  n a  i m i ę  A k c j a  K a t o l i c k a . 
A r m i ł , k t ó r e j o s t a t e c z n y m  c e l e m  t o  w y p e ł 

n i e n i e  s ł ó w  m o d l i t w y  P a ń s k i e j : „ P r z y j d ź

K i n o  „ A D R I A * *  J e ż y c e j 
D ą b r o w s k i e g o  3 8  ■ "

Film produkcji krajowe)

„ B o h a t e r o w i e  S y b i r u "
Akcja filmu rosgrywe się na tle walk Wojsk Polskich ne SyberU 

Kryst na Ankwlcs, Ł Bodo, K. Junoena - Stępowskl

O p ł a t y  o d  m ą k i i  k a s z y
D o  M ł n f e t e r a t w a  S k a r b u  i  I z b y  S k a r b o 

w e j n a p ł y w a j ą  w  o e t a t n i c h  c z a s a c h  m a t o 

w o  p o d a n i a  w ł a ś c i c i e l i  p r z e d s i ę b i o r s t w  z n a  
o y c h  p o d  n a z w ą  . w y m i a n a  z b o ż a - , w  k t ó 

r y c h  p r o s z ą  o n i o  z e z w o l e n i e  n a  d o k o n y 

w a n ie  w  t y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , a  w ię c  
p o z a  u p r a w n io n y m i  d o  t e g o  z a k ł a d a m i  p r z e  
m i a ł u  ( m ł y n a m i ) , w y m ia n y  z b o ż a  n a  m ą k ę  
p r z e z n a c z o n ą d o o b r o t u g o s p o d a r c z e g o  
i  z w o ln i o n ą  w s k u t e k  t e g o  o d  o p ł a t y  w p r o 

w a d z o n e j u s t a w ą  z  d n i a  5  s i e r p n i a  1 9 3 4  r . 
o ś r o d k a c h  f i n a n s o w y c h  n a  p o p i e r a n i e  g o 

s p o d a r c z o u z a s a d n i o n e g o k s z t a ł t o w a n i a  
c e n  a r t y k u ł ó w  r o l n ic z y c h .

J a k  s i ę  d o w ia d u j e m y  s k ł a d a n i e  t e g o  r o 

d z a j u  p o d a ń  n a r a ż a  p e t e n t ó w  j e d y n ie  n a  n i e  
p o t r z e b n e  k o s z t y , a l b o w i e m  w s z y s t k i e  t e  
p o d a n i a  z a ła t w i a n e  s ą  p r z e z  w ła d z e  s k a r 

b o w e  o d m o w n i e  z  b r a k u p o d s t a w  p r a w 

n y c h .

M i a r o d a j n e  w ł a d z e  s k a r b o w e  i n f o r m u 

j ą  r ó w n ie ż , ż e  n o w e l i z a c j a  o b o w i ą z u j ą c y c h  
w  t e j s p r a w i e  p r z e p i s ó w  w  k i e r u n k u  u m o 

ż l i w i a j ą c y m  p r z y c h y ln e u s t o s u n k o w a n i e  
s i ę  d o  t y c h  p o d a ń  n i e  j e s t  p r z e w id z i a n a .

P r o j e k t b u d o w y  s z k o ł y

i m . K s .  J ó z e f a  K ł o s a

N a  p o s i e d z e n i u  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  S t o 

w a r z y s z e n i a  b . U c z e s t n ik ó w  S t r a j k u  S z k o l 

n e g o  Z a c h o d n ie j o P ls k i z a p a d ła  u c h w a ł a ,  
j y  w  d o w ó d  w d z i ę c z n o ś c i d l a  n i e u s t r a s z o 

n e g o  Z a c h o d n i e j P o l s k i z a p a d ła  u c h w a ł a , 
j a k i m  b y ł  d l a  p o k o l e n ia  s t r a j k ó w  s z k o l n y c h  
w  b . z a b o r z e  p r u s k im  ś p . k s . J ó z e f  K ło s ,  
u t w o r z y ć  f u n d u s z  b u d o w y  w z o r o w e j  s z k o 

ł y  p o w s z e c h n e j i m . k s i ę d z a  K ł o e a  w  P o 

z n a n iu .

W  n a j b l i u s z y m  c z a s i e  p o w s t a n ie  k o m i t e t ,  
c t ó r y  z a j m i e  s i ę  w s t ę p n y m i p r a c a m i , p r z y 

g o t o w u j ą c y m i  g r u n t  p o d  p o w s t a n ie  s z k o ł y .

B a c z n o ś ć  i n w a l i d z i c y w i l n i !
N a  s k u t e k  p o j a w ie n ia  s i ę  o d  c z a s u  d o  

c z a s u  o s z u s t ó w , k t ó r z y  p o d a w a j ą  s i ę  z a  o -  
b r o ń c ó w  j s e k r e t a r z y , w  s p r a w a c h  w y j e d 

n a n i a  r e n t i n w a l i d z k i c h  w s z e l k ie g o  r o d z a -  
u , Z a r z ą d  C e n t r a l n y  Z w ią z k u  I n w a l i d ó w  

C y w i ln y c h  n a  w o j e w . p o z n a ń s k i e  i p o m o r 

s k i e  z  s i e d z ib ą  w  P o z n a n i u  o s t r z e g a  w s z y 

s t k i c h  r e n c i s t ó w , b y  n i e  d a w a l i p o s ł u c h u  
t y m  p o k ą t n i k o m  i  o s z u s t o m .

O s t a t n i o  o d b y ł s i ę  p r o c e s  w  K r o t o s z y n ie  
p r z e c iw k o  5 5 - I e t n i m u J a n o w i B o c h e ń s k i e 

m u  z e Z d u n , k t ó r y  p o s z k o d o w a ł w  c i ą g u  
2  l a t  o k o ł o  2 0 0  o s ó b  n a  s u m ę  7 . 1 4 4  z ł . S ą d  
s k a z a ł o s z u s t a  n a  2  l a t a  w i ę z i e n i a  i  3  l a t a  
u t r a t y  p r a w  o b y w a t e l s k i c h . -  P o t r z e b u j ą c y  
p o m o c y  i p o r a d y  p r a w n e j w in n i s i ę  z g ł o 

s i ć  d o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  I n w a l id ó w  C y 

w i l n y c h  w  P o z n a n i u , u L  D o l n a  W i ld a  2 2 / 2 4 .

K r a d z i e ż  6 0 0  z ł o t y c h
W  d n i u  2 6  b m . p o m i ę d z y  g o d z . 2 3  a  2 4  

R z e w u s k a  E l ż b i e t a  z a m .  w  A r e n g o w i e  p o w . 
G n i e z n o  w s i a d ł a  d o  t a k s ó w k i p r z y  u l . F r . 
R a t a j c z a k a  i k a z a ł a  s i ę  o d w ie ź ć  d o  h o t e l u .

P o  p r z y b y c i u n a m ie j s c e  s t w i e r d z i ła  
> r a k  t o r e b k i z  z a w a r t o ś c i ą d o k u m e n t ó w  

n o t a r i a ln y c h  i  5 0 0  w z g l ę d n i e  6 0 0  z ł  g o t ó w -  
d . S z o f e r a  t a k s ó w k i  u j ę t o ,  j e d n a k  d o  w in y

, s i ę  n i e  p r z y z n a j e .

A p e l  A r c h i d i e c e z j a l n e g o  I n s t y t u t u  A k c j i  K a t o l i c k ie j

o  f l e  c h o d z i  o  p i e k a r n i e t r u d n i ą c e  s i ę  
w y m i a n ą  c h ic h a  n a  d x > ż e  i  m ą k ę  t o  z e  s t a 

n o w i s k a  p o w o ł a n e j w y ż e j u s t a w y  w y m i a 

n a  t a  p o d l e g a  o g r a n i c z e n i o m  o  t y l e ,  ż e  m ą 

k a  o t r z y m a n a  z  p r z e m ia ł u  z b o ż a  w y m i e n io 

n e g o  n a  c h le b  p o d l e g a  u s t a n o w i o n y m  o p ł a 

t o m  p r z e m ia ł o w y m . W y m ia n a c h l e b a  n a  
m ą k ę  m o ż e  b y ć  d o k o n y w a n a  t y l k o  o  t y l e , 
o  i l e  o d  m ą k i m s z c z o n o  p r z e p i s a n e  o p ła t y  
p r z e m ia ł o w e , p r z y  c z y m  z w r o t  o p ł a t y  n i e  
m o ż e  m ie ć  m ie j s c a .

P r z y j m o w a n i e p r z e z p i e k a r n ie m ą k i 
z w o l n io n e j  o d  o p ł a t y  ( p r z e z n a c z o n e j d o  o -  
b r o t u  g o s p o d a r c z e g o ) j e s t  n i e d o z w o l o n e  w  
ż a d n y m  p r z y p a d k u , a  w i ę c  g d y c h o d z i o  
z w y k ł y  z a k u p  m ą k i , w y m i a n ę m ą k i n a  
c h le b  o r a z  z w r o t  m ą k i  z a  c h l e b  w y d a n y  n a  
k r e d y t  p r z e d  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  o b o w i ą z u 

j ą c y c h  p r z e p i s ó w .

P i e k a r n ie  —  j a k  t o  o g ó l n ie  j u ż  w i a d o 

m o  —  m o g ą  w y p i e k a ć  c h le b  i  i n n e  p i e c z y 

w o  t y l k o  z  m ą k i  p o c h o d z ą c e j  z  o b r o t u  h a n 

d l o w e g o  i o p a t r z o n e j e t y k i e t a m i , a  n a  p o 

s i a d a n ie  t a k ie j m ą k i w in n y  m ie ć  d o w o d y  
n a b y c ia  ( r a c h u n k i , f a k t u r y ) .

p  g r a n i c ę  p o l s k o - w ę g i e r s k ą
P r z y p o m in a m y , ż e  z i n i c j a t y w y K o ła  

A k a d e m i c k ie g o  P r z y j a c i ó ł W ę g i e r , T o w a 

r z y s t w a  P o l s k o  -  W ę g i e r s k i e g o  i  F e d e r a q i  
Z w i ą z k u  O b r o ń c ó w  O j c z y z n y  o d b ę d z ie  s i ę  
d z i ś  w  p i ą t e k  w i e c z ó r  w  P o z n a n iu  w i e l k i  
w i e c  p u b l i c z n y  w  s p r a w i e  w s p ó ln e j  g r a n i 

c y  p o l s k o  -  w ę g i e r s k i e j .

F E D E R A C J A  P .  Z . 0 .  O .

u p r a s z a  w s z y s t k i c h c z ło n k ó w  Z w i ą z k ó w  
s f e d e r o w a n y c h  o  l i c z n y  u d z i a ł w  z e b r a n i u  
m a n i f e s t a c y j n y m  n a  r z e c z  w s p ó l n e j  g r a n i c y  
p o l s k o  -  w ę g i e r s k i e j . Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
w  p i ą t e k ,  d n i a  2 8  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z . 1 9 , 1 5  
w  s a l i  D o m u  R z e m ie ś k u c z e g o .

Kwitika fóhci}ina

4 —  P o t r ą c o n y  p r z e z  t r a m w a j .  N a  u l . W i e l  
k i e j z o s t a ł p o t r ą c o n y  p r z e z  w ó z  t r a m w a j o 
w y  f r y z j e r  M ę c l e w s k i E d m u n d , k t ó r y  o d 
n i ó s ł k i l k a  r a n  n a  g ł o w i e . M ę c le w s k i e g o  
o d s t a w i o n o  d o  s z p i t a la  m i e j s k i e g o  w  P o z n a  
n i u .  ;

—  M ę t y  s p o ł e c z n e  g r a s u j ą . N a  u l . A d a 
m a  J e s k ie g o  z o s t a ł z a c z e p i o n y  i d o t k l i w ie  
p o b i t y  p r z e z  n i e z n a n e g o  o s o b n i k a  ś l u s a r z  
k o l e j o w y S o b k o w ia k  A n d r z e j , z a m . p r z y  
u L  K o le j o w e j  6  a .

—  N a p a d  n a  k o b i e t ę . K o ło  m o s t u  ś w . R o 
c h a  d w ó c h  n i e z n a n y c h  o s o b n i k ó w  z a c z e p i 
ł o  p r z e c h o d z ą c ą  t a m  M i e l c a r e k  A n n ę , k t ó 
r e j z a b r a l i p o r t m o n e t k ę ; z e g a r e k , o b r ą c z k ę  
ś l u b n ą  i p i e r ś c i o n e k , o g ó l n e j  w a r t o ś c i 3 0  z ł . 

• —  n M i ły ^ *  n a r z e c z o n y !  W r ó b l e w s k a  K o n 
s t a n c j a  ( u l . P ó ł w ie j s k a  5  m . 4 ) , z g ł o s i ł a  n a  
p o l i c j i , ż e  n a r z e c z o n y  j e j G ę n z e l a n y  S t a n i 
s ł a w  z P o z n a n i a  p o d  p o z o r e m  z a w a r c i a  
z w ią z k u - - m a łż e ń s k i e g o  w y ł u d z i ł o d  n i e j  1 9 2  
z ło t y c h .

— - U j ę c i e  z ł o d z i e j a . W  z w i ą z k u  z  k r a 
d z ie ż ą  t o r e b k i d a m s k i e j  w . d n i u  2 0  b m . p r z y  
u l ic y  S k r y t e j 1 0  n a  s z k o d ę  S z o z e r b i c k i e j  L u  
d w i k i u j ę t o  j a k o  s p r a w c ę  K o r n a  R o m a n a , 
l a t 2 9 , z a m . w  P o z n a n iu  ~  o g r ó d k i d z i a ł 
k o w e , u l . K r a u t h o f e r a j W y m ie n i o n e g o  o d 
s t a w io n o  d o  S ę d z ie g o  Ś l e d c z e g o  R e j . I . w  
P o z n a n i u .

—  Z a m a c h  s a m o b ó j c z y . W  d n i u  2 6  b m -  
S o m m e r  F r a n c i s z e k - ( u l . M a r s z . P i ł s u d s k ie 
g o  n r . 2 4  m . 5 ) w  c e l u  s a m o b ó j c z y m  w y b i ł  
n i e z n a n e g o  d o t y c h c z a s  p ł y n u  t r u j ą c e g o . W y  
m ie n io n e g o  o d s t a w i o n o  d o s z p i t a l a  m ie j 
s k i e g o . S t a n  n i e  j e s t  g r a in * .

K r ó l e s t w o  T w o j e " „ K r ó le s t w o  P r a w d y  I  
t y c ia , k r ó l e s t w o  ś w i ę t o ś c i t ł a s k i , k r ó l e 

s t w o s p r a w ie d l iw o ś c i , m i ło ś c i i p o k o j u , " , 
k t ó r e  j e d y n i e  p r z y w r ó c i ć m o ż e n a r o d o m  
ł a d  1  h a r m o n i ę .

O j c z y ź n i e  n a s z e j , „ o  P o l s k ę  k a t o l ic k ą  d z i ś  
i J u t r o , P o l s k ę  w  p e łn i  s w e j  w i a r y , w  c h w a 

l e s w y c h  p r z e z n a c z e ń  r e l i g i j n y c h  i k u l t u r  
r a ln y c h "  z r o d z i ły  s i ę  u c h w a ł y  I . P o l s k i e g o  
S y n o d u  P l e n a r n e g o , k t ó r e  p o z n a ć  i  w y k o n a ć !  
t o  w ł a ś n ie  s z c z y t n e  p o s ł a n n i c t w o  p o l s k ie g o  
k a t o l i c y z m u .

D o  u r z e c z y w f s t n i s n t a  t e j w ie lk i e j  m i s j i  
d o  b u d o w a n i a  P o l s k i C h r y s t u s o w e j w a j  w a  
n a s  t e g o r o c z n e  ś w i ę t o  C h r y s t u s a  K r ó l a .

N i e c h a j w e z w a n i e  t o  n i e  p o z o s t a n i e  b e z  
e c h a . N ie c h  p o r u s z y  w s z y s t k i c h  l u d z i d o 

b r e j w o n  i  ż y c z l i w e j  m y ś l i .

W s z y s c y  j e s t e ś m y  w e z w a n i . W i ę c  " W F  
s c y  m u s l m y  s t a n ą ć  d o  a p e l u . G o t o w o ś c i  n a 

s z e j d a m y  w y r a z , b l o r ą c l i c z n y  u d z i a ł w  
u r o c z y s t o ś c ia c h  n a d c h o d z ą c e g o  ś w i ę t a  K r ó 

l a  k r ó l ó w .

N i e c h a j w  d n i u  t y m  n f e  z a b r a k n ie  i r f k o *  
g o  r a n o  n a  n a b o ż e ń s t w a c h  p a r a f ia l n y c h , *  
p o ł u d n i e n a  a k a d e m i i r e p r e z e n t a c y j n e j w  
A u l i U n iw e r s y t e c k i e j a  w ie c z o r e m  w  p o 

c h o d a c h  d o  P o m n i k a  N a j ś w . S e r c a  J e z u e o -  
w e g o . N ie c h a j t e ż  k t o  m o ż e , n i e  p o s k ą p d  
g r o s z a  o f i a r y  n a  p o p a r c i e  A k c j i K a t o l i c k ie j L

P o k a ż m y , i łu  n a s  j e s t  k a t o l i k ó w  z  p r a e -  
k o n a n i a  i d o  c z y n u  g o t o w y c h l

P r z y b i e r a m y  t e ż  w  o d ś w ię t n ą  s z a t ę  n a 

s z e  d o m y . N ie c h a j w  d n i u  t y m  z a ł o p o c z ą  
b a r w n e s z t a n d a r y n a d c a ł y m  m i a s t e m , 
n i e c h  w  o k n a c h  u k a ż ą  s i ę  n a l e p k i , s y m b o l i - . 
z u j ą c e k r ó l e w s k ą  w ła d z ę C h r y s t u s a  n a d  
ś w ia t e m .  . .

N i e  s z c z ę d ź m y  w y s i łk ó w  f  z a b i e g ó w , B y  
j a k  n a j g o d n i e j i p r a a r d z ś z d e  p o  k r ó le ^ n s k t s  
u c z c i ć  w ie l k ie  t o  ś w ię t o .

W s z y s t k o  d l a  C h r y s t u s a  n a  w ię k s z ą  
g o  c z e ś ć  i  c h w a ł ę l

A r c h i d ie c e z j a l n y  I n s t y t u t A k c j i K a t o l i c k i e j

B i l e t y  n a  a k a d e m ię  r e p r e z e n t a c y j n i 

k u  c z d  C h r y s t u s a  K r ó l a

k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e lę , 3 0  b m . o  >  
1 2 , 3 0  w  A u l i U . P . m o ż n a  n a b y w a ć  w  p r z e d  
s p r z e d a ż y  w  A r c h i d i e c e z j a l n y m  I n s t y t u c ie  
A k c j i K a t o l i c k i e j —  A l . M a r c in k o w s k ie g o  
2 2 , I I I  p t r . , p o k ó j 7 2  i w  K s ię g a r n i  ś w .  W o j 

c i e c h a  —  P la c  W o l n o ś c i i . W  d z ie ń  u r o 

c z y s t o ś c i k a s y  w  h a l lu  U . P . b ę d ą  c z y n n ś  
j u ż  o d  g o d z . 1 1 3 0 . C e n y  b i l e t ó w  o d  0 , 2 5  z ł  
d o  V - ■ z ł .

K o m u n i k a t y  t e a t r a l n e

—  T e a t r  W l e l M , D z iś  b a l e t S z y m a n o w 
s k i e g o  „ H a r n a s i e ”  i j e d n o a k t o w a  o p e r a  M o  
n i u s z k i „ V e r b u m  n o b i le " . W  r o l i Zuii w y 
s t ą p i H . D u d ic z  - L a t o s z e w s k a , w  i n n y c h  
p p . : U r b a n o w i c z , K a r p a c k i , M a j  1  S z p i n g i e r . 
W  „ H a r n a s i a c h ” b i e r z e  u d z ia ł c a ły  z e s p ó ł  
b a l e t o w y  z  Z . G r a b o w s k ą  i J . K a p l i ń s k im .  
D y r y g u j e  d y r . d r  Z . L a t o s z e w s k i i k a p e lm . 
B a r a ń s k i . P r z e d s t a w ie n i e ( z w i ą z k o w e . Z ?  
o k a z j i  p r z y p a d a j ą c e j w  t y m  r o k u  s t u le t n ie j  
r o c z n ic y  u r o d z i n  z n a k o m i t e g o  k o m p o z y t o r a  
—  t w ó r c y  o p e r y  „ C a r m e n * * G . B i z e t a , o d 
b y w a j ą  s i ę n a  c a ł y m  ś w ie c i e  u r o c z y s t o ś c i  
k u  u c z c z e n i u  B iz e t a . R ó w n i e ż  T e a t r  W i e l 
k i w y s t a w i a  z  t e j ż e  r a o j i o p e r ę  „ C a r m e n ’’ : 
j u t r o  w  s o b o t ę , d n i a  2 9  b m . W  p r z e d s t a 
w i e n i u  u d z i a ł w e z m ą : W a n d a  W e r m i ń s k a , 
p r i m a d o n n a  o p e r y  w a r s z a w s k i e j , ś w i e t n a  
p r z e d s t a w i c i e l k a  „ C a r m e n y ” , J ó z e f W o l iń 
s k i ( D o n  J o s p ) . E u g . M a j ( E s c a m i l l o ) ,

—  T e a t r  P o l s k i . D z i ś , w  p i ą t e k  o r a z  w  
s o b o t ę  i  n i e d z ie l ę  w i e c z o r e m  „ B a l l a d y n a ”  J . 
S ł o w a c k i e g o  z  p . S a w ic k ą  j a k o  o d t w ó r c z y 
n i ą  r o l i t y t u ło w e j , w  i n s c e n i z a c j i J . S z y n 
d l e r a  i o p r a w ie  d e k o r a c y j n o  -  k o s t i u m o w e j  
Z . S i z p i n g ie r a . W  n i e d z ie l ę  o  g o d z . 1 6  p o  
c e n a c h  z n i ż o n y c h  o s t a t n i r a z  „ P a n n a  C o o -  
t a i l \ N a  . , B a J l a d y n ę ; ' d y r e k c j a  u d z ie l a  d a  
I c k o i d ą c y c h  z n iż e k  d l a  w y c i e c z e k  s z k ó ł z a r  
m ie j s c o w y c h .

—  T e a t r  M a r i o n e t e k  „ B łę k i t n y  P a j a c "  w  
P a s a ż u  Ł u c z a k a . W  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  
b a ś ń  f a n t a s t y c z n a  p . t . „ Z ł o t a  P o z io m k a ” . 
W  n a d p r o g r a m i e „ T e a t r C h i ń s k i c h  C i e n i ”  
w  w y k o n a n i u  r e ż y s e r a  T e a t r u  „ B ł ę k i t n y  P a  
j a c ”  —  p . J u l ia n a  S ó j k i . D r ie c i , k t ó r e  j e s z 
c z e  n i e  w id z i a ły  r e w i i m a r io n e t k o w e j p . L . 
„ H o c k i K l o c k i K u b y  P a j a c a ” , m a j ą  o s t a t n i ą  
m o ż n o ś ć  j e j  z o b a c z e n ia  n a  p o r a n k u , w  n i e 
d z i e l ę  o  g o d z . 1 2 . C e n a  w s t ę p u  2 0  g r o s z j ą

E k s p o r t d o  K o l u m b i i
I z b a  p r z e m y s ło w o  -  h a n d lo w a  w  P o z n o  

n i u  p r o s i f i r m y , d o  k t ó r y c h  z w r a c a ł  b y  s i j | 
p  K n o b e l s d o r f  z  B o g o t y  o  p r z y j ę c i e  p r z e d e  
s t a w ic i e l s t w a l u b n a w i ą z a n i e  s t o s u n k ó w  
h a n d l o w y c h , a b y  p r z e d  w e j ś c i e m  z  n i m  w  
k o n t a k t b e z p o ś r e d n i z e c h c i a ły z a s i ę g n ą ć  
b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  w  I z b i e *
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M in. J. U lrych w O strzeszow ie i w K ępnie
P oznań, 28. W .

D o sw ego okręgu w yborczego przybyłQPONMLKJIHGFEDCBA 

V  dniu 28 bm . m inister U lrych , zajeżdżając  

do O strow a o godz. 14,42. N a dw orcu ost

row skim starosta pow iatu p. E kert oraz  

przew . obw odu  O . Z . N . not. P odejm a  pow i

ta li pana m inistra przy dźw iękach ork ie

stry kolejow ej.
P o k ró tk im  przyjęciu u starosty E kerta  

p, m in is te r U lry c h o d je c h a ł na zebranie  

p rz e d w y b o rc z e do O strzeszow a. N a grani

c y p o w ia tu k ę p iń s k ie g o pow itał m inistra  

starosta pow . kępińsk iego p. D ąbrow ieck i. 

Z e b ra n a l ic z n ie lu d n o ś ć m ie js c o w a i  m ło 

d z ie ż w ita li o w a c y jn ie p a n a M in is tra , a 

o rk ie s tra P . W , o d e g ra ła H y m n P a ń s tw o

w y . N a p o z d ro w ie n ie p rz e z p . M in is tra : 

„ C z o łe m O rk ie s tra ! C z o łe m C h ło p c y ! " —  

o d p o w ie d z ia n o m u g ro m k im i ra d o s n y m : 

„ C z o łe m P a n ie M in is trz e ! "

M inistra U lrycha podejm ow ali herbatką  

ks. ks. Salezjan ie z O strzeszow a, a n a s tę p

n ie p . M in is te r u d a ł s ię n a s a lę , g d z ie o  

g o d z . 1 7 - te j o d b y ło s ię z g ro m a d z e n ie p rz e d 

w y b o rc z e . S a la b y ła n a t ło c z o n a . T łu m y  

o b y w a te l i o b le g a ły s a lę , n ie m o g ą c s ię w  

n ie j p o m ie ś c ić . M in is tra w ita n o o k la s k a m i 

i  o k rz y k a m i —  n ie c h ż y je .

N a s tę p n ie m in is te r U lry c h u d a ł s ię d o 

K ępna, g d z ie n a s a li kino „Słońce" o g o d z . 

2 0 - te j p rz e m ó w ił d o p rz y b y łe g o k a n d y d a ta 

n a p o s ła p . K ie łm iń sk i , w ic e p rz e w o d n ic z ą

c y o b w o d u . P rz e m ó w ie n ie je g o s e rd e c z n e , 

g o rą c e , a ta k b a rd z o rz e c z o w e poparła sala  

okrzykam i na cześć O . Z . N . i m inistra U l

rycha.

S a le , w  k tó ry c h p rz e m a w ia ł m in . U l 

ry c h w  O s trz e sz o w ie i  K ę p n ie b y ły  u d e k o

ro w a n e p ię k n ie a n a d m ó w n ic a m i w id n ia ły  

o lb rz y m ie n a p is y : N iech żyje W ielka Z je

dnoczona P olska.

A c z k o lw ie k p rz e m ó w ie n ia m in is tra U l 

ry c h a w y g ło s z o n e w  O s trz e s z o w ie i K ę p

n ie b y ły  o c z y w iś c ie w  n u c ie te s a m e , to  

p rz e c ie ż św ietny m ów ca obu przem ów ie

niom  nadał form ę zupełnie różną. G rały w  

m o w a c h je g o nuty serdeczności i rozum u,

M in is te r U lry c h w  s w y c h d z ie w ic z y c h 

—  ja k o ś w ia d c z y ł —  m o w a c h , p rz e d s ta w i ł 

dorobek dw udziesto lecia P olsk i niepodleg 

łej. Z  ro z d a rc ia , ro z b ic ia , z n ę d z y p o w o je 1 - 

n e j dzięk i w ielk iej ofiarności obyw ateli 

stw orzyła P olska siłę, którą należycie oce

nia zagranica .

Z a s ta n a w ia s ię n a s tę p n ie m in is te r , czy  

P olska została już opanow ana przez P o 

laków . N ie! M am y jeszcze do zdobycia w  

kraju bardzo w iele i całe pokolenie m usi 

pośw ięcić sw ój rzetelny w ysiłek , aby do 

prow adzić P olskę do tak iego stanu , jak iego  

pragniem y m y P olacy. G o s p o d a rc z e o p a

n o w a n ie P o lsk i , w y p a rc ie o b c o ś c i z e w s z ą d , 

g d z ie o n a je s t s z k o d l iw a d la P o lsk i , je s t 

o b o w ią z k ie m w s z y s tk ic h P o la k ó w .

P o ls k a —  m ó w ił m in is te r —  n ie rz ą d z i 

s ię te r ro re m . W y p a d e k B rz e śc ia b y ł o d p o

w ie d z ią je d y n ą n a a n a rc h ię i z a g ro ż e n ie 

P o lsc e re w o lu c ją . O d te j p o ry je s te śm y 

ś w ia d k a m i c o ra z w ię k s z e g o ładu, spokoju , 

1 obyw atele m ają m ożność oceny, ile m oże  

•kupiona w ola N arodu .

M in is te r n ic z e g o i  n ik o m u n ic n ie p rz y

rz e k a . A lb o w ie m  o n o s o b iś c ie i  ja k o c z ło

n e k rz ą d u jest najgłęb iej przekonany, że  

spełn ić się m usi dla dobra N arodu i P olsk i 

w szystko, co leży w  in teresie O jczyzny w  

skali ogólno - państw ow ej. T ego żąda od  

n a s M arszałek Śm igły - R ydz, k tó ry rz u c i ł 

h a s ło z je d n o c z e n ia , a O . Z . N . jest form ą

oniBMia

dołączam y do „N ow ego K uriera"  

W Y Ł Ą C Z N IE D L A ST A Ł Y C H A - 

B O N E N T Ó W , drugi zeszyt naszej 

bezp łatnej prem ii tygodniow ej.

Jest nim ciąg dalszy in teresują 
cego rom ansu p. L  

„M O ST W E ST C H N IE Ń "  
objętości 32 stron  v

C otygodniow ą prem ię pow ieścio 

w ą „N ow ego K uriera" otrzym yw ać  

odtąd sta le będą w szyscy abonenci 
naszego pism a bez żadnej dopłaty .

P oznań, 28. 10.

K om batancki K om itet W yborczy na m - 
P o z n a ń z w o ła ł w c z o ra j w ie c z o re m zebranie  

przedw yborcze^byłych k o m b a ta n tó w do cyr
k u „ 0 1  i  m  p  i  a” , n a k tó ry m p rz e m a w ia ć 

m ie l i czołow i kandydaci kom batanccy z  

o k rę g ó w w y b o rc z y c h n r . 9 3 i  9 4 .

Z e b ra n y c h p o w ita ł w  im ie n iu k o m ite tu 

p . K o c z o ro w s k i , p o d k re ś la ją c , ż e o b o w ią z

k ie m k o m b a ta n tó w je s t w z ią ć u d z ia ł w  w y 

b o ra c h d o c ia ł u s ta w o d a w c z y c h i , w y b ra ć 

s w y c h w ła sn y c h p o s łó w , k tó rz y b y w  p a r la

m e n c ie re p re z e n to w a l i ic h in te re sy .

Z k o le i p rz e m a w ia ł p re z e s z a rz ą d u g ro

d z k ie g o F e d e ra c j i P o lsk ic h Z w ią z k ó w 0 - 

b ro ń c ó w O jc z y z n y i k a n d y d a t n a p o s ła w  

o k rę g u 9 3 kpt. Józef G łow acki. O m ó w ił o n 

p rz e d e w s z y s tk im k w e s t ię z m ia n y o rd y n a

c j i w y b o rc z e j , a n a s tę p n ie ro z p ra w i ł s ię z 

ty m i, k tó rz y g ło s z ą h a s ła b o jk o tu w y b o ró w , 

s tw ie rd z a ją c , iż w y b o ry o b e c n e s ą fo rm ą 

w y ra ż e n ia p rz e z s p o łe c z e ń s tw o s w e g o p o z y

ty w n e g o s to s u n k u d o p a ń s tw a p o lsk ie g o . 

W y w o d y je g o n a g ro d z o n e z o s ta ły o k la sk a

m i.

J a k o d ru g i z e b ra ł g ło s p rz e w o d n ic z ą c y 

O k rę g u p o z n a ń s k ie g o O Z N  dr L eon Surzyń- 

sk i, k a n d y d u ją c y n a c z o ło w y m m ie js c u w  

o k rę g u w y b o rc z y m n r . 9 4 . J u ż s a m o w e j

ś c ie d ra B u rz y ń s k ie g o n a t ry b u n ę w ita n e 

b y ło gorącym i oklaskam i. M ó w c a w s k a z a ł 

ró w n ie ż n a k o n ie c z n o ś ć zm iany obecn ie o. 
bow iązującej ordynacji w yborczej p o c z y m  

p m ó w ił z n a c z e n ie w y b o ró w z d ru g ie g o p u n

k tu w id z e n ia . W y b o ry o b e c n e b ę d ą p e w n e 

g o ro d z a ju plebiscytem  politycznym ; W ó d z 

N a c z e ln y , b ę d ą c y ta k ż e w o d z e m n a ro d u , p o

t rz e b u je d la p o c ią g n ię ć S w y c h leg itym acji 
narodu —  te j le g i ty m a c j i nie w olno nam  

m u odm ów ić. W  d a lsz y m c ią g u d r B u rz y ń 

s k i s c h a ra k te ry z o w a ł n a jw a ż n ie js z e w y ty 

c z n e p o l i ty k i p o ls k ie j . P rz e m ó w ie n ie je g o 

k i lk a k ro tn ie p rz e ry w a n e b y ło o k la s k a
m i.

Z k o le i p rz e m a w ia l i je s z c z e k a n d y d a c i 

n a p o s łó w : G ertner, Jóźw iak i H erz. N a k o 

n ie c z e b ra n i p o s ta n o w i l i , iż w szyscy kom 
batanci g re m ia ln ie w  d n iu 6 l is to p a d a po 
śp ieszą do urny w yborczej.

M IE SZ K A Ń C Y  K O T L IN A  B Ę D Ą  

G Ł O SO W A L I
( te l . w ł. Jarocin , 2 8 . 1 0 .

W  K o tl in ie  o d b y ło s ię z e b ra n ie p rz e d w y

borcze pod przew odnictw em inspektora

organizacji, która spełn i sw oje zadania* w obserw ując słuchaczy ł m inistra U lrycha, 

tej m ierze, jaką naznaczył O . Z . N -ow i N a 

czelny W ódz.
O ba przem ów ien ia m inistra U lrycha w  

O strzeszow ie i K ępnie przeryw ali atacha- 

cze w ielokrotnie burzliw ym i oklaskam i. 
Jakże szczerze i z odruchu serca gorąco  

aplauzow ali księża , obyw atele m iejscy i 

w iejscy . Słuchali bow iem człow ieka m ó 

w iącego odpow iedzia ln ie a tak  sam o gorą 

co, szczerze i rzeczow o, jak najlepsi syno 

w ie O jczyzny  sam i czują .

Z a ró w n o w y b o rc y , ja k  i  k a n d y d a t m o g ą 

b y ć z a d o w o le n i z z e tk n ię c ia s ię n a p rz e d

w y b o rc z y c h z g ro m a d z e n ia c h . C z u l iś m y to (

który po długo trw ających ow acjach pozo*  

sta ł aa przyjęciu tow arzysk im w K ępnie, 

aby następnie zaznajom ić się z m iejscow y 

m i w arunkam i tycia  społeczno • gospodar 

czego. W  lokalach biur W . T . K . R . przyjął 

przedstaw icieli roln ictw a pow iatu kępiń 

sk iego, gdzie pow itał go i przem ów ił płk. 

T hieL W ypow iedzi jego i odpow iedź m i

nistra były nacechow ane szczerością i w za  

jem ną życzliw ością .

O strzeszów i K ępno przeżyły piękny  

dzień . W iele otuchy, epokojn  i w iary w  lep 

sze ju tro pozostało w  sercach i pam ięci o- 

byw ateli pow iatu .

D o P .T . K onsum entów i odsprzedaw ców piw a!
K ierując się zasadą, że kto sto i w  m iejscu , ten się cofa , pracujem y  nieustan 

nie, posługując się najnow szym i zdobyczam i technik i brow arnianej, nad udosko
nalen iem  naszvrh w yrobów —  W ynikiem  tych starań ^est

N O W E P IW O JA SN E  
n a jp rz e d n ie is z e g n g a tu n k u .

które  ukaze  się  na  rynku  z  dniem  29  październ ika  br«
P iw o to m a następujące zalety :

alelonkaw o-jaraą  barw ę jak oryginalny P ilsner, 
pełny, lecu w ytraw ny  sm alą  
sala  chętny arom at najjlepszpgo chm ielu , 
•systo lć biologiczną, a tym  sam ym  i 
doskonałą plenfstość.

P iw u tem u, nie ustępującem u najlepszym  gatunkom  piw  krajow ych i zagra
nicznych, daliśm y nazw ę:

„K rólew skie 11
i będziem y je sprzedaw ać w  sądkach i butelkach (kształt porterów ek) zam kniętych  
korkiem  1 głów ką staniolow ą.

U w zględniając w całej pełn i upodobania spożyw ców , pośw ięciliśm y sporo  
czasu i pieniędzy na dośw iadczenia oraz próby i w yprodukow aliśm y piw o, które, 
zdaniem znaw ców i sm akoszów , odpow iada w szelkim  naw et najw ybredniejszym  
w ym aganiom .

P rosim y, zam aw iając now e piw o, pam iętać o nazw ie : 

„K  r  ó  1 e  w  s k  i e“
żądać by podaw ano je w  stan ie ch łodnym  i by butelki staw iano na stó ł zam knięte  
z oryginalna etyk ietą .

P iw o to dostarczać będziem y do restauraoyj, jad łodajni, kaw iarń, składów  
kolonialnych i kiosków .

D okładne adresy  
osobnym  okóln ikiem .

m iejsc sprzedaży podam y P . T . K onsum entom  jeszcze

B R O W A R i SŁ O D O W N IA K O B Y Ł E P O L E Sp. z o. o
Poznań, T e le fo n y 1 0 -0 1 i 3 1 -9 2

iDlmsjMśi aktii pneilwyliornej nie He
K e m p fa p rz y u d z ia le o k o ło 1 5 0 o s ó b , p rz e

w a ż n ie ró b o ta ik ó w . P rz e m ó w ie n ie o w y 

b o ra c h w y g ło s i l i d e le g a t O k rę g u O Z N p . 

H a u p a o ra z s ta ro s ta p o w ia to w y . Z e b ra n i 

u c h w a l i l i p ó jść d o u rn y w y b o rc z e j , p o c z y m  

o d ś p ie w a l i h y m n n a ro d o w y .

Z E B R A N IE P R Z E D W Y B O R C Z E  

W  JU N IK O W IE ,

(tel. w ł.) Junikow o, 28. 10.

S ta ra n ie m K o m ite tu O b y w a te ls k ie g o o d

b y ło s ię w m ie js c o w e j s z k o le z e b ra n ie 

p rz e d w y b o rc z e , k tó re z g ro m a d z i ło o k o ło 

2 5 0 o s ó b . P o re fe ra ta c h p rz e d s ta w ic ie l i O , 

Z . N . d r . J a ro sz e w s k ie g o i p . H a rm a c iń s k ie 

g o z Ż a b ik o w a , w y b o rc o m z a p re z e n to w a ł 

s ię k a n d y d a t n a p o s ła p . W y d ra .

Z  k o le i o d b y ła s ię d y s k u s ja , w  c z a s ie 

k tó re j z e b ra n i w y p o w ia d a l i s ię z a b e z w z g lę 

d n y m w z ię c ie m u d z ia łu w  w y b o ra c h . O b e

c n i n a s a li c z ło n k o w ie t . z w . „ S tro n n ic tw a 

N a ro d o w e g o " g ło s u n ie z a b ie ra l i . Z e b ra n ie 

z a k o ń c z y ło s ię o k rz y k a m i n a c z e ść P a n a 

P re z y d e n ta i  N a c z e ln e g o W o d z a .

1 )

K C  N A D E SŁ A N E  2>1

O B W IE SZ C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu d o 
s p ra w e g z e k u c y jn y c h z n ie ru c h o m o ś c i L e c h 
S ta n is ła w , m a ją c y k a n c e la r ię w  P o z n a n iu p rz y 
u l ic y G ro ttg e ra 1 3 , n a p o d s ta w ie a r t. 6 7 6 
—  6 8 1 k p c . p o d a je d o p u b l ic z n e j w ia d o m o
ś c i , ż e w  g m a c h u S ą d u G ro d z k ie g o w  P o
z n a n iu p rz y u l ic y  M ły ń sk ie j n r . 1 w  p o k o
ju n r . 4 5 o d b ę d ą s ię s p rz e d a ż e w  d ro d z e 
p u b l ic z n e g o p rz e ta rg u n a s tę p u ją c y c h n ie
ru c h o m o śc i:

d o K m . 8 1 2 /3 8 i  in n e
W  dniu 2 grudnia 1938 r. o godzinie 10  
przed południem  o d b ę d z ie s ię l ic y ta c ja 
n ie ru c h o m o ś c i, p o ło ż o n e j w P o z n a n iu 
p rz y u l ic y  S tru m y k o w e j n r . 1 6 , z a p isa
n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u G ro d z
k ie g o w  P o z n a n iu , P o z n a ń - W ild a to m  
V I  k a r ta 1 2 6 n a n a z w isk o d łu ż n ik ó w  
W o jc ie c h a R e p e ty i  je g o ż o n y W a le n ty
n y R e p e ta p o id e a ln e j p o ło w ie . 
N ie ru c h o m o ś ć ta s k ła d a s ię z g ru n tu 
5 3 8 m 2 d o m u m ie s z k a ln e g o z p rz y b u
d ó w k ą (s k rz y d ło ) i m u ro w a n e g o ś m ie t
n ik a .
N ie ru c h o m o ś ć tą o s z a c o w a n o n a 2 0 ty 
s ię c y z ł . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 1 5 
ty s ię c y z ło ty c h . P rz y s tę p u ją c y d o p rz e
ta rg u w in ie n z ło ż y ć rę k o jm ię w  k w o c ie ' 
2.000.00 zŁ  }

3)

2) do K m . 756/37 i inne
W  dniu 2 grudnia 1938 r. o godzin ie 11  
przed południem  odbędzie się licytacja  
nieruchom ości położonej w P oznaniu  
przy  ulicy  K raszew skiego  nr. 26, zap isa
nej w  księdze w ieczystej Sądu G rodz
kiego  w  P oznaniu , P oznań - Jeżyce tom  
X X III karta 558 na nazw isko dłużnika  
kupca H ipolita L iry.
N ieruchom ość ta sk łada się z budynku  
frontow ego m ieszkaniow o handlow ego, 
budynku handlow ego w  podw órzu, bu 
dynku przem ysłow ego frontow ego, szo 
py otw artej, oparkanien ia , drzew  ow o 
cow ych , suszarn i desek , 3 szop i bu 
dynku drew nianego na biuro oraz 2  
szop i z gruntu (w  części zabudow anego  
—  reszta podw órze i plac pod sk ładni
cę drzew a o pow ierzchni 1688 m 2 .
N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n o n a 6 4 .0 0 0 .0 0 
z ł . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 4 8 .0 0 0 .0 0 
z ł . P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n 
z ło ż y ć rę k o jm ię w  k w o c ie 6 .4 0 0 ,0 0 z ł . 
d o K m . 8 2 0 /3 6 i in n e
W  dniu 5 grudnia 1938 r. o godzinie 10  
przed południem  o d b ę d z ie s ię l ic y ta c ja 
n ie ru c h o m o śc i p o ło ż o n e j w  P o z n a n iu 
p rz y u l ic y  B lu s z c z o w e j n r . 4 , z a p isa n e j 
w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u G ro d z k ie g o 
w  P o z n a n iu , P o z n a ń - D ę b ie c to m V I I  
k a r ta 1 5 8 n a n a z w isk o d łu ż n ik ó w J ó z e fa 
T o m k ie w ic z a i je g o ż o n y S ta n is ła w y z  
d o m u W a to ro w s k ie j ja k o w s p ó łw ła ś c i
c ie l i w  id e a ln y c h c z ę ś c ia c h p o p o ło w ie . 
N ie ru c h o m o ś ć s k ła d a s ię z g ru n tu 6 5 6 
m 2 . b u d y n k u m ie sz k a ln e g o f ro n to w e g o , 
b u d y n k u w  p o d w ó rz u , a lta n y , k o rn ik a . 
N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n o n a 2 2 .2 3 4 .0 0 
z ł . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 1 6 .6 7 5 .5 0 
z ł . —  P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n 
z ło ż y ć rę k o jm ię w  k w o c ie 2 .2 2 3 ,4 0 z ł .

4 ) d o K m . 4 6 5 /3 7 i  in n e
W  dniu 5 grudnia 1938 r. o godzinie 11  
przed południem o d b ę d z ie s ię I l -g a l i 
c y ta c ja n ie ru c h o m o śc i, p o ło ż o n e j w  P o
z n a n iu p rz y u l ic y  D o ln a W ild a n r . 4 5 i  
4 7 , z a p isa n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą
d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu n r . 4 5 i 4 7 , 
z a p is a n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u 
G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu P o z n a ń - W ild a  
to m  V I I I  k a r ta 1 8 7 n a n a z w isk o w d o w y 
Z o f ii S ta tk o w e j. N ie ru c h o m o ś ć s k ła d a 
s ię z g ru n tu 1 2 3 9 m 2 , d w ó c h d o m ó w m ie
s z k a ln y c h , p o d w ó rz a , o g ro d u , s z o p y , 
c h le w ik a .
N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n o n a 3 3 .8 0 0 .0 0 
z ł . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 2 2 .5 3 3 .3 4 
z ł . P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n 
z ło ż y ć rę k o jm ię w  k w o c ie 3 .3 8 0 ,0 0 z ł .

5 ) d o K tp . 8 2 3 /3 5
W  dniu 7 grudnia 1938 r. o godzinie 10  
przed południem  o d b ę d z ie s ię I l -g a F - 
c y ta c ja n ie ru c h o m o ś c i, p o ło ż o n e j w  P o
z n a n iu p rz y u l ic y  P rz e m y s ło w e j n r . 3 2 , 
z a p is a n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u 
G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu , P o z n a ń —  W il 
d a to m  2 9 k a r ta 7 3 9 n a n a z w isk o d łu ż
n ik a J a w n e j S p ó łk i H a n d lo w e j W . N o 
w a k o w s k i i S y n o w ie w  P o z n a n iu . N ie
ru c h o m o ś ć s k ła d a s ię z g ru n tu 3 .1 3 4 m 2 , 
d o m u m ie sz k a ln e g o z  p rz y b u d o w a n ą p o
c z e k a ln ią i u s tę p e m , s to la m i, b iu ra d la 
m a js tra , k le ja m i fo m ie ró w , m a s z y n o w
n i, k o t ło w n i z e k s h a u s te re m i k o m in e m 
fa b ry c z n y m , s ta jn i , m a g a z y n u , w o z o w n i, 
p iw n ic y , u s tę p u , ś m ie tn ik a , 6 s z o p i u - 
rz ą d s e n ia te c h n ic z n e g o .
N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n o n a 1 4 0 .0 0 0 .0 0 
z ł . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 9 3 .3 3 3 .3 4 
z ł . P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n 
z ło ż y ć rę k o jm ię w  k w o c ie 1 4 .0 0 0 .0 0 z ł . 

6 ) d o K m . 1 2 4 8 /3 7 i  in n e
W  dniu 7 grudnia 1938 r. o godzinie 11  
przed południem  o d b ę d z ie s ię I l -g a l i 
c y ta c ja d z ie d z ic z n e g o p ra w a z a b u d o w y 
n ie ru c h o m o ś c i^ , p o ło ż o n e j w P o z n a n iu 
p rz y A le i  M a ło p o lsk ie j n r . 9 , z a p is a n e g o 
w  k s ię d z e w ie c z y s te j S a d u G ro d z k ie g o 
w  P o z n a n iu , P o z n a ń - S o ła c z to m V I  
k a r ta 1 4 7 (d z ie d z ic z n e p ra w o z a b u d o
w y , z a p is a n e n a n ie ru c h o m o ść P o z n a ń 
—  S o ła c z to m  V I  k a r ta 1 4 3 ) n a n a z w i
s k o d łu ź n ic z k i w d o w y J ó z e fy Ś w ie tl i
k o w e j z d o m u R o st.
N ie ra c h o m o ś ć ta s k ła d a s ię z g ru n tu 
8 6 6 m 2 , d o m u m ie sz k a ln e g o z p o d w ó
rz e m i  o g ro d e m d o m o w y m o ra z k o rn ik a . 
D z ie d z ic z n e p ra w o z a b u d o w y o s z a c o
w a n o n a s u m ę 2 7 .5 0 0 .0 0 z ł . C e n a w y 
w o ła n ia w y n o s i 1 8 .3 3 3 .3 4 z ł . P rz y s tę
p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n z ło ż y ć rę
k o jm ię w  k w o c ie 2 7 5 0 .0 0 z ł .
O dnośnie w szystk ich w yżej pod 1 do 6  

w ym ienionych nieruchom ości obow iązują  
następujące w arunki;

R ę k o jm ia p o w in n a b y ć z ło ż o n a w  g o to w i- 
ź n ie a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to ś c io w y c h 
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c y j , 
w  k tó ry c h w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u s z e m a
ło le tn ic h . P a p ie ry w a r to śc io w e p rz y ję te b ę
d ą w  w a r to ś c i f rz e c h c z w a rty c h c e n y g ie ł
d o w e j.

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 
w a ru n k i l ic y ta c y jn e o i le d o d a tk o w y m p u
b l ic z n y m o b w ie s z c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e 
d o w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o s ó b t rz e c ic h n ie b ę d ą p rz e s z k o d ą 
d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o śc i n a 
rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y 
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą 
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie
n ie n ie ru c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u
c j i i ż e u z y s k a ły p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h 2 ty g o d n i p rz e d l ic y 
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i 
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8— 1 8 -e j , a k ta z a ś , 
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e
g lą d a ć w  S ą d z ie G ro d z k im w P o z n a n ir 
p rz y u l ic y  M ły ń sk ie j p o k ó j n r . 4 7 , 

P o z n a ń , d n ia 2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 .

e I K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o
I do spraw  egzekucji z oienK hom oici,
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U ro c zy s to ś c i p rze n ie s ie n ia  re lik w ii Robotnik głosuje na działacza^ - =

ś w . T E R E S Y w e W ło c ła w k u robotniczego —  HooBa Siemieńskie^o
Katolickie Stowarzyszenie M ło-(relikw ii św. Teresy w sarkofagu, 

dzieży M ęskiej liczy 230 Oddzia- który tym czasowo został ustawiony 
łów z 8-u tysiącam i członków,' w pięknie przybranej kaplicy św. 

Katolickie Stowarzyszenia M ło 
dzieży M ęskiej i Żeńskiej, zgrupo

wane w Diecezjalnych Centralach  ,  ...  . . ...
KSM M i Z obchodziły w dniu Katolickie Stowarzyszenie M łodzie- \ Kazim ierza w Katedrze, przem ó- 

22 i 23 października rb. niezwykłą ż"  m  ......> i P

uroczystość przeniesienia relikw ii tysiącam i członkiń.

św. Teresy od Dz. Jezus, połączo- T.— t---------------- . ------ .-------------------
ną ze Zjazdami Delegowanych wozdawczym 20 serii rekolekcji! Na zakończenie uroczystości od-

"2 I" I *" ' , w których wzięło; była się w Domu M łodzieży Ka-

Obradv Zjazdów, którym orze- udział przeszło 1200 uczestników: tolickim Akadem ia ku czci św.

Teresy, którą przygotowały W ło-

ży Żeńskiej 300 Oddziałów z lO -u.w ił J. E. Ks. Bp. Radoński wska- 

I zując św. Teresę ]ako wzór do  

Przeprowadzono w roku spra- ' naśladowania.

KSM M i KSM Ż we W łocławku, zam kniętych.

Obrady Zjazdów, którym prze- udział przeszło 1200 uczestników  

wodniczył Najdostojniejszy Protek- przeprowadzono kursy przodowni-

(3

G d y  liś c ie  le c ą  z  d rze w ...
Rozpoczyna się okręs przezię- Nie przeciwdziałanie chorobie m o- 

bień. Organizm ludzki przywykły że spowodować nie tylko je j 

w czasie lata do ciepła a nawet przewlekłość, lecz stać się rów- 

do upałów, stał się m niej odporny nież przyczyną bardzo poważnych  

na poważniejsze obniżenie się kom plikacyj chorobowych. Dlatego
tor i W ielki Przyjaciel M łodzieży cze, kursy praktyczne: kroju, szycia, oławskie Oddziały KSM Z i M . tem peratury powietrza. Rzecz pro- już przy pierwszych objawach 
T C  _ D  - -J W 7 oL-aJam ii I T- cfa *74* nrlv  *>/*»• R  rt  r ar Ia  R a  J *v ia v«a vat «*«*% «* *J. E. Ks. Biskup K. Radoński, trykotarstwa, gotowania, przetwo- 

rozpoczęły się w sobotę dnia 22 rów owocowych, prania — o ile  

X. o godz. 19-ej 30 w  sali Domu chodzi o dziewczęta, i o ile chodzi 

M łodzieży Katolickiej przy ul. i o Oddziały m ęskie-przeprowadzo- ,------

Sem inaryjskiej Nr. 7. no kursy sam owystarczalności go- , zultatach pracy

W obradach wzięli udział: p. spodarczej w zakresie stolarstwa, 1 Aby tę pracę  

V-Prezydent m . W łocławka inż. m ularstwa, m alarstwa pokojowego, i rozbudować. 

Hajdo, Przedstawiciel W ładz czapnictwa i t. p. Stowarzyszenie budowy kaplicy  

W ojskowych, p. radca Lerkan M ęskie wzięło udział w Zlocie- rejby spoczęły  

przedstawiciel Starostwa i W ładzPielgrzym ce do Częstochowy w  

Powiatowych, p. kpt. Jarocki z ilości około 2000 członków repre- 

ramienia P.W . i W .F., Ks. prof, zentujących wszystkie Oddziały 

W yszyński i sekretarz Siemieński z w Diecezji. Centrala przyjm owała  

ram ienia Związków Zawodowych, na specjalnej Akadem ii J. E. Ks. 

Ks. Rektor Kaczorowski, Ks. Kan. | Nuncjusza, zespół Ks. Ks. z za- 
Kunka Asystent D.I.A.K., Ks. ’ granicy itp. W przyszłym roku  

Prał. Dem bczyk, Przedstawiciele Centrale Diecezjalne zam ierzają

W akadem ii tej uczestniczył J. E. sta, że gdy ochłodzenie połączo- choroby, czy to  będzie „niew inny*

Ks. Biskup. - i
Całość uroczystości wypadła im - bezpieczeństwo dla zdrowia  

ponująco, dając

— w . — J w . v  ( X . *4  w . « . k #  J  I  W  || u ivrriu u j

ne jest ponadto ze słotą — nie- katar, czy też łam anie w kościach, 

się ।  nieco podwyższona tem peratura 

świadectwo o re- wzm aga. Otaczające nas powietrze , lub ogólny bezwład zaleca się za- 

m łodzieży KSM . wypełnione jest m ilionam i bakteryj, żyć tabletki Aspiryn, których  

jeszcze pogłębić zarazków, które podczas oddycha- skuteczność została już w ciągu 

powstaje projekt nia przedostają się do organizm u 40-stu lat udowodnioną. Należy  

św. Teresy, w któ-1 przez usta i nos, m ogąc z łatwoś- pamiętać, ża Aspiryn posiada na

Jej relikwie wraz cią wywołać w okresie zm niejszo- 

z sarkofagiem . Ufam y, że Społe- nej odporności organizm u którąś z 

czeństwo poprze wysiłki tych, któ- > chorób przeziębienia, jak naprz. 

rzy w trosce < 

wanie m łodzieży,

każdej tabletce wytłoczony znak 

krzyża Bayer’a.

o katolickie wycho- , zapalenie gardła, katar, grypę lub  łAlffffab 0(11700^ ÓFfirfll
w.w^M .^ży, nieszczędzą ża- reum atyczne bóle kończyn i m ięśni. w VIh Uv iI I1UJ&&3V 51UUU

dnego trudu i wysiłku — pospie-1  Liczenie na to, że choroba „sam a » W  ubiegłym m iesiącu w Rzeźni 

szy z ofiaram i na kaplicę św. Te- ' przejdzie" byłoby w tym wypad- M iejskiej ubito rogacizny i trzody 

ku wyjątkową lekkom yślnością chlewnej razem sztuk 2182.resy.

Zarządów Akcji Katolickiej. Alum- działalność swą rozszerzyć i pogłę- 
 

ni Sem inarium Duchownego i de- biać zwłaszcza w kierunku szkole- 

legaci (tki) wszystkich Oddziałów nia kierowniczych jednostek, które  

KSM M i KSM Z położonych na m ogłyby podnosić swoje środowis- 

terenie diecezji włocławskiej. { ka.

Po powitaniu J. E. Ks. Biskupa ’ Po zakończeniu pierwszej części 

Radońskiego przez Ks. Kan. St. (obrad J. E. Ks. Biskup Radoński 

Pietruszkę, Prezesa Diecezjalnych dokonał otwarcia wystawy, poświę- 
Central KSM M i 2 — obrady ' c°ne i Altowi św. Teresy od Dz. konwulsjach

zagaił J. E. Ks. Bp. Radoński, Jezus.
który w dłuższym przem ówieniu Ciąg dalszy obrad nastąpił w  

wykazał wartość jednostki w pra- niedzielę po M szy św., który zo- 

cy dla dobra Kościoła i Ojczyzny, stała odprawiona w kaplicy Piusa 

Następnie do prezydium popro- i X. Obrady zakończono uroczysty- 

sił p. inż. Hajdo, V-Prezydenta m i rezolucjami, dotyczącym i z je- 

m iasta, Przedstawiciele W ładz dnej strony całokształtu i chara- 

W ojskowych, p. Radcę Lerkam a, kleru pracy w przyszłym roku, a 

Ks. Kan. Kunkę, Ks. Prał. Dem- następnie nawiązującym i do aktu- 

bczyka, p. inż. Skierkowskiego, p. - alnych zagadnień życia Polski. Re- 

A.Piniarowicza,Prezeskę  W łocław- zolucje wyraziły również podzięko- 

skiego Okręgu KSM 2. .wanie dla W ładz Centrali z J. E. . .
Przedm iotem obrad w dniu 22 Ks. Biskupem na czele. Po połu- reszcie do portu przy ul. Cygance, 

X. było sprawozdanie z działał- dniu nastąpiła uroczystość przenie- skąd w bezsilnej swej złości rzuca

- * wk  ’*• Teresy od Dz. od czasu do czasu w ściśle zam - ist01 ,, ; „ecz0Wyc|; błędach.’

1937/38 oraz przedstawienie pro- Jezus z kaplicy Pałacu Biskupiego km ęly krąg kujawskiej ziem icy m ę- 
gramu pracy na rok 1938/39. Ido Katedry. Relikw ie te jak wia-'tne światełka, niczem stara latarnia I O tym innym razem , teraz zaj- 

Ks. Kan. St Pietruszka podkre-jdomo uzyskał J. E. Ks. Biskup m orska, której od dawna należy m ijm y się pokrótce wczorajszym  

śliwszy charakter pracy KSM M Radoński podczas swego pobytu • się zasłużony odpoczynek. m arginesem wyborczym , który jed- i

i KSM 2 w roku sprawozdawczym ,'w Lisieux W procesji, którą pro j n ]fArar:; nym rzutem przekształcił nu-'
której zasadniczą cechą było szko- wadził J. E. Ks. Biskup Radoń-' na ^ .^. . . , m erowanego pana w niepowo-

lenie wartościowych jednostek na ski wzięły udział W ładze Staro- m P ,e za c® ? rZ . Z , łanego pedagoga od wielu boleści.:
, i i-i i . d ■ , c, i m i, w nadziei, ze któryś z tych
kursach przodowniczych, przedsta- stwa Powiatowego z p. Dtarostą . , y , i« t  i • k • • j

.» j l  । r\- i i i • • r' r • i • \r c. . prom yków położy tego pana „M istrzu! 1 akich juz dawno 
wił dorobek Diecezjalnych Central inz. Cz. Gajzlerem i V-Starostą na H  : R  j  k

■ । i • i j c j z rogu Przedm iejskiej i Brzeskie] usunięto i odebrano
KSM M i Z w następujących dzie* czele, W ładze Sam orządowe z p.i . B Ł .. j : I . 
dżinach pracy organizacyjnej: r ,' * \

W dziedzinie ideowo-organiza- zydentem Hajdo.

cyjnej, religijno - wychowawczej, skowe, Duchowieństwo, Organiza-

oświatowej, kulturalno-artystycznej, cje Społeczne, Szkoły średnie, za- bohaterze

zawodowej i wychowania fizyczne- wodowe i powszechne, m łodzież Ukaz swe oblicze w ca-

ności KSM M i KSM Z za

3 1

HieisHolaiiHEilaioo nhiili M i Ili
Numerowany wyborca po oneg- wyborczego, to jednak... Trzeba, • 

trzeba koniecznie to uskutecznić, 

gdyż m ówić będziem y o solidności 

wyborczej tej i tam tej strony, o nie 

powołanym pedagogu, stosującym  

kafarskie chwyty zaprawione sosem

W słowniku (pisze się przez  

m ałe s, proszę pana) Arcta nie  

znajdzie pan tego. Podaję więc  

przytoczony ustęp w brzmieniu  
polskim dla m ego przypadko- 

. . . , , wego pedagoga. Brzm i to tak:
przy tym wiele hałasu. Proszę ; „ostatniej deski ratunku’ W m eto- ’ Przestań, nieszczęsny wyborco, 

nie brać m u tego za złe, on już ‘ dycznym ujęciu „w idzim isię", o ła- bawić się w nauczyciela, jeśli 

taki. ciuie klasycznej i t. zw. kuchennej, ku tem u nie posiadasz odpowied-

i ubrał się 

wczoraj w togę przedpotopowego 

nauczyciela m oralizatora i ku ucie

sze pewnych kół czytelników zno

wu fiknął kilka kozłów, czyniąc

nie brać m u tego za złe, on już 1 dycznym ujęciu „w idzim isię", o ła- bawić  
l.l.a  | svantA Ir  I  a  a ł L ,, L ~  a  »  Ś a *

■ o zwykłej i niezwykłej gram atyce, nich kwalifikacyj naukowych, 

jęciach, przyjacielskich radach, o Ośm ieszasz się tym . 

m ałej i dużej kulturze i wreszcie f '

o tym , co na jego twarzy zostawi- skie nie pójdą na m arne. Na tym  

ło już ślady przebytej żółtaczki, a kończę i żegnam nowego profeso  

m ianowicie: o wielkich i m ałych, ra z gorącego okresu wyborów do  

Sejm u.

{ - J Iw  ”  F  v v M U U V C .J  V IV i8 | jv a il

ciuie klasycznej i t. zw. kuchennej, ku tem u nie posiadasz odpowied- 

D  . ।  , o zwykłej i niezwykłej gram atyce, nich kwalifikacyj naukowych,
an en, po pewnej urzy, po -io Dajm niejMyC|j i największych po- a przede wszystkim m oralnych.

ae Irtnri-i rływioa/ na dwóch ra-i- • i , r , rczas której dźwigał na dwóch ra

m ionach płaszcz, po długich tara

patach natury ogólnej, zawinął na-
Sądzę, że m oje rady przyjaciel-

wg.

P rze d d n ie m  
o s zc zę d n o ś c i 

rawo do' .^czor3i° 80^z - 20 w sali Rady 

czeie, wiaaze oaraorząaowe z p. < . Ł , • i » • • . prawo 0 M iejskiej odbyło się
Prezydentem  M ystkowskim  i V-Pre- i Z1®nym m pem u s op om m ema spe m ania zaszczy nyc obowiąz- ’ w sprawie ustalenia  

.................... . -  fcow nauczania , wychowam . Pan Oszczędności

W yborco szanowny i ?. I'.' , P’nle wyborco ławktl

z obwodu M 46| Nj> M ose Boat,I Pan, n.n wieh p0Izł(iel obrad zebrania prze- 

_____  ? łe j krasie,'^. )«!• b~d» &■. No. p.osz,l ^„je, wybór prezy- 

go._____________________________ KSM M i Z i tysiące wiernych. niech przynajmniej wiem , z kim Ie raowi oz zro łc dium,ustalenie programu „Dnia Osz-
Stan organizacyjny Central Die- Feretron z relikw iam i św. Tere- m am przyjem ność... i °n . z ,P.rz* z’wnym uporem sta e CZędności‘‘, podział pracy i wolne

cezjalnych  przedstawia się nastę- sy nieśli kolejno przedstawiciele' W prawdzie dom yślam się, kto  wier zl> ze D,e m am  racji... wnioski.

pująco: W ładz i Organizacyj. Po złożeniu jest owym skoczkiem m arginesu Jednak w  tym  coś m usi być  ‘

 Czy m oże grozi panu utrata żaj-1  
 

.......... .. .........   n»Nim== -  .......-  ..... . pwno^o  ^dotychczas M  je K n rs k ! i iip te tz iiy

W ładze W oj.iDeso -zwyci^ cy • 

two, Organiza- ’ Hallo! W ybór

zebranie  

program u  

we W łoc-

C za s n a g li i ze g a r d z ie jo w y  

w s k a zu je  ju ż  p ó źn ą  g o d z in ę  —

m nie następujące rady przyjaciel

skie: zaprzestać publicznej reklamy 

swoich  zdolności „pedagogicznych", 

a następnie rozpocząć starania o po

sadę gdzie indziej, w każdym ra-. 1.1 i 1 • muzie), w Kazuyra ra-
DOW iedział cen. Sosnkowski, zie nie na odcinku szkolnictwa. , y ur JekarsM ~  
r  -----  , • 1 , 8., tel 12-20.

D y żu r a p te c zn y -  p . J . G u tk ow sk ie go  

P la c D ą b ro w s k ie g o 4 .

A p te k i d y żu ru ją c e w d z ie ń « ą c zyn n e o d  

g o d z . 8 -e j d o g o d z . 2 0 -e j.

d r. K u ss y , u l. P ie rac

w 1®!*** są tu wym agania od  
wzywając do zm obilizowania kandydatów. ! im im

0^ W YNAJĘCIA 2 pokoje  
z kuchnią na U gim piętrze  

z balkonem od frontu. W jado- 

m ość w Adm inistracji Expresiu  

practium morałem. Devidebunt Kujawskiegoodgodz.8 lO rano. 

te omnes, qu\a ad devidendum —  rTTDinwri i ^7”
te ipsum praesentas. i l|GUBIONO książeczkę wojsko-

, Iwą wydaną w P. K. U. W ło- 

Czy dobrze to napisałem po S cławek, na im ię Józefa Dłubal- 

łacinie, panie niepowołany peda- IjSkiego zam ieszkałego w Hucie  

gogu? , Chodeckiej.

wszystkich sił M ARO  D  U.1c°,u duio ?ad,ć- Cavei infe- 
iix elector, pedagogom te facere, > 

/>n\7nrnTn rn r- i 11- 'si ścieniłam adl)oc nonlfabes,
OBYW HTELU! Czy wobec grożących Europie m epokojow  w o ln o  et praesertim plenum non habes

C i za p o m n ieć o s p e łn ie n iu o b o w ią zk u  
obywatelskiego? — — — — — — —  

Nie zapominaj! Idź do urny wyborczej.

ROLNICY GŁOSUJĄ NA NIEPODLEGŁOŚCIOWCA JÓZEFA CHMURĘ
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